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Przed wielka bitwą
Dwie wielkie armie spotkają sie na południu

Zaognienie
L o n d y n, 23. 10. Tel. wł.
Z Addis Abeby donoszą, iż na froncie 

południowym czynione są przygotowania 
do pierwszej wielkiej bitwy. Armja abl- 
syńska otrzymała polecenie utrzymania 
fiorahai za wszelką cenę. Walki rozegra­
ją się prawdopodobnie na froncie, ciągną­
cym się od Gorahai do Dżidżiga, gdzie 
przeciw armji włoskiej, liczącej 140 tysię­
cy żołnierzy, wystawiono 300 tysięcy wo­
jowników abisyńskich. Specjalnie zaciekle 
walki odbędą się prawdopodobnie pod 
Gorahai, które posiada dla armji włoskiej 
specjalne znaczenie strategiczne.

Dowódca lewego skrzydła armji abi- 
syńskiej na froncie południowym, generał 
Nasibu, przybył potajemnie do Harraru. 
Fitauris Hetera, który uczestniczył w wal­
ce z Włochami poć Ual-Ual w listopadzie 
roku ub„ prosił o zezwolenie mu nà prze­
niesienie się z Dżidżigi do Gorahai, celem 
wzmocnienia tamtejszego garnizonu woj­
skowego.

îftkrzyrilenle
Kie jest *zecz<j wykluczoną, że ras Desra 

będzie chciał powtórzyć manewr przeprowadzo­
ny z powodzeniem przez łbisyńczykó^' na pół­
nocy, a ,'olegający na próbie oskrzydlenia le­
wego skrzydła wojsk gen G-nziairi. W :ym 
wypadku ras Desta będzie musiał p- edrze się 
do Somali włoskiej i opanować raźny takt, 
łączący bazy *»pc*acvíne fcojsk gei fraz" ani 
x «.zofoweml iego stanowiskami w Oeadenie.

Londyn. 23. IG.-Té;. wł
Wedle doniesień z Addis Abeby, na froncie 

poludn Owym. roz"Oczęły się gwałtowne wal­
ki. W alka' rozpoczęła sie na °dcinku rzekł 
Webi Szebell między prawem «krrydtêm

Geni" «à de Bono vn praw oj przyjmuje dHa -lwućn nacz^lmkow plemion oblsyftsidcL 
gtói zy poddali gę pod 'óź.iary i opfekę Włoch w świętem inlw>clo \ksum.

armii Rasa Desty a armia włoska I przybrała 
wielkie rozmiarv. Nie lest wyKlrc-ane, że Jest 
«na wstępem do generalne! batalii na fror-te 
r oiudn*c ivvm.

Dalsze przegrupowania
Po klęsce pod Dagnerei wydaje się, że Abi- niejsze warunki dla przeciwstawienia się ofen- 

6ynczycy zrezygnowali z dalszej obrony me- sywie włoskiej.
wygodnych dla siebie pozycy; w południowym 
Ogadenie. Wskazywałyby na to wsteczne ma­
newry oadzialow abisyńskich w kierunku Har­
raru, Którego okolice stwarzają znacznie dogod-

Z drugiej wszakże strony donoszą o zagad­
kowych ruchach wojsk rasa Desty w rejonie 
Dolo

Walka o most
Asmara, 23. 10. Teł. wł.
W rejonie Dagnerei przez rzekę Webi Sze- 

belli prowadzi jedyny w tej okolicy most, po­
siadający ważne znaczi rie strategiczne z tęgi 
względu, że wody Webi Szebelli na skutek de­
szczów, znacznie wezbrały i przejście rzeki 
woród jest wobec fego niemożliwe Ó most to­

czyły się zacięte waiKi. Odcinek ten czterokrot­
nie przechodzi z rąk do rąk, i ostatmo znajdo­
wał się w Dosiadaniu włoskiem. W ciągu ,ea- 
nak nocy podkradł się pod miasto oddzlałek 
abisyński, który most wysadził w powietrze. 
Obecnie sjperzy włoscy przystąpili do odbudo­
wy zerwanym p zęsel.

Pod bakalie grzmią armaty
Paryż. 23. 10. Teł wł.
Na froncie erytrejsk m w reionie Adigrat 

— Adua — Aksum, Włosi wykorzystując 
przerwę, jaka nastąpiła w działaniach wojen­
nych przystąp!)] do intensywne! organizacji 
zaletach terenów. Na całym tvm odcinku cią­
gnie s;ę nieprzerwana niemal linia prowizo­
rycznych fortyfikacyj i umocnień, chror. o- 
nych przez zasieki z druku kolczastego. W 
ten sposób Włosi zaDezpieczvIi się przed 
ewentualnem nagleni natarciem sił abisyń- 
skich.

Mając zabezpieczone prawe skrzydło i cen- 
trnm, mogli tern skuteczniej wvkorzj stać 
owoce zdrady rasa Gugsy i posunąć się ua- 
orzód na terenach, które kiedyś podlegały te­
mu księciu. Przednie straże wlosk a dotarły 
na przeopOia Makalle. podciągnięto również 
baterie artylerii polowel. która- be włotziiie 
rozpoczęła silny obstrzał Alakalle i jego na]-, 
bliższych okolic- Po stronie ab syńskiej ode­
zwały się także armaty. Na Odcinku r.ym trwa 
lbecnie bitw a artyleryjska, poprzedzająca nie­
chybnie nataicie piechoty i jednostek zmoio. 
ryzowanych.

Ludność ucieka przed najeźdźcami
Londyn, 23. 10. Tel. wł.
Do Addis Abeby stale napływają od 

przywódców oddziałów frontu północnego 
doniesienia o licznem zgłaszaniu się do 
szeregów abisyńskich mieszkańców tere­
nów obsadzonych przez wojska włoskie 
Do Makalle przedostają się przez pozycje 
włoskie coraz liczniejsze ilości uciekinlt- 
i ów, którzy nrzvbywaig wraz z rodzinami 
Mężczyźni wcielani są do szeregów woj­
skowych, zaś kobiety i dzieci umieszczane 
są w snecłalnte zbudowanych obozach.

Siiny oddział wojskowy, jaki towarzy­
szył niewiernemu Rasowi Gugsie aż do 
frontu włoskiego, zawiadomił obecnie na­
czelne dowództwo abisyńskie, ze wKrotre

powkóci do głównej kwatery wojsk abi- 
syńskich.

Komunikat gen. rie Bono
Rzym, 23 10. Tel. wł.
Ogłoszono następujący oiuietyn wojen­

ny:
Generał de Bono telegrafuje, że na obu 

frontach niema nic godnego do zaznacze­
nia. chyba, że kapitulacła ludności abisyn- 
sklej terenów jeszcze nlezajętych trwa w 
dals-ym ciągu. Lotnictwo dokonało lotów 
wywiadowczych w okolicę rzeki Takazze. 
Oraz w okolicę Amba Alaczi i Danaikl. 
Życie ludności na terytorjum zajętem, wra­
ca do- norritateego tryhu (?) prace orga­

nizacyjne, mające na celu zabezpieczenia 
armji dostaw aprowizacyjnych i amuni­
cyjnych, czynią dobre postępy.

Baîto» üg!osii amnestię
A smar a, 23. 10. PAT
Generał gubernator Libii, marszałek 

Balbo, og'osi* w podlegle'} mu prowincji 
amnestię polityczną. M. in. na zasadzie 
amnestii uwolniono z więzienia 11 tuziem­
ców. skazanych za udział w powstaniu. 
.Po uwolnieniu ięh marszałek Balbo wy­
głosi! mowę do ułaskawionych, wyrażając 
przekonanie, że okażą się godni łaski.

Rekwirują i płacą
Londyn. 23. 10. Tel. wł.
Na mocy denretu cesarza abisyńskiego 

utworzono w Addis Abebie specjalny ko­
mitet rekwizycyjny, którego zadaniem bę­
dzie przeprowadzać rekwizycję dla arm i 
niezbędnych przedmiotów. Zarekwirowane 
przedmioty i sprzęty będą natychmiast 
zapłacone właścicielowi gotówką, zaś w 
razie nieobecności właściciela, gotówka 
będzie złoże na na jego konto do banku.

Negus w samolocie
Addis Abeba. 23. tO. Tel- wł.
Cesarz abisyńsk! wsiadł poraź jrerwszy w 

swern życiu do srniol-otu. który okrążywszy 
•itolicę. udał s'e w kierunku wschodnim, spo­
tykając po dr«dze abisyńskie oddziały woj­
skowe. Oddziały te przed iyg°daiem wyru­
szyły z Addis Abeby na tr°nt-

Do Wollo wystartował samolot afo-soński 
celem przyv.iezieri.ia do stolicy abisyńsKieso 
następcy tronu który jest gubernatorem pro­
wincji WoHo. Następca tronu sprawować oe- 
Jzie, po wyjezdzie Negusa na front, funkcje 
regenta.

Poselstwo włoskie
Dowódca eskorty, która odstawiła do 

granicy członków poselstwa włoskiego, 
-zwrócił do. Addis Abeby i oświadczył, że 
sekretarz poselstwa, Mutnbelli, wyrazi! 
pełne uznanie Ula rządu abisyńskiego za 
przj gotowanie warunków podróży do gra­
nicy kraju. Równocześnie przes’al on rzą­
dowi abisynsk’emu podziękowanie. Oajazd 
posia w łoskiego hr. Vinci nie został je­
szcze ustalony, ponieważ nie jest fek?czv 
znatjy termin powrotu do Addis Abeby 
przedstawiciela konsularnego Wioch z Abi- 
synji południowo-zachodniej.

W stosunkach między Polską i Cze­
chosłowacją zaognienie, k*óre trwa od 
blisko dwu lat i osiągnęło stałe bardzo 
wysokie napięcie, doszło ostainiemi 
dniami już poprostu do wybuchu« roz­
głośnego nietylko na pograniczu oł 'i 
krajów ale i szerzej w śwjecie.

Dnia 18-go bm. ukazało się w pis~ 
mach polskich doniesienie P- A. T-icz- 
nej z Pragi, iż władze RepuDhki Cze­
chosłowackiej cofnęły konsulów. 
Rzplitej w Morawskiej Ostrawie p. 
Aleksandrowi Klotzowi t. zw. exequa- 
tur, czyli upov ażnienie do piastowania 
tego urzędu na obszarze państwa cze- 
chosłowacK.ego.

Objaśnienie tego bądźcobądź nie­
zwykłego zdarzenia było, oczywiście, 
niejednakowe po obu stronacn.

U nas P. A. T-iczna Dowiedziała:
— Strona czeska, dążąc metodycz­

nie do likwidacji polskości w Czecho­
słowacji, usiłuje pozbywać się z tere­
nu nievygoauych dla Czechów miaro­
dajnych świadków akcji czecblzacyi- 
nej.

Pófurzędowe objaśnienie czecho­
słowackie z 18-go bm. mówiło nato­
miast:

— Konsul Klotz w swych wystą­
pieniach publicznych kry*.ykowat na­
wet urzędowe zarządzenia czechosło­
wackie w taki sposób, że określić to 
można jedynie jako poniżanie Republi­
ki Czechosłowackiej i podburzanie jej 
obywateli przeciw państwu.

Odpowiedzią na to- cofnięcie Upo­
ważnień p. Klotzowi było takież same 
zarządzenie u nas z 18-go bm. przeciw 
dwu konsulom czechosłowackim w 
Polsce, p. Doleżalowi w Poznaniu i p. 
Maixnerowi w Krakowie.

Jednocześnie z temi zdarzeniami o- 
hradowalo w Pradze 15-go brn. zebra­
nie legionistów czechosłowackich z 
czasu w elkiej wojny, które zajmowa- 
‘o się sprawami ruchu politycznego 
niemieckiego w Czechosłowacji, a za­
razem powzięło uchwalę w sprawie 
stosunków poLko-czechoslowackich. 
zastrzegającą się przeciw dążeniom 
do oderwania części obszaru od pań­
stwa, a następnie głoszącą:

— .Wierzymy, że także naród pol­
ski, który wywalczył swą jedność i 
wolność po gorzkich doświadczeniach 
ucisku narodowego, a w walce tej by! 
po tej samej stronie, co my, ma też 
obecnie w swej wielkiej przewadze 
te same. co my, dążenia, by nie wal­
czyć puwtórnie o to, co wywalczono. 
Wspólność narodowych interesów, 
które nas z nimi związała w czasie 
wojny, nie «stała i teraz-w rzeczywi­
stości mimo wszelkie przesunięcia 1 
;wroty polityczne. W ufności, że cze­
chosłowackim legjonarzom przypada 
szczególne zadanie w usiłowaniu, by 
rozproszyć nieporozumienie polsko- 
czechosłowackie, prosimy zarząd, by 
rozważył, jak przeciwdziałać nieodpo­
wiedzialnym mac^mcuT stosunków są­
siedzkich z Polską, w danym razie 
>rzy pomocy b. komba’ 'w polskich, 
■ Którrmi współpracujemy w Fidac‘u 

ii Ciainac'u^.
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Takie są zewnętrzne obławy z 0- 
'•tatnich dni napięcia pogranicznego 
bardzo już dzisiaj silnego i ściągające­
go na się uwagę na gruncie międzyna­
rodowym mimo ważniejszych spraw 
ra wokandzie.

Pytanie, dokąd to wiedzie, jest dzi- 
s}aj bardzo już na czasie.

Dla ludności polskiej w pogranicz­
nym obszarze nie jest niewątpliwie 
rajem życie pod władzą czechosłowac­
ką. Przyznano jej tam uprawnienia 
« cale znaczne. Zawsze jednak w ta­
kich wypadkach istnieje nacisk więk­
szej bryły narodu panującego nie bez 
nadziei, że powoli wchłonie ona w sie­
bie ludność innej narodowości.

Taki niemal nieuchronny stan rze­
czy me od dzisiaj wzięto pod uwagę 
w stosunkach polsko-czechosłowackich 
: dlatego w umowach z r. 1925 okreś­
lono uprawnienia tej ludności oraz 
rrzew [dziano postępowanie polub°w- 
no-rozjemcze w razie rozbieżności lub 
zatargów na tem tle.

Jeszcze ł obecnie półurzędowe ob­
jaśnienie czechosłowackie po zarzą­
dzeniu w sprawie p. konsula Klotza 
kończy s;ę stwierdzeniem:

— Rząd czechosłowacki gotów jest 
zresztą zwrócić się do rządu polskiego 
ponownie o przeuazai.ie całego tego 
sporu, oraz sprawy postępowania wo­
bec mniejszości polskiej, w duchu wza­
jemnych umów. postępowaniu rozjem­
czemu lub polubownemu.

Wiadomo, w istocie, że w ciągu 0- 
statnich dwu lat rząd czechosłowacki 
wyrażał gotowość skierowania spra­
wy na tę przewidzianą w umowach 
drogę załatwienia.

Czyż nie byłby to najlepszy, lub 
zgolą jedynie wskazany sposób dzia­
łania?

Wszystko inne jest conajraniej nie­
zrozumiałe i wręcz niepokojące.

Wszakże postępowanie polubowne 
lub rozjemcze daje nam całkowitą 
możność i swobodę najdokladn.ejszego 
oświetlenia wszystkich niedomagali 
oraz wytoczenia wszelkich zarzutów 
w tej sprawie i napewno nie pozosta­
nie bez wpływu na dalszy los ludności 
naszej po tamtej stronie granicy.

Nikt zaś nie zrozumie uchylania’SÏe 
naszego od wyświetlenia sprawy 1 u- 
trzymywania nadal napięcia coraz o- 
strzejszego.

Nikt też nie zrozumie, dlaczegr tyl­
ko los stutysięcznej ludności polskiej 
w Czechosłowacji nas niepokoi, gdy 
póltoramiljonowa ludność polska w 
Niemczech wyzuta jest z wszelkich 
praw i już jawnie skazana na wynaro­
dów lenie ostatniemi zarządzeniami 
Trzeciej Rzeszy.

Nikt wreszcie nie zrozumie, ku 
czemu zmierza 10 zaognienie z Cze­
chosłowacja na szerszeni tle polityki 
europejskiej, dla której nie iest rzeczą 
obojętną- czego od tej strony można 
oczekiwać. Niektórym to zaognienie 
dogadza: w szczególności i wyraźnie 
Niemcom i Węgrom. Niektórym psuje 
ono szyki dotkliwie: oczywiście Fran­
cji i Małej Entende. To zaś pewne, że 
polityka, która niepokoi państwa, dą­
żące do utrzymania pokoju na podsta­
wie traktatów powojennych, a nąod- 
wrót rozjaśnia twarze w Berlnl-, 
gdzie marzą tylko o jakiejś nowej za­
wierusze, rozmija się z celami i z po­
żytkiem państwa polskiego.

Zamęt w Europie jest dzisiaj już aż 
nazbyt rozległy. Taka chwila najmniej 
się nadaje do mnożenia zawołań. Mo­
że to bowiem dogadzać jedynie łow­
com ryb w mętnej wodzie, napewno 
przeciw Polsce. St. Str-skL

Pogrzeb ś. p. f. Przysieckiego
Warszawa, 23. 10. PAT.
Odbył s-ę pogrzeb znanego dzienrrtc; rza i 

poety, czk oka Klubu Sprawc-iawców Par’a- 
meirtamych, śp FeWkca Przyse. óego. O g> 
drwię 9.30 w kościele św. Karola Boromeusza 
wa Powązkach oibyło się nabożeństwo ża­
łobne, na któreni Obecni bÿil prócz rodziny 
-jnanego przedstawiciele wgamzacvj dz» » »1- 
karskie’ wię;: Związku Dzieon karz y Rze-
czyp-spo&tej, Syndykat i Dziennikarzy War­
szawskich, członkowie Klubu Sordwwzdawvów 
Parlamentarnych, przedstawienie świat® gofc-
typzoegp sm kotedjzy zmaitefiOj

Konferencja na Zamku
Pp. Podoski i Sławek pracują nad reorganizacja B. B.

Warszawa. 23. 10. TeJ. wł.
Dla przygotowania sesji sejmowe*, a także 

omówienia tych wszystkich -agednień, k*óre 
mają być uregulowane w drodze pełnomoc­
nictw, odbyła się we wtorek ./leczorem .;on- 
ferencja n p. e rezydenta na Zamku. Bral- w 
niej udział: premjer, wicepremjer oraz mini­
stre v. <0, wet odzacj w skład komitetu ekono­
mia nego mWtistrów. Uderzające iest, że w 
narad: ch uczestniczyli również byli premjerzy 
Sławek 1 Jędrzeiewicz, przez co wldocznir 
chciano podkreślić ciągłość pracy dotychczaso­
wej

Zapowiadane zmiany personalne s* odro- 
czotie na czas po sesji sejmowej. Wtedy do­
piero staną się aktualne n omimacje nowych 
wojewodów na wakujące muejs.-a. Nie jest 
wykluczone, że nastąp a i kme przesuntęca w 
wciewództwoch. Męthy in. Jalco kandydata

na stert! wieko wojewody w Poznaniu wymie­
niają pik. Bodeński' go.

bpaswa reorganfiziao-i względnie I lkwidać 
B. B, jest obecnie przedmiotem narad i de- 
cyzyj w decydujących sferacn sanacji. Do- 
tycnczasowa f< rma organizacji B- B. ulegn e 
likwidacji. Już teraz sekreta/jaty okręgowe nic 
mają wlośrtwle żadnych przydziałów pracy. _ 

Jakie formy przybierze nowa organizacja 
obozu prorządowego. jeszcze narazte nie jts* 
def nitywn!e ustalone. Wicemarszałek poseł 
Pod-ocki opracował odpow edn'e projekty re- 
uirganizacyine, które wœakze nie zyskały na- 
ra~ic ap obaty płk. Sławka.

Nowy system ma pfxtobnóe jak i w parla­
mencie polegać na regjonallżmlt, na grupach 
wojewódzkich, któreby Ski pały w swem łonie 
zwc-lerunków panującego systef.iu.

Płk. Stawek, vdjrew perwomym zapow'®-

.SpoKnjne ' *' premjera Ma
na posiedzeniu komisji finansowej

Paryż. 23 10. (PAT)
Premier Laval po raz pierwszy wystąpił 

1 wÿjaétûeniami o głównych wytycznych no­
wego zrównoważonego budżetu na r. 1Ż36.
Premier Lavai przemawiał na pOsledze" ■■

; '©misji finansowe] Izby Deputowanych
Pierwszy zabrai glos mji. Regnier. który 

u dzielił infcrmacyj na tentât zadłużenia skar- 
j u oraz w kwestii bonów skarbowych. M n 
i Reg mer stwierdził. że skarb lest w stan.j po­

ryć wszystkie zobowiązania pod warunkiem 
utrzymania dotychczasowych wyników poli- 

I tyki rządowe] i zaufsnia z niaj wyn.ka]ącego.
Premjer Laval przyptmruił o warunkach,

I w których powstał rząd, wskazując, że trze- 
1 ba było wybrać między kr ’Vtroia walutową 

1 polityki zrównoważenia budżetu. Premier 
potwierdził w całości dotychczasowa politykę 
gospodarczą nządu i wezwał komisie do jak- 
najszybszeso zbadania nowego budżetu, za- 

1 znaczając, że rząd me poczyni żadnych
Fu'ancufka Rada Ministrów

ustępstw w wydatkach na obronę narodową. 
Premjer wskázaE że uettwaieriic budżetu w 
cbecnei formie nie ' poc ąga za s ba automa­
tycznej ratyfikacji dekretów gosoo larczych. 
które rząd prcedloży Izbie dopiero nod kon ;c 
grudnia. Parlament dopiero wówczas będzie 
mógł zająć wobec n ch stanowisko

W czas:e gorącej dyskusji, pika się wy­
wiązała. premier był przedmiotem ataków ze 
strony soc.aJ stów i komunistów. Poruszono 
nawet kwestię działalności iig patriotycznych 
: niebezpieczeństwa, wynikającego stąd ula 
porządku i kredytu publicznego. Premie zde­
cydowanie odpowiedział ż© bronić będzie po­
rządku przeoiwko wszelkim oróbom podwa­
żenia go. Obecni. m cli wrażenie — stwierdza 
sprawozdawca parlamentarny agencji ttava- 
sa, — te stanowcze si°wa premiera dotyczą 
zarówno organizaci] skrajnie prawicowych, 
iak I lewicowych.

Paryż, 23. 10. Teł. wł 
Krótko przed południem odbyła się w 

I pałacu Elizejsłrm pod przewodnictwem 
I. irezydenta republiki, rade ministrów, na 
''tórej premier Laval złożył sprawozdanie 

< » sytuacji zagranicznej. Na propozycję 
1 ministra spia wiedli wośct 1 'spraw we­

wnętrznych, wydane zestały trzy rozpo­
rządzenia. dotyczące p zywozu, hond u i 
posiadania broni, kwestii utrzymania po- 
rządku publicznego, oraz przyspieszenia 
prac na podstawie ur*awy z 1901 r. w spra­
wie nienaruszalności terytorialnej i obrony 
ustroju rządowego. .....

.START no AZJI MNIEJSZEJ
Mjr. Karpiński opuścił Bukareszt

Bukareszt, 23. 10. (PAT)
Major Karpiński odleciał dziś rano o godz. 

9-ej według czasu wschodnio-europejskiego do 
KonstaJityr Dpola. Odlot odbył się w obecność 
attache wojskowego pik. Kowalewskiego i jego 
zastępcy mjr. Rastawieckiego. Przy naprawie

defektu opon, władze rumuńskie okazały wielką 
uprzejmość i udzieliły .otnikowł polskiemu n?,- 
dalej idącej pomocy. Warunki atmosferyczne 
przy odlocie bardzo sprzyjające. O ile utrzyma- 
ią s:ę nadal, mjr. Karpiński będzie leciał bez 
zatrzymania dalej do Azji Mniejszej.

Australijski lot do Australii
Londyn, 23. 10. (PAT)
Australijski lot.iik Kingsford Smith wy­

startował z lotniska w Croy-doir do Melbourne 
z zamiarem pobicia własnego rekordu iotu 
Loudyn — Melbourne.

Kiegsdorf Smith odbył tę podróż w ciągu 
7 dni 4 godzin 47 minut- Rekord lotu Anglia 
— Australia został osiągnięty oreez Cam- 
beJi’a i Block’a, którzy przelecieli tę prze­
strzeń w 7 dni 4 godz- | 37 min.

Jacht prczyWi w sercu cyhîcnu
Niebezpieczna przygeda Roosevelta

Havana, 23. 10. PAT.
Niebywały siły orkan na Morzu Karařb- 

sfleiem wyrządzili wielkie zikody na Jamajce 1 
Kubie. W Sadt-Jago de Cuba zawaliło się parę 
budynków, m. in. szpjtii! i elektrownia. UL;ee 
zasypane są gruzem. Rzeka Canto wystąpiła 
z brzegów i zalała częSC miasta. Trzy osoby 
por« osły śmierć, a 4 są ranione. Z miasteczek 
Camraiuera i Boqueron hidność ewakuowano.

Nowy Jork, 23. 10. PAT.
Prezydent Roosevelt podczas silnego cyido- 

nu znajdował się na pokładzie jachtu „Hou­
ston’ ńa Morzu Kara'bskácr.., koło Jamajki. 
Sytuacja jachtu w czasie cyidonu była chwila­
mi bardzo 1 *ebezpłeczn: W czwamtek Roose­
velt prwraca ao Waszyngtonu, aby wysłuchać 
raportu sekretarka stanu Huila o zatsogu wlos- 
ko-afoisyńskiin.

dziom, bawi w Warszawie i zdaje s^ę wyîecrz'.a 
na wypoczynek dopiero po ostatecznych de­
cyzjach.

Warszawa. 23. 10- Teł. wł.
W dalszym ciągu niewiadomo czv po eits- 

pose premiera Kościalkowsk .łio, odbędzie 
się dyskusja w pełnym Setnie.

W sierach sanacyjnych niektórzy uirzymn- 
]ą, że te] dy skusji nie będzie, lec;: odbę Izie 3 « 
wybór kom sjl, do które] projekt zostan’e 
odesłany. Irnl utrzymują, że p°s'owłe ©trzy 
mali nakaz przemawiania iaknajwiecel i, że 
dyskus]a odbędzie się także I na plenum.

Popołudniu zbierze się zaoewjre kcm.sja, 
na której ekapos© wygłosi ii. wicepremier 
Kwiatkowski, precyzując szczegółowo pro­
gram gospodarczy rządu- Jutro też może 
ujawnić się nareszcie, czy nastąpi tak ś po­
dział posłów na grupy, czy też me. Ltrzyrru- 
ie się przekonanie, ze podziału takiego nie 
bęazie i. że zamiast klubów ma.ą być utwo­
rzeni jakieś pokoje konferencyłne. w których 
poszczególni p©słowie będą m0,?1 się zbiera .. 
Jeden taki pokó] przydzłelow n°s'om ruskru 
obok gLbin^itu wicemarszałka Mudrego.

Wybory angblskie 14 listopada
Londyn, 23. 10. Teł. wł.
Premjer Baldwin oświadczył w Izb e gm -, 

że nowe wybory do parlamentu angielskiego 
ustalone z< stały ostatecznie na czwartek, 14 li­
stopada br. Nowy palairer*t zbierze się w dniu 
26 listopada, celem złożenia przepisanego ślu­
bowania i wyboru przewodniczącego. Uroczy­
ste otwarcie parlamentu przez króla ang e’sk^e- 
go nastąpi w dniu 3 grudn.a br.

Wybory w Danii
Kopenhaga, 23. 10. (PAT)
Wybory do parlamentu, które odbvlv się 

« e wtorek, miały w całej Danii przebieg 
spokojny- Ogółem oddano 1.645.128 głosów. 
Socjaldemokraci uzyskali 68 mandatów 162), 
lewica włościańska 28 mand. (34). konserwa­
tyści 26 mand. (27), lewica radykalna 4 mand.

Í (14). parťa ludowa 5 mand. (8). prawicowa 
partia państwowa 4 mand. (4). kcimii .liści 3 

■ (2) duńscy narodowi socjaliści -- bez maa- 
1 da ui.

Stronnictw«^ pop’cra]ące rząd. fczą raz im 
82 (76) mandatów, opozycja — 66 mand (<2)-

Avenol w Paryżu
Paryż, 23. 10. Tel. wl.
Generalni sekretarz Ligi Narodów, 

Avenoi, przybił do Paryża tv przejeżdzie 
z Genewy do Londynu. Po krótkim zatrzy­
maniu sie w Daryżu, Avenoi odjechał w 
dalszą drogę. ______

Hefmwefcra i milicja
W 5 e d e ń, 23. 10. PAT.
Na zebraniu pnzedetav/icáeli prowîncional- 

nych Heimwehry w Wiedniu, Starhemberg v/y- 
g! o«ł pnzemóweme, w którem podCcreśU zd .- 
cydowsną wolę rządu stw, rżenia jednej ogól­
nej mibcjł W kolach politycznych przypu­
szczają, że Stairtiemberg cdibe4’!'* z Fey’ent 
jeszcze w ciągu b. rżącego ty goda,- konferen­
cję na temat yrjenlacji politycznej Heimwehry 
po stworzeniu irUicjL

Zniesienie stanu wojennego w Grecji
Ateny, 23. 10. PAT.
Gazeta „Typos“ donosi, że stan wojen­

ny w Grecji zostanie zniesiony 26 paź* 
dziemiKa. Wolnosâ prasy z pewnemi o- 
graniczeniami będzie tegoż oma p-zywró­
cona. _______

Rewnbicioniści macedońscy
Zofja, 23. 10. PAT.
Zakończył s:ę proces et kotków macedoń­

skiej organizacji rewolucyiuej, którzy w ciągu 
14 miesięcy więzili jednego z przywcnców 
n /eciw nego odłamu ruchu macedońskiego, 
Wapsarowa. Prakura+oj ccmagał sę kary 
śmit.-d. S 'd ska .ał 35 oskarżonych na 15 lat 

I wiezienia, 10 oskarżonych uniewinniono. Przy­
wódca organizacji bVchajlow. znadtijący s » 
obetnie w Turcji, został skazŁty zaocznie na 
dożywo*nit więzienie.

Po mowie Hoarea
Londyn. 23- 10. Tej. wł.
Prasa poranna obszernie załmtde sie mo­

wą angielskiego ministra spraw zagranicz­
nych, sir Samuela Hoare. podkreślając w niej 
specjainre dwa punkty. Ł J. *pe* pokojowy, 
wystosowany pod adresem Wioch, oraz de­
klarację. te W elka Brytania nie podejmie 
akcji na własną rękę. an] nie zamierza p°djąć 
sankcy] militarnyclL Dzienniki konserwarew- 
ne anrobiiją mowę ministra, natomiast prasa 
lewicowa i liberalna ostro krytykule wyrażo- 
ne w przemówieniu ministra stanowisko rzą­
du -Jglelskiego.

Uznanie w Paryżu
Paryż. 23. 10. Tel- wł.
Preetiiówienie ministra sir Samuela Hnare 

w Izb;e Gmin przynosi cala prasa francuska 
yt obsŁeraetr. streszczeniu- Z kotuertarzy

(Patr* str. 12)
dzienników wynika, że oświadczenie ministra 
angielaniegu znalazło we Francii »gólu.* uzna­
nie- Prasa z zadoworeniem podkreśla, iż 
Anglia zdecydowana jest dciaiać ‘edynie 
wspólnie z Innem i państwami i pTżestrzegać 
oostat-owień Ligi Narodów.

Zadowolenie w Rzymie
Rzym 23. 10. Teł. wł.
Mowa ang’eisk ego ministra spraw zagra­

nicznych przyjęta została we Włoszech z za 
dowoienlcm- Prasa wyraża zadowolenie, iż 
Hoare ponowne uznał potrzebę ekspansywna 
WI~ch oraz pświadczył. że Anglia nie planu­
lo żadr.ych sankcyj militarnych ani w ramach 
Ligi Narodów, ani poza nia.

..Messaggero“ pisze, że uczucie ulgi. Jakie 
nastao Io po rozmowie a-móasadora aneiel- 
--kiego .w. ^yu-ie g Mussoiiann, oraz po 4f

k'.ąracji Baldwlna. obecna deklaracja ang?e1 
skiego ministra 6praw zagranicznych wpły­
nęła na Włochy uspokajająco.

Rozczaruwanfa w Ablsyn]!
Londyn 23. 10. Teł. wï.
Reuter dcnosi z Addis Abeby, że dekla­

racja sir Samuela Hoare w Izbie gmin 
wywołała w abisyńsklch sferach politycz­
nych rozczarowanie. Wielu czołowych o- 
sob'atości abisyńskiego świata politycz­
nego spodziewało się. że Anit’ja przecież 
zde^vdule s;c na wcięcie pod uwagę pew­
nych pôfnMlitairnvch za'zqd^en srnkevj- 
nvch. W Addis Abebie panuje przekona­
nie. że sankcje gospodarcze nie przeszko­
dzą Włochom w prowadzeniu wojny cgre- 
s^wtio-imperjalis tycznej
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sok czosnkowy ,D£GïS‘

w użyciu bez charakterysty cz 
nego zapachu czosnku dla za­
żywającego i dla otoczenia. —

Jedyny prrparai tego rodza]n v Polsce
Do nabycia we 
wszystkich aptekach
„DEG ES“ Zahl. Farmar-Chem.

m ATOWaCE

T DNIA
ZMIANA KOMISARZY 
w Ubezpteczalniach

Dotychczasowi komisarza ubezpieczalni spo­
ić^ znych otrzymali przedłużenie -zasu pełnienia, 
sv ych funkcyj tylko do dnia 31 października. 
Równocześnie wymow,ono .m umowy służbo­
we. Od 1 listopada mają być mianowa-n' nowa 
komisarze o szerokich uprawn en.ach. Komisa­
rze ci przygotować mają wybo.y do wtadz sa­
morządowych w Ubt spieczalniach. Wybo y te 
powinny właściwie były się odr>vc luz w ub. 
TkiL Do tej pory minřsítrsrw o Opięte. Spolecz- 
ruj nie opracowało przepisów wyborczych.

Przyk ädetr bezprogramc wej i lekkomyślnej 
gospodar1" Ubejpšeczaln jest postępowanie 
Ubezpieczalri Warszawskiej. Wynajęła ona 
przed ~'4uem około 30 lokali na ambulatorja i 
przychodnie lecznicze, przyczem zawarta umo­
wy z wßsc’cielP'ri nr kilka lat. Obecnie na 
skutek t. zw. reorganizacji sj sł mu leczenia, 
skasowano większość ambalatocjow oraz przy­
chodnie, ale ubezpiecznlnjf* musi opłacać ko­
morne za puste i rMizywane lokale. Na ten cel 
wydaje się około 9.000 zL miesięczne.

Równocześnie Ubezpreczalnia Warszawska 
zav, ar*a nowe kontrakty z lekarzami domowy­
mi, którym wypłaca tytułem komornego za 
przyjmowanie chorych w gab-i et ach prywat­
nych tokarzy około 4Ć0W0 zL m.esięczme.

Dziwne czasy
Dziwne, dzbw»» czasy. Puftowmcy w opo­

zycji przeciwko rządowi. W bojowem piśmie 
sanacyjnem, głowie* wäitsMem artvkr’ 
w stçp.'y p. Mack'ewic»a p. t, „Upokarzani 
Sejmu“, p. Mackiewicz a taku-ic rząd za lomí 
ganię się od młodego Sejmu -Inomocnictw 
wyraża trak zaufania do gcsj/odrrczych kwa; 
fikacyj p. Kościalkowsl iego i duże wątpliwości 
co do kompetencji p. Kwtatkow sWego. Pro­
jekt ustawy o pełnomocn etwa« h ujęty jest, 
zdaniem p. Mackiewicza, za szeroko.

gdyby nawet program p. Kwiatkom 
skiego byi jakiajiepszy, jedynie rozum­
ny i jaknajdoklad’üei Sejmowi przed­
stawiony, to w niczem to rue zmień, o- 
czywiście 1ak*u, że żądanie od nowego 
Sejmu takich pełnomocnictw 'esi rów- 
noznaczne z jego apokerzanhm. 
Pułkownicy przechodzą zatem do opozycji 

przeciwko nowemu rząd jwi w nadz'ei na za­
jęcie jego miejsca i zamierzają ra g*owną swą 
bazę wypadową obruć nowy Sejm. P. Mackie 
wicz cytuje równocześnie ustęp ze znanego 
„opozycyjnego ' artykułu „Gazety Polskiej“, 
skierowany przeciwko ministrom gospodarcza m 
w rządz c p. Stawka, a przeuewszysikkrri b. 
m'nistrowi Skarbu, p. i,iwadzkierrri Wski 
zuje to trochę na taktykę, jakiej zamierzają się 
chwycić pułkownicy: zwalić całą winę za
obecne fatalne położenie gospodarcze ■ ogólne 
na kilku lozłow ofiarnych ze swoich rządów. 
Pre jiy tc :ednak trud. Społeczi .istwo wie do- 
SnO i< je, że zawsnił i p. Tawaa I ] p.'Rajch- 
man, ale odpowiedzialność za obecny s.an rze­
czy ponoszą nie ora jedni, lecz cała dotych­
czasowa poťtyka, cały system, który zrósł się 
z imieniem pułkowników.

Wszelkie ciała obce winny być bezwa­
runkowo usunięie z jamy ustnej i zębów. 
Można ło osiągnąć, stosując ODOL. 
Płyn ODOL zapobiega wydzielaniu się 
przykrego zapachu z usł, pasła zaś 
zapobiega tworzeniu się osadu 
i brzydkiego zabarwienia 
zębów.

W kleszczach propagandy narodowo - socjalistycznej
Młodzież polska w Niemczech - a obowiązkową służba pracy

Opole- w październiku 1935 r.
Z początkiem bieżącego roku zastąpio­

no w Trzeciej Rzeszy dobrowolną służbę 
pracy przymusową względnie obowiązko­
wą służbą (Reichsgesetz ueber die Ar- 
bcitsdienstpficht z dnia 26 czerwca 1935 
roku). Ustawa o obowiązkowej służbie 
pracy jest logiczną konsekwencją ustawy 
o obowiązkowej służbie w armii z dnia 21 
maia 1Ù35 r. \ibowjem par. 8 tej ustawy

Prz wódca Służby Pracy :»a tererrr rzekzý 
Konstanty HierL

I

ł

wyraźnie głosi, że , czynna siużba w armji 
musi być poprzedź "ma obowiązkową służ­
bą pracy“. Przywódca organizacji służby 
macy. Ko ísíanty Hkrl, przy tworzeniu 
.adr służby pracy w odezwach swych pod­

kreślał m. in.: „Kto ma zaszczyt służenia 
w wojsku, musi sobie na ten zaszczyt za­
służyć w ten sposób, że poprzednio za­
szczytnie spełni obowiązkową służbt pra­
cy“. Słowa te, wypowiedziane były 26 ma- 
j. br. w Poczdamie w dniu. poświęconym 
pamięci hitlerowskiego bohatera narodo­
wego, Alberta Schlagetera, rozstrzelanego, 
jak w-iadomo, na podstawie wyroku Sądu 
Koa.Ic, jnego, za akcję dywersyjną w Za­
głębiu Ruhry.

Jeden z wielkich propagandzistów o- 
bowiązkowei służby pracy i prawra ręka 
Hierla, Oberstfeldmeister, dr. A Krueger, 
w odezwie do ..młodzieży niemieckiej“ (a 
■więc nie polskiej), w chwili uchwalenia 
przez Reichstag ustawy o obowiązkowej 
s’użbie pracy, powiedział wyraźnie w dniu 
28 czer.-v br., z okazji 16-ej rocznicy 
zawarcia „traktatu hańby“ (Scitan J diktat 
von Versailles), że „wsz>:y miedzi Niem­
cy zobowiązani będą do obowiązkowej 
służby pracy“. B' ło to na dwa dni po u- 
c iwaleniu w-spomnianej ustawy przez 
ROchstag w Norymberdze

Czas służby określony został chwilowo

(Od własnego korespondenta „Polonii“).
na pół roku, I siła liczebna tej armji wy­
nosić miała 200.000 łudzi.

Bez maski
W wydanej po uchwaleniu tej ustawy, 

przez wspomnianego Oberstfcldmeistra 
Kruegera broszurze, omawiającej cele i 
zadania organizacji służby pracy, autor 
uzasadnia m. in. w taki sposób koniecz­
ność zaprowadzenia obowiązkowej służby 
pracy:

„Wiemy wszyscy dokładnie, iak nas 
„dyKtat wersalski“ ( Gewaltspruch 1 w nie­
bezpieczny wprost sposób pozbaw-ił droga 
rabunku („durch Raub“) ziemi niemiec­
kiej na W schodzie i Zachodzie, na Półno­
cy i Południu, oraz zrabował nam nie - 
mkekie kolonje. Niemcy poza kolonjanr 
ogółem utraciły 72.597 km. kwadr, z emi, 
czyli mniejwiecej tyle, ile wynosi po- 
wierrchnia Baw; b ji. O ile popatrzymy na 
mapę naszego kraj-«, na zräbowana nam 
tereny (geraubten Gebiete), musimy sobie 
uśw fadomić. że wraz z Alzacją-Lotaryitgją, 
PoznaiU k*em, Piusami Wschodniemi (!) i 
Śląskiem utraciliśmy najbardzie, żywotne 
tereny. Musiało się to przyczynić da po 
ważnego wzrostu trudności aprow'rzacyj-

Na Śląsk
Jeden z działaczy regionalnych Ar- 

bfitsuienstu na zebraniu w Opolu, z koń­
cem ub. miesiąca w taki sposóo nakreslil 
cele polityczne obowiązkowej służny pra­
cy:

„Służba pracy u nas na Śląsku w pierw­
szym rzęozie zm.erza do możliwie szyb­
kiego, oraz gruntownego osiedlania nowo­
utworzonego stanu chłopskiego, oczy w - 
scie niemieckiego, na pog.aniczu Śląskiem. 
Musimv bezwzględnie akcję tę przeprawa 
dzić, ponieważ przemysł sląski nie daje 
już tej możności bytowania naszym roua- 
kom Wschód tzlemiecki na pogi amczu jest 
bardzo słabo zaludi k>ny. Niestety dotych­
czas tak bywało, że naucza młodzież nie­
miecka masowo odpływa 2 pogram cza i z 
prowincyj wschodnich do wielkich miast, 
oraz ośrodków w głębi Niemiec, osłabia­
jąc tern Mumem w pasach nadgranicznych 
nasz narodowy stan posiadania. Ten stan 
rzeczy obecnie w T. zecie] Rzeuzy Hit.era 
musi ulec radykalnej zmianie Wszystkie 
większe majątki ziemskie na pograniczu 
ulegną likwidacji, a na ich miejsce utwo­
rze u zostaną w myśl naszego programu 
w ciągu najbliższych kilku lat drobne osa­
dy chłopskie. Dc tych osad skier<>i»my na-

nych. Na tym w ten sposób zmnïejszonvm 
i wyrabowanym (ausgeplutnde "terr) te.e- 
nie obecnie walczy o życie 65.5 miljonów 
niemieckich ob,rw-ateHv czyli prawie tyle,
He przed wojną (67 m.ljonów) na obszer­
niejszych terenach. W t»kielt warunkach 
ogólna, obowiązkowa służba pracy speł­
nić winna takie same zadania, jak je speł­
nia obuwiąkowa służba nauczania i obo- 
w 1 izkowa służjbą w armji“.

Przywódcy Arbeitsdienstu przy każdej 
sposobności podkreślają, że jednem z 
głównych zadań służb; pracy m: być dą­
żenie do uzyskania nowych terenów w' 
walce z morzem na północy Niemiec (n- 
tworzenię t. zw. Adolf Hitler-Koeg i Her­
man Goering-Koeg). Ale S| rzeczy, o któ­
rych w dobie obecnego porozunrenia pol­
sko-niemieckiego niechętnie s.ę mówi pu­
blicznie. Natomiast mówi sie o n.ch na ze­
braniach zaufanych człon 1 i v partii. P.- 
sze się o tern w okólnikach i, jak wyżej 
wspominam, w broszurach, przeznacza- , 
nych do wyłącznego użytku wewnątrz o -‘ 
ganizacyj hitlerowskich, w ki'-yc‘i wspo­
mina się o „zrabowanych przez Polaków 
i Francuzów, oraz Czechosłowację tere­
nach rdzennie niemieckich“.

i Opolskim
szą młodzież niemiecką, która po ukoń­
czenia obowiązkowej nauki szi.oinej, po 
zakończeniu półrocznej obowiązkowej 
służby pracy, oraz następnie po ukończe­
niu obowiązkowej służby w armji, prze­
siąknie ne wskroś cuchem narodowo- so­
cjalistycznym i tu na Wschodzie Niemie«: 
nietylko znajdzie swój chleb na własnej 
ziemi, ale i zarazem stanowić będzie nie­
zwyciężony bastjon w walce przeciw za- 7 
lewowi elementu słowiańskiego. Tu na 
Wschoozie według wskazań naszego Wo­
dza, uraz przywódców organizacyj służby 
pracy w następnych pięciu latach utwo­
rzymy pracą naszych rąk, na podstawie 
gruntownie obnu starego programu esie- 
tSeńczego, 200.000 nowych nieni.eckich 
gospodarsî a rolnych, które stanowić będą 
-,a przyszłość położny wal zû'Owej nie­
mieckiej siły i memieckiej krwi w walce 
przeciwko W'schodowi Do tego dojdzie 
jeszcze dalsza serja 250.000 niemieckich 
gospodarstw rolnych w głębi Niemiec na 
nowouzyskanych terenach“.

\\ spomniany działacz hitlerowski na 
zebraniu w Opolu wyraźnie powoływał się 
w tym wypadku na opinję propagandzisty 
Arbeitsdien stu, Kruegera.

Przymus
Do tyih właśnie zadań przygotowaw­

czych przyciągn ęty ma być nowy twór 
hitlerowski t. zw KeicnsaibeitsdlensŁ Po­
wyższe wyją’ tienia celów i zadań tej o-- 
g; nizacji były potrzebne już ze względu 
na to. że w Polsce mało się o nich p sze 
i mówi.

Przejdźmy jednak kolejno do stwier­
dzenia, kto musi. a komu nie wcino słu­
żyć w tej nowoczesnej annji pracy?

Otóż według przepisów wykonawczych

wspomnianej ustawy, wykluczone z obo­
wiązkowej służby pracy są:

1) osoby karane ciężkiem więzieniem,
2) nie posiadające praw obywat.lsk ch, 3) 
osoby podporządkowane w myśl przepi­
sów kodeksu karnego (par. 42 a) różnym 
sankcjom karno-moralnym (dom popraw­
czy i t. p.). 4) osoby wykluczone'z partii 
narodowo-socjalistycznej za c/yny nieho- 
norowe, 5) osoby karane sądownie za 
działalność antypaństwową, a wreszcie 0-

soby uznane, jako niezdolne do służenia, 
oraz oczywiście osoby pochodzenia nic- 
aryjskiego, lub znajdujące się w związku 
małżeńskim z taką osobą. Osoby niearyj- 
skiego pochodzenia, które w myśl przepi­
sów o obowazkowej służbie wojsko .daj 
mogą być uznane za godne do służenia w 
wojsku, mogą być przyjmowane da obo­
wiązkowej służb, pracy, n:e wolno im jed­
nak pthiić funkcji p.zcłożonego • .in

c-noiwy ze s/ia .ujiaii > ujui so.«.} jAVczes 
nroczys egu apr’.u.

Młyn gçrmaîiizcq!
A jak się przedstawia sprawa przy­

ciągania młodzieży no rodowości polskiej 
do obowiązkowej służby pracy?

Niestety zgóry należy stwierdzić, że w 
sprawie tej, jak zresztą i wielu innych 
(Reichserbhefgesetz i Reichs^uergcrrecht) 
kierOv nictwo Zwoązku Polaków w Niem­
czech, oraz nasze czynniki odpowiedzial­
ne nie mogą poszczycić się żadn m suk­
cesem. Nasza młodzież polska w Niem- 
ezech, a szczególnie tu, na Śląsku zdana 
jest rów-nież iw t>m wypadku na łaskę 
i niełaskę reżimu.

Krótko po uchwaleniu u«tawy o obo­
wiązkowej służbie pracy, oraz po poja­
wieniu się komentarzy cio tej ustawy, w 
kołach mniejszości polskiej w Niemczech 
zapanowała wielka konsternacja. Zdawa- 
wano sobie bowiem sprawę z tego. że z 
tą samą chwilą los młodzieży polskiej bę­
dzie jakoby przypieczętowany 1 że będzie 
ona w tyc;i kleszczach propadán ty naro­
dowo-socjalistycznej narażona na w/ia- 
rodowienie. Naskutek tych alarmów' Zwią­
zek Polaków wr Niemczech zwrócił się ofi­
cjalnie do ministerstwa spraw we.viiętrz- 

(Dokończenie na str- 4-tej.)



Str. 4 POLONIA Nr. 3963 — 24- 10. 35. ■.
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Druila slrona medalu
Gospodarstwo włssHie a wojna

«wr-wcto-

Rzym, w październiku.
Pcça korespondencjami z frontu. których 

styl u.zjgcTnina wybrane ustępy z „Jerczo 
}vmy Wyzwolonej“ Ic&kwata lassa,^ mamy 
odezwy, nawołujące do ,.przetrwania 1 „sta 
wiśnia czoła nasuwającym sie ."idr.oâciom 
wojennym". Jest to temat naruszany dy­
skretnie, o wiele tn-iej popularny. lednem 
słowem druga strona medalu W bardzo 0- 
ikrożnynn artykule zwróciło uwagę „Lavoio 
I asc s ta", na wzrastającą drożyznę we Wło-
*Z F-^kt jasny — pisał organ faszystowskich 
kól gospodarczych. Obecność 270-C0H ludzi w 
Afryce którzy r e są pr~<!ucentaml. ale kon­
sumentami — musi wywołać zwyzkę cen na 
rvnku wewnętrznym-

Jest to rzeczywiście objaw naturalny — 
niemniej jednak bardzo przykry dla_ ludności 
półwyspu- Ceny aTtfłautów pierwszej potrze­
by wzrosły w p*róvnciMi do wskaźnika z 
przed dwnch miesięcy — br-rd7b poważnie. 
A jest to tylko początek tych [rudne sei go- 
spodarceydi, które są bezpcsrednxm następ" 
siweni kosztownej bardzo wojny. Rząd podjął 
energiczną walkę z drożyzną, ale narazte 
skuter tego test taki, że daje sie odczuwać 
coraz to s.lniejszy brak t°warów. Osrod t: 
przemysłowe sygnalizują brak węgla- W 
związku z tern wzywa się ludność do jaknaj- 
wiekszych ograniczeń w zakupach artyku­
łów pierwszej potrzeby, a zwłaszcza tych, 
które pochodzą z zagranicy.

Dalszym objawem powiększającego się 
kryzysu ekonomicznego jest brak dewiz ob­
cych- Dzienniki powtarzają ustaw cznic we­
zwania do obywateli, pO;s udających papiery 
zagraniczne, aby zgłaszali je do dyspazy ;ji 
rządu. Ofiara ta staje się zresztą już obo­
wiązkiem- Ostatni dekret zannw.ada suro« e 
represje względem osób. ktćre zaniedbają 
zglcscenia dewiz, lub papierów wartościo­
wych. bez względu na to, czy ich właścicie­
le mają odnośne obligacje we Włoszech, czy 
toż w bankach zagranicznych.

Zmniejsza się również bar>Izo szybko za­
pas złota w' Bi-nca d Italia. W ciągu dziewię­
ciu osta.nieb miesięcy zai-rjijtafcawamę złota 
zmniejszyło się o 24 proc. Jeżeli w 1829 roku 
wynosiła ono 3.855 milionów lirów, tt we 
wrześniu 1935 r. wynosi 4-30C milłjnów, a od 
chwili rozpoczęcia działań wojennych spadek 
zaznacz,' się raotowire. Inne c-dezwy wcy- 
waj-ą obywateli do składania w Banc; d t a­
lia w-szelk-ogo rodzaju przedmiotów złotych, 
brąnesJeiek, pierścionków, medali i t- d. Na­
razi© są to ofiary dobrowolnt — ale jest bar­
dzo możliwe, że ukaże się dekret o przymu­
sowej rejestracji zlota.

To wszystko blednie Jednak wooec wid­
na bojkotu, równoznacznego tu*al z praw­
dziwą blokadą gospodarczą. Wbrew buipym 
zapowiedziom o „rewanżu" i ..woli przetrwa­
nia" — jest to miecz Dapiokiosa. wiszący nad 
całym pó.wyspem. Zatartrowan. e wymiany 
handlowej, chociażby tylko z nałważmejsze- 
mi ęś-odkami przemysł .nvemi Europy — pod­
cięłoby 1 tak już slaby "crw gospod^czego 
życia Wloih. Załamanie się lira. całkowita

(Od rzymskiego korespondenta „Polonii")
deprecjacja papierów włoskich, run na banki 
1 strata wszystkich oszczędności pracowite­
go s-pifwCzeństwa — oto pierwsze skutki, któ­
re może pociągnąć groźne „Ouos ego" W. 
Brytanji. Przysłowie portugalskie mówi: 
• Chietra eon tota terra — ma no oan Ingle- 
terra“ (Wojna z całym św a tern — tylko n‘c 
z Anglją). Odnosi się wrażenie że realizm 
tęgo rw.eciizenia stajo sie coraz to bardziej 
nizekonywujący w miarodajnych kołach fa- 
sey-stowskłch.

. POŁO ‘1/
Jedyny, pociesz’tacy objaw — to zmniej­

szenia bezrobocia. Zmalało ano o 250 000 lu­
dzi Prawi’, tyle, ile wynosi armja, zmasowa­
na w Erytrei i na Somali.

— Rząd — piszą dz ermiki — przewiduje 
dalsze, radykalne zmniejszenie liczby bezro­
botnych.

Oczywiście. Przyczynią sie do tego bar­
dzo wydatnie kule żołnierzy Nezusa. tropi­
kalny rdi.nat afrykański i febra.

M. A. Comba

od wm

PÉMenMe rrilswiia baute
Toczące sćę w Warsw‘j podjęte pc dłuż­

szej .przerwie rc rowantia haino»jwe polsfco-n e- 
mO&aklc, dotyczą ukiadu kor. yngenjcwego, 
przyczem cbr państwa po räz pierwąty przv- 
znalybj sobie wzajemnie klauzule rej większego 
uprzywilejowania. Jak słychać, kwest,ę kon­
tyngentów. które sséóe scrcny n.ają 
wzajemnie przyznać, nie reouwaiją już poważ­
niejszych trudnofer Jeśli cherla o eksport 
polski do N'emicc na podstawie kcotyngeniów, 
które mamy w tym układzie uzyskać to objęte 
byłyby nemá pewne iłośri masîa, swM, gęsi, 
ora; innych produktów rolnych i di*zewa.

Po siewnie kantyn goni'ów, które Niemcy 
uzyskać mają wzamlan za to, figuruje podobno 
viele pozycyj, obejmujących produkty prze­
mysłowe. Czynniki gospodarcze n emi colcie są­
dzą, że z chwila wejścia w życie nowego ukła­
du, Niemcy mogłyby łożyć na zbyt w Polsce 
pewnych gatunków chemikaljj, wysokowaúto-

śdowy rh aparatów oraz nrnzvin 1 na*zedz, 
specjalnych.

Os‘atcCznemu cawarrtu układu stoi wdąż 
na pr-sszkodzle kwestia płatności nie—leckkb 
w vynikl* tranzakcjl Juźą trudność nasuw 
natomiast Kwestjr laptaty należności z tytułu 
tranzy.u niemieckiego przez tery te rj-um koić 0- 
we po3k.e. Należności obecne z tego tytułu 
sęga.ją około 30 młlj. z!., a wartość roczna tych 
należuiośoi na rzecz kt«a polslclich sięga 60 mäj. 
zlotyćli, przyczem, jaik słychać, strona niemiec­
ka n e przedSorzy'a jeszcze żadnej realne* pro­
pozycji co do Eikwidowania należności dotych­
czasowej i regulowan a na pmyszłośc ^obową- 
zań «-obec zarządu kolejowego polskiego.

Co się tyczy zagadnień te.nych, to jalk sły­
chać — układ kontyngentowi pcislco-ni.err.iec' 
nie zawierałby żadnych nowych stawek cel­
nych. No wością ma być stososvanie waaijernn > 
przez oba państwa fciaiuwuu największego 
uprzyvilejov, da.

Dalszy ęä pokrycia w Bila WlocSi
Bilcjns Banku Wioch wykazuje następujące 

zmiany ważniejszych pozycyj w porównaniu z 
poprzedmem sprawozdaniem (w m:lj. lirów): 
zapas zlota spadt z *4.251.4 do 4.025.4; zapas 
walut, zaliczonych do pokrycia, wzrósł z 
392,5 do 412,6; kredyty zastawöwe wzrosły 
7 3.006,6 do 3.242.7; obieg banknotów wzrós’ 
z 15.271,7 do 15 425,5; natychnrast piatne zo­
bowiązania spadły z 568.5 do "34.1 ; deoozyty 
na rachunkach b'eżących spadły z 496,3 do 
492,4.

Jak w:dać z powyższego testawiema. za­
pas złota w Banku Włoch spadł w okresie spra­
wozdawczym bardzo poważnie, lio o 226,1 
milj. lirów. Ponieważ jednocześnie zapas dewiz

wzrósł o 20,1 nrłj. IVów ogólny zapas pokry­
cia zmalał o 206 milj. IVów P'zypemn e ć na­
leży. że w poprzedniej dekadzie spadek zapa­
su pokryc'a wyniósł nieco ponad 100 m'lj. li­
rów, byt więc dwukrotn'e mniejszy, niż teraz. 
Obieg banknotów wzrósł w dekadzie sprawo­
zdawczej o przeszło 103 milj lirów.

W porównaniu z kor, cem d ugiego kwarta­
łu r. b., ogólny soadek środków ppkryt a wy­
niósł i 446.7 m Lij. IVów, natomiast wZtoęł ob e- 
gu wynosi bli-sko 2,4 müjarda i'rôw. Liczby te 
wymownie świadczą o kosztach k am pan j i aln- 
syńsk;ej, któ-e coraz węcej frans rwane są zlo­
tem Banku Wlcch oriz iiiflącyjnem rozdęcien 1 
obiegu.

NOTGWANIA GIEŁDOWE

^Dokończenie ze strony 3-ciej).

nych Prus i Rzeszy, które na kilkakrotne I 
pisma związku w tej sprawie udzieliło na- | 
stępującej wyraźnej odpowiedzi:

„Na podstawie par. 1 ustawy Rzeszy o j 
służbie pracy z 26 czerwca 1835 r. — j 
RÜBL. I. S. 769 — wszwscv obywatele 1 
niem eccy są zobowiązani do odby.ua [ 
służby pracy. Odmienne postanowienie dla ! 
obywateli niemieckich nleniem ec.-dej na-1 
rodowości (natodewe mniejszości) n 1 e 
jest w ustawie przewidzia- 
n e- To też członkowie mniejszości naro­
dowych. którzy otrzymali rozkaz stawie- [ 
niâ się w d*niu 1 października br. do służ­
by pracy Rzeszy, są zobowiaaa-! 
ni stawić się na otrzyma-| 
my rozkaz.

Zastirzc-iam sobie w danym wypadku | 
dalsze ńoniesienia“.

w. z- (—) Pfimdtuer. 
Ponieważ do tej pory sprawa powyż-J 

sza nie została uregulowana w myśl ży-| 
czeń mniejszości polskiej, młodzież polska 
na Śląsku Opolskim po otrzymaniu we­
zwania stanąć musiała obowiązkowo w 
koszarach i ośrodkach „ReichsarDeitsdien-| 
6tu‘\ służącego, jak to wyżej wśoominam, 
do wychowania młodzieży w Niemczech | 
w duchu n’îmieckitn i naro:l*wb-s>c]all- ! 
stycznym, a z kiórego wyjść mają kadry 
karnych i zdyscyplinowanych m:oazień-| 
ców do regularnej s*użby wojskowej a po 
dalszych dwuch latach przepojony ducken 
JfSęrowskim I wojsk^^y-11 (altłrc isi!- j 
sehen Gest") obywatel niemiecki, mający, 
stanowić wielki wal ochronny w walce 
„ptzcciw zalewowi elementu sio .via iskie- 
go!" Można sob"ie wyobrazić, jakie spu- ’ 
stoszenie spowodować może szkolą przy-] 
musowej pracy z pod znaku Hlerlów, Krue- 
gerów itp. filarów wojujucego hitleryzmu.] 

Młyn gennanizacyjny miele...

URZĘDOWF SPRAWOZnąNIE KOMISJI «O IOW ANIA 
CEN NA CENIRALNEj TARfiOWICY 

» A1YSŁOWICACH 
T dnia 21 października 1935 r.

Pfaootio w dniu 21. 10 br. zz 1 ks. ijrweJ wag! aa: 
(Ceny loco Targowica łącznie z kosztami hamtlkuvenni).

Byd’o Woły: peliiomięsisłe. wyłuczone 64—70 gr.
Stadniki: pelffi-oim-osistet wyrosłe najwy'szej wairtoSci 

rzeźnej 58—63 gr ; pe!ti*o*m.Ię«iiSte młodsze 50—57 gr.
JatAwkl 1 krowy: pelmomięsiste. wybuczone Jałówki 

najwyższej wa^oścl rzeźnej 65- 74 gr ; i>e*«iom.KShste. wy- 
tnczonme krowy, najwy^zej w ant ośca rzeźsiej do lal 
7-mi u W—74 gr.; starsze wytuczone krowy i mniej dobre 
młodsze ki^wy I Jałówki 57—63 gir.; miecie od'ywi-one 
kcowy i ]a!6v.vi 49—56 gr.; licho odlywJooe krowy 1 Ja- 
‘ówki 40—48 gr.

Cielęta: najp^zeAnJeJsse cielęta tutzone fr 8» r.; 
średnie îuezone cielęta I nnjpnzedmielsze ssaka 70—gr.; 
TinieJ tuczone cielęta i dobre ssaki 60—69 gr.

Owce: Opasy: Jagn Ma tuczone 5^ gr.
Swiole: tuczone pcmad 150 kg. żywej wngî 131—!43 

Sr.; pefoiomMiste od 120—150 kg. żywej wagi 116—130 
gr.; pe.'«oui-îçsiste od 100—120 kg. żywej wasi 100—1!5 
gr.; petoomięsiste od 50—100 kg. żywej wagi 85—99 gr.

Przebieg targu: spęd no unalny. tendencja u iwiń 
słaba u bydła utrzymana.

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIELÛY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KAT0W1C\CH 

z díla 23 października 1935 r.
Ceny rozumieją się za ł00 kg. parytet wagon Kat »

I wice, w handlu hurtowym w ładunkach wagonowych
Ku'sy ustalone na po ]siaw'°

MąJta żyt. g. II 45-55^ — — 17.75 18. 5
Mąka żyt. razowa 0-90«g — 19 J5 20.ro
Oi-ęby pszenne grub»

* p'/em staaijaft« — — 9.50 10-
Oôrçby średnie — — 9.— 9.33
Otręby païenne ulalkie — — 8.50 9
Otręby i y toll« 9,— 9.25 9.— 9.25
Kuchy ktfíme 17,60 17.70 17.50 18.-
Kucny r^epaKOwo — — 13.- 13 o i
Kuchy filcnecmik&wc 43-44% — — 19. 20.-
S'tH słonecznikowy 34-36% — — 16.- 17.-
^”ut swwy —
>-ut i přitek palrmaych 19-21%

20.- 21.-

w tem \% ttuszozj 15.- 16.-
Stoma prasowana •- — 3.75 4 25
Sianu takowe — — 8.- 9.
Siano koniczyna > — — 9__ 9 »0
Zi emnàaikl ddalrç 4,75 3,— 4.50 5-

N a s i o n ai
\\ y «a — — 24.— 25

Ogólny obrót: 1.590 ton, W tem 
Ogółu y obrót; 1.370 ton, w tem

żyta:
żyta:

167 toc. — I 
lOU Łun.

Nazwa towaru: Cen ťanzake Cen vjentac

Zyto 5
cd

15.—
do

15 25
oj

t5 —
lii

15.3
Pszenica Jedmolíita 20,-r- 21JS 30 75 21.50
PsiZ-eniica zbi-erana — — 19.75 20 50
Owiîe$ jednolity 17,50 _ 17.- 1750
Owies zble-any w- — 16 50 U—
Içezmîert na kasze — — 16.'.U 17
lęc?mień pastewny — — 15 25 15 75
Fasola biała — — 23- 25-
Fasola krasa — 23.- 25 -
O roch Victoria — — 35 — 33 —
Mąka ziormîacsana ßuporlor 33.— — 35 — 36-
Maik 6S.— — 66.— 70.—
Kuku* jdza — - 24 - 25
Mąka pszenffia g. IA 0-30% 35 — 35 50 33.— 35.50
Vą.»a pszenną g »HO 15% — - 32.-- H

pszenna g IC 0-S*% — — 3!.- li
Mąka p wenn a g. ID 0-60% — — 30.- 31.-
Myka an/enna g. IP 0 65% 29 50 — 2«.- 10 -
Mą»ka pszenna g. UD 45-65% - — 21.50 27.50
M.ika /yt wyciągowa 0-30% — — 24.24 »4 7^
M ika *yt g 1 0 45% 23M — 23 ?i 23 7*
.Maka żyt. z \ 0-55% 23,— r- 23.- 23 JS

CENY NABIAŁU.
Na uxjsledzenîu KomaLsji Notowań C» Nabiału przj 

Izbie Pnzemys’owo-Handlowei w Katowicach, ustalono 
nast.omjące ceny:

Ceny mleka: w bu^de 15—16 gr. f-co stacja odbior­
cza za 1 H»tr mleka sl-ocik. o aaw. 3 juroc. tłuszczu, w 
pólhurci-e 20—řl za IUr. *w <kialu 26 iza litr. Tendencja 
spokojna.

Ceny masła: ! cat. w burcie 3,35—3.45 *1. za 1 kg - 
I gat. w detaj* 3 80 *!. ca 1 kg., II igr4. w hureśe 3.10— 
3.20 cl. ca 1 ks.. II gai. w detaJu 3.40-^3,60 zl. za 1 kg. 
miejskie poznańskie w btrele 3r-3.10 xł. za I kg., w de­
talu 3,30—3,40 »1. za 1 kg. Tenderoja łnoorta.

Sm’etana kwaśna 32—24 proc. w fowrie 1^0 zł. za 
Uir„ w detalu 1,40 cl. «a tttr.

PRÓBV rK>P, RTU "VÇGLA Z CZECHO 
SŁOWACJI DO WŁOCH. Wobec usta.ęma wł- 
runków dostawy i lapiaty w ramch umowy 
clearingowej kóp^lntę Zagłębia Karwińsicif-;, 
przystępują obeon.e do wykonania dostaw 
węgla na rynek włTsid. Jafakolwiek kota gospo­
darcze czechosłowackie uważaią za mab praw- 
dooodoboe, by sankcje go*;jcdai cze wobec 
Wioch objęły równ‘eż zakaz eksportu v.ęg,a, 
to jednak mimo to umowy na dostawę węgU 
zaw:erają klauzulę „o s;Ie wyżiazej'“.

B. O K. NABYŁ ZAKŁADY WAPIENNE 
„CHĘCINY". W tycfi dolach Bank Gospodar­
stwa Krajowego nabvi z puNi-cznej ł cytacji 
parowe zakłady wan'enne „Chęciny", znajdu­
jące się w pobli'- Kielc,

0 pechowym poecie I poHtyku
Doprawdy, w ostatnich czasach mam 

dużo szczęścia. Znowu, naprzyklad. nie 
pntrzebuię pisać ,J*od włos...“, gdyż ivy 
ręczył mnię w iem moi serdeczny prz\, iu­
ris/ p. Taki, który przysłał mi następują-
Cy Panie Niejaki X! Znowu coś Panu «ps«# 
z Ci«seyńsk>go. N edawno, przDjezóżaJcz 
przez Skoczów, latnzymaitsm się *w ut.czc i 
■Kołc fairy kaódiokic i słyszę tu giosną rozimo^e 
dwuch kumoszek

— Nate, nalc, słyszę»5^ też tą wielką no­
winę, oo się tu stało?

— Ale, dyć p-trwóę co takiego?
— To i straszucermą gańbę zirob'Ii naszym a 

fairorzowi. Pomysice se, po.fcaje zrobił n> 
weyje u niego, jakoby coś uVnod ařbo prze- 
szimugterA J

— Co też to p^aw.clc3 To pnzeca nâm a 
możne!

— Ale ja, naipnowde! Podobí» chlecłałi u 
niego książek, kiert on napjsoi, a kiere zna. ą 
by.-: amtypańsiwowe.

— On, nasz taro«’, taki wielki przyj-cci 
pana wo^wody? On by miol cosi przeć'»,o 
;>aństwu iiapóac? Dyć tu ni może być pr ?;!

— Jo tam niew'em. ale tak prawjom Jejri.i- 
ko ti jest traszuo gań ba.

* * *

Zainteresowany tą pnzyipadkowo rortsb- 
chaną rozimową, posb-towi.em dowiedzieć f ę 
w Ceszyiwe, co jest w tem prawdy. 1 rze ,z - 
wi.ścle pofcwepdzęno mi, że u członka Ka!y 
Wojewódzkiej, ką. prałata jrima, odbyła ę 
rewizja pollicyjma i zatoranio mu 500 egzen ,/ >• 
rzy Wsiąźci z poematami, .VsánémI w fóżnym 
czasie. K'iuasct egzcmpta.iy zabrano też z 
druk arm „Dz edz etwa" w Ceszyn ».

Sjnsar^a z tego jest na caie Cteszyństoc! 
Ks. Grm, uważający s» za spaćkooie^cę »J>ii 
śp. ks. Loodizàn;, „ddai się Joszą i ciałem sa- 
naic ji.

Wyrost »eż na v ybjrną osobstość poLtyca- 
ną. Ostatnio ofiarowywano mu mandaż j- 
mowy, a ponoć i do Senatu, ylko, że wvżc e 
władze duchowne nie pozwoli.y mrj na przy 
cle tych mandrtów. Zdawałoby sie żt od ~- 
w edniio do swych żaciug (fia s_ -cji, - da 
ks Gem wie leże wpływy.

Wdywy te nie mog’y go jednjk uchzorć 
przed tern, by policja ne p.zeg.ęr t ~o 
vsięgt zbioru we własnym domu. O co pjsz ? 
Ks. ordm zebra! dawnej p*ar.Ł ooc_je i v ca! 
je w całości. M. in. znajdował tam Wl-ense 
p. *. „Warszawo, ty jesteś winna'1 
Odnt ^ViO się to do utraty cześa Sląsl.a C e- 
szynslaego na rzecz Czechów. Autor wimil 
Wairszaf irę, że utopiła wolność braci jego w 
wodach Dnieprowych, Pro&urťor dop?.i-:ył 
się w w er?7u v> łocznie temdei.cji antyp^n- 
slwowej i całą ks jżkę SEk-c nfiskowal.

fConi skata się zresz^ nie utrzymała, bo w 
sobotę Sąd Okręgowy w ceszyn e uchyM 4, 
wycnodząc z założenia, że w.csz, nap, 5<J;.y był 
gdzieś w r. 1920, a ob.aza Rządu z cwago 
okresu nie może dizcś być śc.gana, a ponadto 
poeta ze swym żalem zwraca s ę pod adireser t 
Warszawy, a me jakichś określonych sfer rzą­
dzących.

Nawiasem powiedziawszy, wiersz ów po 
wioń«, była skonfiskować Pr teka Axac r a Li­
teratury, a nie prokurator, gdyż, jakk w -k 
dyktowany seczerem uczuol.m żału, s ■- 
nie pnzyoci.Ti' na poezje ks. Baka. N e lepszym 
jest ks. Grim poetą, jak politykiem i 

* * •
Dodać rta»eży, że ów pechowy wiersz słał 

się także tematem dyskusji w ubjegiym tygo­
dniu na zébrais u r'eoodfegloscowcow w Ka­
tów crch. Bardzo gwałtowne ataikcr.ano tam 
ks. Grma. Zna:drwa-, ćę m. in. w&iuJ obec­
ny :h na sali także dr. Włodzimierz Dąbrow­
ski, poseł i wcemareza-iek Sejmu S'ąsŁ go, 
a zarazem przyjąć el ks. Grima. Dr. Dąbrowr« 
widocznie tabru* wod, do ust, gdyż ani jednem 
słowem nie wziął w obronę swego atakowane- 
go przyaclela.

Dziwić s.ę nie można, gdy się pi^ypcm ., 
że posel Dąbrowski taką samą odwn.gę >kazd 
w swoim czau'e, gdy -»eim shskł protes‘ov al 
przeciw irviçzie łiu w Brześcia s natora WcJ- 
ciccha Korfantego.

Pane N-Vjaki X, p i!eca”ąc Pańskiei uwici:e 
dnie 1 riisťcle natzych pc. .tyków Cieszyn: ą
kreślę aę z poważr ťem o-arfŁ
Bardzo dziękuję i proszę o jeszcze.

Niejaki X

NASTĘPCA TRONU — DYRYGENTEM 
ORKIESTRY

Następca tron« ».-werklego, kslnżę OK I 
odznacza się wyt.tną iwazyltaLnością i zJcl 
"c c.a nl kslpclfiwstrzowsklemi. Jest 00 au n.en 
“l;tu kcmpozycyj muzycznych, utończyl km 
-erwa cęjum i sz .olę dyrygcnlów, b>Tva r 
wszysllcch koncertach symfonicznych i do.i 
częt-o staje sam przy pulpicie dyrygenta. Gd; 
bawlta w Osin orkiestra kor.secwa'orju«i |>a 
ryskiego, książę Olaf obecny byi na wszysł '■] 
T bac! Księciu roltują muzycy dtůr p iy 
szlosc. Nn im'enîny otrzymał książę w pre 
zenL-- ed orfdcslry opery w Osbi baiut ' »ry 
gencką. 1
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Czarni palrzq ira białych...
Wojna abłsyńska wulkanem Czarnio Lądu

Uwaga ca'ero świata zwrócona Jest 
obecnie na wo,nç wicsko-abisyńską. M< 
ty’ko jednak dlatego, ża chodź, tu o po­
gwałcenie paktu Ligi Nartaów, n.-eiylko 
dlatego, te silniejszy H3p:da cyn cznle na 
słabszego, ale przedewszystk em dlatcg'. 
te wojna ta może przynieść meobl.czałne 
następstwa w postaci v’Ielklc'i przy* 
sztych konfliktów rasowych pomiędzy ri- 
są białą z Jedne] strony, a wszystkieml 
innemi koloroweml z drugie] streny.

Staia kość niezeody
Sprawy koionjalne, były zawsze pew­

nego rodzaju kością nl«cgody pomiędzy 
państwami eurooejsklemi. Od setek lat za' 
sadniczo większość wojen, tcczonycn 
przez Anglję, Francję, Hiszpanie 1 ’nnych, 
wybuchała na tle sporów kolonialnych. 
Nawet ostatnia wojna światowa doszła 
do skutku również m. In. z powodów ko* 
lonjalnych. Niemcy bowiem chciały roz­
szerzyć swe panowanie w Afryce, co o* 
czy wiście mogłoby się odbyć ieiynię ko* 
sztem Francji, Angljl, czy Belgjl.

Obecnie Włochy wydały wojn? Abi­
synii pomimo L'gl Naroków, pam’mo u* 
kładu arbitrażowego i (Krn'tno wszysť 
kich prób całego szeregu państw w spra­
wie załagodzenia konfliktu. Jest rzeczą 
prawdopodobną, że Wiochy podbiją Abi* 
synję dzięki swe! przewadze uzbr jen’a. 
Ale zwycięstwo Włoch będzie bard'O 
drogo kosztować n-etylko It:lj?. lecz 
również cały św‘at b'ałł,ch ludzf. NIs 
będzie tu chodziło naturalnie ani o zDżo* 
ne w ofierze molochowi wojny hukatont- 
by żyć ludzkich, ati! o m-IJardy wyda* 
nych na wojnę p^nlędzy, lecz o to, że 
wszy stkfe ludy kolorow e świata — Indj?, 
Chiny, Japonia, Afryka afrykańska 1 atne* 
rykańska — wszystkie te ue’ska-’e, gnę­
bione I eksploatowane w straszliwy spo­
sób przez białych masy powiedzą:

Co powiedzą czarni?
„tlnsyć już tego! Cl bWl to sa tvlko 

okcutnicy, kłamcy I obłudnicy! Nia wie­

rzą już w Chrystusa, a Ich twLrdbmie, ' 
że wszyscy ludzie są równi, jest zwykłą 
bujda Jest jedm tylko droga, która pro­
wadzi do wolności i do równości: to jest 
droga siły 1 wyłącznie tylko siły!**

Napaść Włoch na Ab'syn!ę wcale nic 
wykaże czarnym, że są oni słabi. Pok: Ż2 
Im tylko drogę, że aby silnego po' onać, 
musi się być przynajmniej równie silnym- 
Naiglupszy negr afrykański, wkcńcu zro­
zumie, że jeśli Europa trzyma Afrykę w 
jarzmie, to tylko dz'ękl czarnym wojskom 
l sianiu niezgody pomiędzy poszczegól* 
nym] kacykami. I teraz w Abisynii wal­
czą po strome wlosk’e] przeważni3 czar 
ni askarysi sumaFscy 1 erytrelscy. bra* 
cia niemal rodzeni Ablsyńczyków.

Anglicy ma
Biali, którzy są w Afryce, zdają sobie 

z tego doskonah sprawę. Dlatego też naj* 
mądrzejszy naród kotonizatorsai, Angli­
cy, wiedząc dobrze co się święci, nie 
występują przeciwko Włochom, spowot?u 
jakiejś ndioścl do Abisynji, czy też, jak 
chcą niektórzy, dla swego egoizmu posia­
daczy kolonialnych, lecz przedewszyst* 
kiem dlatego, że zdają sobie sprawę, iż 
wojna obecna jesi naMepszym cementem, 
spajającym całą czarną Afrykę w je^en 
tłok, o który l?two może się rozh'ć po­
tęga białych. Jeśli wojna się przed!użv, 
— przeciwko Włochem, a na pomoc 
Etjcpji pójdą z całą pewnoćclą szcz'py 
z Kenjl. Ugandv i Sudanu • n‘k* Im w tam 
nie będzie mógł przeszkodzić. A z czasem

Gdy to każdy negr zroz-mlc, wtedy nie­
odwołalnie nastąpi kcniec białych w 
Afryce.

Weźmy 'ednsŁ pod uwagę drugą al* 
tematywę. Jeśli Włochy prie? rają, co 
nło jest rzeczą niemożliwą, wt <J/ řezal* 
tat da białych będzie jeszcze gorszy.

Już obecnie wszyscy ludzie ko orowl 
są wzburzeni. W Stanach Zjednoczonych, 
na Antylach, w Afryce Zachodnej, wszy­
stko Interesuje się jedyni3 wojną w Abl* 
synjf. Gdyby było moż lwem urządzić 
rekrutację wśród czarnych 1 zb!erać mię­
dzy n'mí p*enTądze ďa Abîsvnil, r’zuit t 
przeszedłby prawdopodobu a wszelkij o- 
czekiwanla.*

|ą r?€ie...
wyniknie z tègo woina czarnych, prze­
ciwko białym.

Czarni bowiem już wiedzą, że Wło­
chy nie zdobywają AblsynJ diak g . aby 
nieść tam t zw. cywl lrac.ę, pod którym 
to pretekstem p owadziły wojny kto 
njalne inne p-.ństwa. ale d’.rt'go, że lak 
samo to oficjalnie powiedz'ałv:

„My nie chcemy podbijać luJu. sfol"- 
cego niżej cywilizacyjnie od nas. dla do­
bra tego ludu, a'e da dobra n-szeg-». 
Chcemy zdobyć Etlrpję. tak jakż‘śmv 
zdobyli Somali 1 chcemy z czarrveh u* 
czynlć nie istoty cywilizowane, ale nie­
wolników. Rob’mv to dntego. że możemy 
tr rcblć, ponieważ m-m-' siłę j nikt nam 
nio może się przeciwstawić*4.

Tylko I wyłącznie sKa
Czara] dokładnie rozumieją stronę rao* 

talną tego zagadn'enia 1 dech drę do 
przekonania, że kto chce się przeciwsta­
wić białym, ten rie nr ze apS-wać do Ich 
uczuć, ani powoływać się na Ich kulturę,

lecz opierać się wyłącznie I jedynie na 
sile,

Taki lest więc dzis'e'szy rezultat na­
jazdu Włoch na Abisynię.

A co będzie jutro.«? B. S.

Bunt žolQdka
l^two uśmterisć...

sta'ą troską o prawidłowe funkcjonowa­
nie źoładka, zażywając znane w,próbo­
wane 2iola francuskie The Clr-mbard, 
które znakomicie regulują wypróżnienie, 
skuteczne przy nporczywem zaparciu. 

Cena t r.bki 35 gr.

Z Misâa
t zdate&a

ZABYTKI ARCHEOLOGICZNE W SZWECJI.
Liczn? zabytki archeologiczne w Szwecji, 

zdaniem tamtejszej prasy, wskazują na częste 
na'azdy Wikingów w 8-ytn i 9-ym wieku. 
Wśród wvkopallsk, przechowywanych w 
szwedz-dch muzeach państwcwych, test bardzo 
wiele przedmiotów wschodn.ego prehedzen a: 
zns'ezio 10 m. in. 20 000 monet wschodnich, 
których znaczną część wykopano na wyspie 
Gotland. I îczne gr toowce szwedzkie (runiczne) 
na wybrzeżach morza Kaspijskiego świadczą o 
śmiałkach, któ.*zy za.-jdzt-.szy się do tych od­
ległych krain, znaleźli w n«ch śmierć. Zatarty 
napis runiczny na marmurowym Iwie, strzegą­
cym wejścia 30 arsenału w Wenecji, świadczy 
o wpływach Wikingów. Jest on zdobyczą wo­
jenną przywiezioną z Grecji w r. 1687.

SUKNIA Z KWIATÓW. — ZUŻYTO NA NT A 
30 TYSIĘCY KWIATÓW.

Nu jeanym z balów w Londynie na otwarcie 
sezonu ogromną sensację ./zbudziła dość nie- 
zwyWa napruwdę toaleta miss Joar >0,1 es. Mło­
da ta i podobno urocza osóbka miała błękitną 
sukn'ç z tiulu, przyczem w każuym oczku tiu­
lowej n.aterji umieszczony był żywy kwiat.

Na tę nieco ekscentryczną i bardzo mało 
praktyczną toaletę zuży ło pedobe « trzydzieści 
tysięcy fioków, kwiatu primuli i lllji.

Miss Joan swojem weiściem na salę baljd, ą 
zwróciła ogó>ną uwagą. Słowom záchytu nie 
Było miejsca. Wieczór ten nie przeszedł jjdnak 
jego bohaterce najprzyjemniej. Błedarzka nie 
mogła w swojej kwiecistej szacie ani usiąść, 
ani tańczyć.

Po kilku godzinach stornia była iuż oczy- 
wiśc*e w sta lie wprest onia' a.iym. Kw'atki po­
więdły 1 smętnie zwieszały główki z oczek siat­
kowej łkaniny.

Miss Joan już p-awdopod >bnłe n’gdy nie wy­
myśli sobie równie ekscentryczne! toalety.

mmmvsM w

DŻUNGLACH »
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Nie umiano mu odpowiedzieć na ïo 
pytanie. No cóż, wałęsa się po ulicach, 
jak wszystkie takie. Przez trzy dni 
Muni pclował na żonę, aż przydybał 
ją wkońcu nieopodal koszar w Alipur. 
idącą z dwuma żołnierzami. Poznała 
męża, uciekła, a jej przygodni wielbi­
ciele sprali go. jak się patrzy, poczem 
sprawa znalazła swój epilog w sądzie. 
Nanad Muniego wvdarzvl sie w okre­
sie krwawych zajść w Pendżabie. Nic 
tedy dziwnego, że doszukano się zwią­
zku przvczvmwego pomiędzy tamtě­
mi wypadkami, a tutejszym „zama­
chem tubylca na dwóch żołnierzy J. K. 
Mości“ i że skazano winnego na pół 
roku więzienia. Wiezienia bvîv wów­
czas przepełnione. Rad nie rad Muni 
Kaleh musiał przysłuchiwać się roz­
mowom towarzyszów niedoli, aż 
Vi' ńcu sam jął zabierać głos w dy­
sputach radykalnych narodowców, 
zwolenników walki orężnei z umiar­
kowanymi. uczmami Gandhiego. sta­
jąc po stronie pierwszych. Zastęp tych 
drugich powiększył pewnego dnia 
Prakasz HangWani, skazany na 
3 miesiące. Po tylu latarh niewidzenia 
spotkali się więc w celi więziennej, a 
po odzyskaniu wolności M>mi przy­
czepił się do Prakasza na dobre.

— Bede robił, co każec:e. nie mam 
już nic uo scracema! — rzekł. — Je­
żeli z*mierzac!e kogoś sprzątnąć, po­
wierz Je tę robotę mnie!

Napróżno tłumaczył mu Prakasz. 
Że każde zabójstwo tylko szkodę przy­
niosłoby Indiom, że ich hasłem jest 
„nie współpraca“. Muni, dyszą­
cy żądzą zemsiy za swoje krzywdy, 
łaknął rozlewu krwi oboiętnie czyjej, 
(oficjalnie nazywał"» s»e to: ..łaknął
czynu“) : w tym duchu agitował po­

śród mniej inteligentnych członków 
„Satvagraha“. związku, którv był za­
czątkiem armji zwolenników Gandhię- 
go Cierpliwy Prakasz potrzebował 
aż kilku lat na to. by przekonać się 
ostatecznie, iż Muni nie nadaje się do 
pracy, nakazanej przez Mahatmę i jest 
właściwie szkodnikiem. Dlatego wy­
słał go do Czao-ping. prosząc ma.kę w 
liście, aby pod jakimbądź pozorem za­
trzymała Muniego. jak tylko będzie 
można, najdłużej. Czyż mógł przewi­
dzieć, co z tego wyniknie!

Bahadur z rodziną siedział właśnie 
przy wieczerzy, kiedy jeden z dwo­
rzan zameldował Kamali Hangwani. 
że przypył posłaniec z listem od jej 
syna.

— Dawać go tutaj! — zawołał 
ucieszony radża. — Niechaj nam opo­
wie. jak miewa s:ę nasz dzielny Niszi.

Dworzanin wybiegł z sali biesiad­
nej. wDrowadził Muniego Kaleha. któ­
ry po pierwszem pytaniu zrozumiał, iż 
zaszło nieporozumienie.

— Nisz:? Nie znam takiego. Mnie 
przysyła Prakasz Hangwani!

Radża zmarszczy] brwi. Kamała 
wypuściła z dłoni talerz, sędziwy De- 
wadatta. stojący za plecami swego 
władcy, jął na migi doradzać Muniemu, 
by padł na kolana, lecz ów. źle snąć 
zrozumiwszv te znaki, wyjął z zana­
drza list i postąpił krok naprzód. Rad­
ża z sykiem wciągnął pow etrze. Wy­
buch straszliwego gniewu zawisł nad 
głową nosłańca. Wiem mała Szama 
podbiegła do niego odebrała list i pę­
dem powróciła z nim do matki.

— Cioci Kamal: go oddaj! — rzekła 
Zosia.

— Ty nie chcesz, mamusiu? Cze­
mu?

— Bo tylko ludzie źli, lub dzikusy 
przejmują cudze listy.

Po takiem oświadczeniu, wyrzeczo- 
nem w obecności całej świty. Bahadur 
zrezygnował z zanraru skonfiskowa­
nia listu, pozwolił go wręczyć adresat­
ce. zato posłał Zosi pełne wściekłości 
spojrzenie.

— Znowu inne pismo! — stwier­
dziła Kamała rzuciwszy okiem na list 
Prakasza. — Przed wojną pisywał ła­
dnie, czytelnie, teraz coraz gorzej.

— Ależ to nie on pisał! — odezwał 
się Muni Kaleh. — Syn twój. dostojna 
pani, zawsze dyktuie swoje listy.

— Nawet te, które wysyła do mat­
ki!? — zgorszy? się Bahadur.

— A jak można pisać, skoro ktoś 
nie ma prawej ręki?

— Nie ma ręki? Jakto?
— Ano tak. na womie ją stracił!
— O bogowie, mój synaczek kale­

ką!
Gdy płacz Kamali zaczął ucichać, 

radża zwrócił się do Muniego.
— To kalectwo musieli mu jego 

przvjaciele-Anglicy sowicie wynagro­
dzić. przypuszczam? — rzekł szyder­
czo,

— O. tak, — odparł Muni podob­
nym tonem — zamknęli go do więzie­
nia na trzy miesiące.

— Słyszycie?! — Bahadur omiótł 
wzrokiem swoich dworzan.

— To jeszcze nic, najdostojniejszy 
radio. Innym braciom nascym odpła­
cili się rzezią pod Amritsar... Lecz 
niebawem wvb’ie godzina odwetu, a 
wtedy w Irdia-h drzew zabraknie pod 
Szubienice dla bîa’vch!

Radża srnir-*®] Tackawem ok»em na 
Mui .'ego noPd'l go a no em
przyprowadzić do swej sypialnej kom­
naty.

— Rad posłucham nowin — dodał 
— tvlkn posil s»e należycie, abyś mógł 
gadać choćby do świtu.

Odprawiwszy Muniego i całą służ­
bę prócz zaufanego Dęwadatty, Baha- 
aur zaproponował siostrze, by gtc--.no 
przeczytała list Prakasza.

— Kiedy tu tak nagryzmolone, że 
sama nic nie rozutrrem! — odpa.ła Ka- 
mala, pragnąc w v kręcić się od tego.

— Więc ty ją wyręcz! — radża 
zwrócił się do Zosi. — Ty masz młod­
sze oczy.

Życzenie Bahadura było zawsze 
rozkazem. Zosia podniosła zas'onç, 
którą musiała zakryć twarz, ilek oć 
kroś obcy zawitał do pałacu j zaczęła 
głośno czytać list Prakasza. W;ecej, 
niż połowę listu zajmowały hymny po­
chwalne na cześć mistrza Mahatmv, 
potem nastenowała ea-ść wrści o so­
bie i o wspólnych znajomych, a wśród 
tych ostatnich nowin znalazła sie ied- 
na, która najwięcej obchodziła... Zosię.

„P.sałem ci ongiś, droga mateczko 
o śmierci mojego najlepszego przyja­
ciela. Roberta Wilkinsa’4... — tu w gło­
sie Zosi zabrzmiała nuta smutku — 
„Wilkinsa który wraz z samolotem 
runął w !as. zajęty przez Niemców. 
Wyobraź sobie moje zdumienie i bez­
graniczna radość“... — Zos a czytała 
coraz szybciej — ..kiedy pare dni temu 
w Bombaju spotkałem się oko w oko 
z Robertem“...

— Robert żyje, och. Boże, dzięki 
Ci! — krzyknęła, zapomniawszy o 
wszelkiej ostrożności, schwyciła w ra­
miona swoją córeczkę i zaczęła ją go­
rąco całować.

ROZDZIAŁ XXIII.
Muni Kaleh nareszcie robił karjerę.
Po godzinie ro7mow-v z radżą po­

znał jego słabostki, zwłaszcza jego o- 
błed :ą trenawiść do Angbków której 
Bahadur rie po*raf;ł ukrvó nawet wo­
bec obcego. Przedestawiając z dużą 
przesadą wrzenie ludności w całych 
fndjach i wróżąc bardzo rvchh kres 
panowania okupantów. Muni łatwo 
zaskarbT sobie łaski Bahadura który 
..na próbę“ ustanowił go dozorcą trzy­
dziestu rob"‘”:1'*'v r>1qnłneji.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Drobny rolnik i ogrodnik
<3 nawożeniu pod drzewa owocowe

Po zbiorze owoców i opadnięciu liści 
z drzew należy przystąpić do pognojen a 
ziemi, na której drzewa owocowe rosną. 
Jeśli jest ogród duży. a drzewa oosadz^- 
ne w rzędach są jeszcze młode, to zwykle 
sadzi się pomiędzy mero; jarzyny, p.od 
które trzeba koniecznie ziemię upraw ć i 
pognoić. W takich wypadkach staję się 
osobne nawożenia pod drzewa zbyteczne. 
Inaczej atoli, jeśli drzewa są duże, cień 
rzucające, pod któremi się już nie oołaca

Uprawa jarzyn, a ziemia pod niemi żarn 
sła trawnikiem. W takim razie trawnik 
należy płytko skopać, chwasty i z;elska 
z korzemami powyrywać, ziemię jak 
szeroko korony drzew sięgają wzruszyć, 
polać kilkakrotnie gnojówką i potrząść 
obornikiem. Na wiosnę można obornik 
zgrabić, rozesłać jeszcze ràz pod bydło i 
następnie wywieźć na po’e. Potrzęs:ony 
na zbnę obornik cnroni de'ika*ne korzon­
ki drzew przed przemarżnięciem i użyź~ 
nia ziemię.

Drzewom owocowem i łąkom pcświę- 
caja niestety nasi ro'nicy mało uwagi. 
Mysia i sądzą, że łąka powinna corocznie 
dawać dwa pokosy bez wszelkiej upra­
wy, a drzewo owocowe raz zasa^z^ne 
powinno przez 20—30 lat obficie rodzić 
corocznie.

JCzctowy golqênifi
Racjonalna hodowla gołębi zależy nie- 

tyiko od doborowego mater.ała hcdowla- 
neg 1 obfitego karmienia, ale w równej 
mierze od golębn'ka.

Wzorowy gołębnik powinien być jas­
ny, odpowiednio do ilości par przestron­
ny i subtelnie czysto utrzymany. Wnę­
trz« takiego gołębnika powinnoby wyglą­
dać jak niniejszy rysunek przedstawia.

Wnętrze gołębnika.

Po jednej stronie ściany wzdłuż znaj­
dują się gn,azda. wbudowane do stelrży 
z 14 do półcalowych deszczułek, licząc 
kr./.dej parze Pu 2 gniazda. Ścianę po 
przeciwnej stronie zaopatrujemy w nie­
duże konsolk-j do siedzenia, dające m'ej- 
sce tyko jednemu gołębiowi, w takim od­
daleniu od siebie, by uniemożliwić kłótnie 
i walki. W ścianie frontowej umieszcza­
my iedno większe lub dwa mniejsze 0- 
kienka, pod któremi znajdują się wyloty. 
Na zewnątrz dokoła klapy, dobrze jest 
przymocować odpowiednią klatkę z moc­
nej drucianej plecianki o dużych okacb, 
tak, by można samą klapę swobodnie za­
wierać i otw:erać a gołębiom udostępnić 
w czasie policyjnie zanazanym (podczas 
wiosennych i jesiennych siewów) swobo­
dny pobyt na świeżem powietrzu przed 
samą klapą. Naczynia z wodą do Pic a ' 
kąpau;a uzupefn’aj' trzne urzą­
dzenie wzorowego gołębnika.

Tymczasem — troi Kochani! — tak 
nie jest. Z próżnego i Salomon me naleje, 
a z jałowej ziemi nie wyrośnie nawet
marna pokizywka,

* * *

Jesień jest najlepszą porą do sadzenia 
drzewek owocowych, i to miesiące paź­
dziernik i listopad. Drzewko zasadzone w 
jesienj wypuści jeszcze przed zimą młode 
korzonki, dostosuje sie do ziemi i na wio­
sną na pierwszej miazdze wypuści pącz­
ki kwiatowe, zakwitnie, a nawet obrodzi, 
czego od drzewka posadzonego na wio­
snę wymagać nie można.

Jeśliby ktoś chciał saazić drzewka na 
wiosnę, to powinien już teraz jp.ed na- 
stanièm mrozów pokopać doły, dać na 
spód tłustej gliny, na łią warstwę drob­
nego gnoju końskiego lub krowieńca, gnój

ZÄ GfcĘBOKO "PHfMlVl(N0

Zgii bitnia na d-zewkacit — to miejsca szcze­
pienia szlachetnego zrazu do dziczka

przykryć cienką warstwą ziemi, założyć 
paliki i pozostawić tak przygotowane do­
ły na działanie mrozó v, i na wiosnę po­
sadzić upatrzone drzewka.

Skomonki koßm&fcre
, Skowronki koburskie“ na«eżą do dużych ras gołęoj użytkowych, jaki „Rysie polskie“, 

„Kaliny“, „Sztrasery“ i „Kuraki srokacze“.

Premiowane na tegorocznej wystawce gołębi rasowych w Bertini«

Samiczka. Samiec,
rtemjowane na zeszłorocznej wystawie gołębi rasowych w Monachjnm.

(pieczarkarnie
Bardzo łatwo jest założyć uprawę pie- 

czareK i dziwić się należy, dlaczego mamy 
ich w Polsce tak mało.

Latem możemy założyć pieczarkarnię 
w każdej piwnicy, lub szopie. W zimie 
trzeba mieć do tego cieplarnię, lub głębo­
ką piwnicę, w której temperatura musi 
wynosić od 12—14 stopni C.

Do zależenia pieczarkarni potrzebny 
jest przedewszystkiem dobrze przegniły 
nawóz koński, zawierający conajwyżej na 
wagę połowę słomy żytniej, dobrze strato­
wanej nogami końskiemi w stadni. Nawóz 
musi być zupełnie wolny od różnych do­
mieszek, jak: śmiecie, gałgany, patyki.

Gnój trzeba specjalnie _ przygotować: 
Układa się go widiami w równy wał, któ­
ry należy udeptać i zlać obficie wodą. Po 
8—10 dniach, kiedy nawóz zaparzy się, 
przerzucamy go dokładnie, znowu ub lamy i 
zlewamy wodą. Po tygodniu, przerzucanie 
powtórzyć i znowu go ubić i zostawić na 
5—7 dni. Teraz układamy już nawóz .am, 
gdzie mamy założyć pieczarkarr'ę, należy 
tylko pamiętać, aby miejsce by io zupełnie 
ciemne i wilgotne. Trzeba jeszcze zacze­
kać, aż się temperatura gnoju ustali na 
12—15 stopni C. Jeśliby gnój byt za go­
rący, to porobić w nim otwory, które po­
tem należy strzelnie pozatykać.

Teraz sadzimy grzybnię, którą się ku­
puje w suszonych, prasowanych cegieł­
kach. Cegiełki dzielimy na kawałki wiel­
kości -orzecha włoskiego, ale przed sadze­
niem należy grzybnię przez kilka dni prze­
trzymać w miejscu wilgetnemi Następnie

wtykamy kawałki grzybni płytko w ulożo 
ny nawóz.

Po kilkunastu dniach grzybnia się roz­
rośnie, w pcstaci nitek. Wtedy zraszamy 
ją obficie wodą przez sitke i przysypuje- 
rny dobrą inspektową ziemią, zmieszaną 
do połowy z gruboziarnistym piaskiem na 
5—8 cm. Ziemię mocno ubijamy. Po 2—3 
tygodniach pokażą się zawiązki pieczarek.

Ô Całowaniu młodych kózek
Zdarza się często, że kózka 6-tr 'e- 

sięczna poczyna się latować (gonić); Po­
bekuje. nie chce ieść i chciałaby do capa. 
Organizm takiej młodej kózki nie jest je­
szcze dobrze rozwinięty, i chociaż odato„ 
to kocąc się, porodzi słabowito (cherlawe1 
koźlątka. Taka półlatka dopuszczona do 
kozła, lubo pochodzi od kozv dobrej doł­
ki, nigdy sama mleczną dó.ką nie będzie. 
Nie zaleca się nawet doprowadzać do 
kozła 8 i 10 miesięczne kózki. W każdym 
razie lepiej zaczekać do następnego roku. 
Wtedy można być pewnym, że z 2 czy 
półtorarocznej kózki-pierwiastkś wyrośnie 
rzeczywiście dobra koza hodowlana i 
mleczna dójka.

(pa&orayty
Pasorzyty, te złośliwe szkodniki drób-* 

negn inwentarza, opadają przedewszysit- 
kłem drób: kury, gęsi, kaczki, a pożarem 
kozy, trzodę chlewną i cielęta, powodn^c 
chudnięcie zwierzęcia i sprowadzając 
różne choroby zaraźliwe.

1) Wesz, (na rycinie u góry z lewej 
strony), rozmnaża się bardzo silnie, wgry­
za się w owłosione miejsca skóry. Ssie 
krew i gprawia swędzenie; nawiedza gę­
si, kury, kozy j świnie. Wszy tępi SiQ 
radykalnie przez nacieranie skóry zwie-- 
rzęcia mieszaniną zielonego (szarego) 
mydła z naftą i następnie obmyciem w o* 
dą letnią, zaprawioną lizolem.

2) Kleszczyk kurzy (na rycinie n góry 
po Prawej stronie) pasorzytuje na drob.u. 
Kury pozbywają się go częstem wytrzę- 
pywaniem się w suchym piasku i popie ę 
i wyskubywaniem. Jeżeli kurnik a:o.i 
znajduje się ponad stajenką kozią, lub 
chlewikami świń. wtedy kleszczyk spada 
również na zwierzęta; nie rozmnrża się 
wprawdzie ani w siersej koziej, ani w 
szczeci świń, ale niepokoi je — kozy tra­
cą apetyt, chudną i ucinają z mlekiem.

3) Kleszczyk drzewny (na rychli.; u 
dołu z lewej strony) jest pasorzytem 
oprzędnym. Napada przedewszystKienr 
kozy. Ryjkiem wgrywa się w skórę zw e- 
rzęcia, a wydzielając z siebie ciecz, 
(.Przędza się niby pajączek, wielkości

Zrywać pieczarki należy, gdy kapelusz od 
trzonu zacznie się odrywać.

Miejsce, po wyjętych pieczarkach na­
leży zasypać ziemią: Zbiór grzybów trwa 
codziennie, przez jakieś 3—4 miesięcy.

I Jak widzbny z powyższego, założyć 
' p'k-co.ai'karniç jest naprawdę bardzo łatwo. 
I a dochód z niej 'opłaca pracę przy niej.

grochu. Przez nacieranie napadniętych 
miejsc przez kieszczyka alkoholem, lub 
tytuniowyir. odwarem z Presówki i s.a- 
ra.mem wyszczotkowaniein uwalniamy 
zwierzę od złośnika.

4) Kleszczyk parchowy (na .-yclnie u 
doły z prawej strony), jest najniebez­
pieczniejszym pasorzytem. Są lo robacz­
ki mikroskopijnie ma>e, gelem ok:em led­
wo dostrzegalne.

Kleszczyki pareihowe wgryzają się 
swemi ryjkami w skórę, powodując bo­
lesne ranki ropiejące. Sierść z miejsc, 
opadniętych przez p°rchy, wjp3da, two­
rząc gole plamy. Kuza chudnie, traci 
apetyt, przestaje doić i wszelkie zabieg: 
uleczenia parchów okazały się dotąd bez­
skuteczne. Parchy są zaraźliwe i prze­
noszą się na inne zwierzęta; to też na,' î- 
piej taką parszywą sztukę zabić, zamią 
zupełnie schudnie i zdechnie.

. Pasorzyty, trzvma a się w kurnikach, 
stajenkach i cldewikach ni°~V- nvc'h, 
niskich, wilgotnych i dusznych. Kto się 
zdecyduje chować kozy. kury. czy któ" 
'iki, powhren porrzednio pos^ar-ć sie o 
«tosowne romeszczenie. bo nawat na''ep. 
sza i najobftsza p^sza nie uchroni ho­
dowcę od strat, jeśli z" Drzota ; n‘ac.wo 
zmuszone są. przebywać całemi długiem] 
rr.ie^ncami w nieodpowłedmem pomicsz* 
czoniu,
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Dziś: Rafała arch.
JutrOr Krysp’na 
Wschód słońca: g. 6 m. IS 
Zachód: g- 16 m. 27 
Długość dnia: g. 10. m- 12

ł-uRZĄDEK NABOZtiiSIW
V toicfsle katedralnym éw Piotra I Pawia w Kalo wica c% 

płatek. — Godz. 6 msza Sw.
6.3U za t Aleksandra KołccUiete ï żonę Karolinę.
7 dcîia: za t rodziców Mamsoczyków i cofkę Klarę 
7.30 msza ńw.
V Polskie Nabożeństwa Różańcowe.

15'tetle rzeźrików chrześcijańskich 
w Katowicach

W niedzielę. 27 bm. obchodzi T*wo 
Połskich- Chrześcijańskich Rzeżników w 
Katowicach swą rocznicę 15-letnlego ist­
nienia. połączoną z wabieni zebrań em. O 
godz. 9-ęj zbórką w lokaju Izby Rze­
mieślniczej przy p'acu Wolności 12, o go­
dzinie 9.30 wymarsz do kościoła N. M P. 
na nabożeństwo, po nabożeństwie pochód 
przez miasto i zlożen e wieńca na płycie 
Powstańca Ś’ąskiego i odmarsz do loka’u 
„Strzechy Góro czej“ przy ulicy Andrze­
ja. Po przerwie obiadowej o godz. 14 
otwarcie uroczystego zebrania.

List ks. Prymas fin mężów 
katolickich

Kałnl. Stww. Mężów Diecezji Śląskiej wy­
słało do J- Cm. ks. Kardynała Prymasa Mion 
da życzenia z oka z ii 30-leca kapłaństwa W 
odinrwieazi na to Najdostojniejszy Jubilat na­
desłał Stowairzisjeniu następujące cercie s-io- 
wa: 1

..Nalse-rdeczmiej d'z'ewuiç Drozan Panom 
za życzenia z okazji 30-Iecia kapłaństwa. Po­
ruszyły one mnie tem głębiej, że pochodzą 
z Śląskich rubieży i od Zrzeszenia, które w 
t3tntC'.;iszein życiu katoliekiem odgrywa tak 
■ważną rolę apCo-tn'ska i cąnj.c>za tak ważną 
■współpracę z gorliwym Biskupem Śląskim i 
Jego wie'k'eirri arcypasterskiem? zamierzenia­
mi. — Więc n.etyiko przesyłam wyrazy 
wdzięczności, ale wyoow.adam sło-wa zachę­
ty do dalszego ofiarnego czynu apostolsk-ie- 
so ku wzmożeniu ducha katolickiego na sta­
re i p astowskiej ziem'. Z czaiłem błogosła­
wieństwem + August. Kardynał Hlond“.

Wykłady T.CL. w Mysłowicach
Dziś, w czwartek, 24 bni..' o godz- 19.30 

nastąpi w Mysie wicach w auli no-wej szkoły 
powszechnej rozpoczęcie wykładów jesien­
nych T. C. L. Wykłady te mają swoją chlub­
ną tradycję w Mysłowicach, tak oo do dobo­
ru tematów, jak i prelegentów. W ostatnich 
jednak czasach organizatorzy wykładów nie­
zbyt troszczą się o jedno i o drugie- Już 8-my 
zrzędu wykład wygłasza wciąż ten sam pre­
legent, a wszystkie wykłady są treści wy­
łącznie literackiej. To nawet samym litera­
tom (których w My slow icach prawie niema) 
może się już znudzić. Tyle jest tematów 
aktualniejszych i ciekawszych.

Rozpalenie nowego pieca 
w hucie „Pokój“

W tych dniach w hucie „Pokój'* w No­
wym Bytomiu dokonano rozpalenia no­
wo wy budowanego wielkiego pieca nr. I„ 
co nastąpiło za zgodą Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu. Przed rozpnlen em piec 
został poświęcony przez miejscowego 
proboszcza ks. Jana Szymałę, Poczem 
Gen. Dyr. S. A. „Huta Pokój“ dr. inż. S*a* 
tnsław Surzycki rozpalił piec. Po urucho­
mieniu pieca sa obecnie czynne w hucie 
„Pokój“ 3 wielk:e piece, o łącznej pro­
dukcji surówki około 20.000 ton mies:ęcz- 
mie. Znamionuje to znaczna poprawę kon­
junktury. gdyż w okrese najgorszego 
kryzysu w hucie „Pokói“ był czynny tyl­
ko jeden wielki piec. Fakt uruchonrenia 
nowego w:elkiego pieca został z radością 
przyjęty przez załogę huty j mieszkań­
ców gminy Nowy Bytom, zapewnia ono 
bowiem pracę na najcięższy okres zimo­
wy.

TAŃSZE ŚWIATŁO
Wszyscy sobie zdajemy doskonale sprawę 

z tego, że oszczędność jest koniecznym warun- 
Jřem dla utrzymania równowagi budżetu do­
mowego. O tej prawdzie zapominają jednak 
wielotysięczne rzesze konsumentów światła 
elektrycznego, którzy do oświetlania swych 
mieszkań używają t. zw. „tanich“ żarówek o 
nikłej wydajności świetlnej w stosunku cło po­
branego prądj.

Olbrzymie sumy marnują się bezużyh cztrt 
w ciągu roku, ponieważ konsumenci przy uży­
ciu t. zw. ..tarncli“ żarówek otrzymują za swo*e 
pieniądze znaczn e rmrej światła, niż mogliby 

trzymać przy użyciu dobrych, pełnowartościo­
wych żarówek, jaikiemj są np. Superżarówki 
Dhil asa.

Dzięki niezwykle ekonom' c memu zużyciu 
prądu Superżarówki Philipsa stwarzają tań­
sze św-ałlo, pozwalają "arem osiągnąć znaczne 
oszczędności na koskach oświetlenia. {o)

Z posiedzenia Rady Miejskiej
w Pszczynie

We wtorek odbyło się posiedzenie 
Rady Miejskiej w Pszczynie, na którem 
rozpatrywano szereg ważniejszych 
Spraw. Na wstępie radni przy:ę'i do wia­
domości protokuły z rewizji kasy miej- 

I skiej za mies‘ąc wrzes:eń oraz z ba ania 
za’egfcmi z tytułu opłat za gaz ' wodę do 
czerwca br.

Wobec tego. że na teren e miasta 'est 
w dalszym ciągu jeszcze wiele rodzin baz 
mieszkań. Magistrat postanowił wybudo­
wać drugi barak imeszkabiy i w tvm ce-

ilu zaciągnie pożj cźkę z Fundusz- Gospo­
darczego w wysokości 40.000 zł. Rada

Uczucie przepełnienia, nieprawidłową 
fermentację w jelitacn, uczucie pełności i 
wzdęcia w wątrobie, zastoinę żółci, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach i bicie serca 
usuwa użycie naturalnej wody gorzkiej 
Franclszka-Józela, zmniejszając zbytnie 
przekrwienie mózgu, ucisk w oczach, ser­
cu i płucach. Zalecana przez lekarzy.

podziehła zdanie Magistratu i zatwier­
dziła przedłożony projekt. Barak wyko­
nany zostanie przez miejscową f rmo bu­
dowlaną. W dalszym ciągu obrad radni 
uchwalili regulamin targów małych i tar­
gów wielkich. Do tej pory odbywało się 
w ciągu całego roku jeuynie 12 Welkich 
targów. Ponieważ liczba ta okazała s'ę 
niewystarczająca odbędzie s:ę obecnie 
jeszcze 12 dodatkowych targów.

■ Skolei uchwalono statut w przedmio­
cie poboro podatku od uzyskania zezwo­
lenia na sprzedaż trunków alkoholowych 
i od zatwierdzonego zgłoszenia snrzeda- 
ży napojów alkoho'owych, i obmżofo 
niektóre stawki tych opłat. Z drugiej zaś 
strony uchwalono pobierać opłaty oi za­
twierdzenia zgłoszeń o wys^yrkL i 
sprzedaży trunków alkoholowych nisko­
procentowych. Wko"cn przyznano kre- 
dvt w wysokość1 3 000 zł. na wybu'owa* 
n!o schronu przeciwgazowego w budyn­
ku magistrackim.

Podajemy do wiadomości
zainteresowanym, że pogłoski, rozsie­
wane przez naszą konkurencie, jakoby 
firma nasza została wykupiona przez 
kariel żarówkowy, są bezpodstawne 
i niezgodne z prawdą.

„IW Eórnrfiljjska FabryKa InM
Sp t. ogr. ©dp.

Mariawita Kowalski grasuje 
na Śląsku

Z kół czytelników naszych z Kątowo* 
Bogue c p:szą nam. że w tych dniach a?- 
wił tam wraz z dwoma sekc.arzami „bł* 
skup“ mariawicki, Kowalski. Sekciarze 
przyjechali do Katowic celem udz eienia 
„chrztu“ 8-letniemu chłopcu starokatólika 
Tomasza L. z Bogucic. Przy tej oka fi 
sekciarzę urządzili sobie sutą libację. W 
ostatnim ezas:e sekciarze rozpoczęli zno­
wu na Śląsku oży wioną działalność. M. 
in. donoszą nam, że przebywali oni rów-

Inież w Piotrowicach, gdz e jednak s'ob 
kali się z należytą odprawą ze strony ko­
biet.

Nadużyto w Urzędzie (Pr. w Mizerowie
Echa gospodarki Fojta

Na polecenie Wydziału Powiatowego | Okręgowego w Mizerowie, w ww. 
w Pszczynie specjalna komisją przepro-1 pszczyńskim. Urząd ten prowadzony był 
wadza ścisłą rewizję w księgach IJfżęću* do niedawna jeszcze przez naczelnika

W pość m1 za błękitnym traktatem? i
JAK ŚLEDZIE «i BECZCE...

Z życia bezrobotnych w Piekarach Śl.
Artykuł nasz, obrazujący niedolę i 

skrajną nędzę mieszkaniową bezrobotnych 
w Piekarach Śląskich, wywołał w szero­
kich kolach obywatelskich Piekar wielkie 
poruszenie, tembardziej, że dotychczas 
rzadko kiedy prasa poruszała sprawę gc 
spodarki gminnej oraz braku na!eżytęj ćr 
pieki nad bezrobotnymi i ich rodzinami.

Dodatkowo informuje nas nasz kore­
spondent, że w starym baraku w Piekarach 
zamieszkuje w małym pokoiku (v. elkości 
3 razy 4 metry). Drży którym znajduje się 
maleńka komóreczka, rodzina bezrobotne­
go Teodora Widucha, licząca ogółem 9 
głów. Kto nie widział tego „mieszkanka“, 
nie uwierzy łbły peprostu, że mieszka w 
niem cż 9 ludzi, ha jednem niewielkiem 
łóżka spoczywa 5 azieci, a na drugiem 
matka z resztą dzieci. Ojciec urządza so­
bie legowisko Dod drzwiami na podłodze, 
gdzieindziej bowiem niema dla niego miej­
sca. Nawet piecyka na okres zimowy nie­
ma gdzie postawić, niewiadomo bowiem 
gdzie. W przyległej komórce, która zresz­
tą zastępuje rodzinie W. piwnicę i chle­
wik. przechowuje sie węgiel. drzewo, ziem­
niaki i imte rupiecie. Można więc sobie 
wyob-azić. jaka niezdrowa atmosfera pa­
nować musi w mieszkanku.

Z Mysłowic do Palestyny
Z końcem bieżącego tygodnia wyjeż­

dża z Mysłowic do Palestyny 16 żydów, 
w tem 12 mężczyzn i 4 kobiety. Na wyż­
sze studja uniwersyteckie do Te!-“.viv 
jedzie jedna kobieta i 3 mężczyzn. (K)

0 dum noďegowy w Mysłowicach
Mysłowice, liczące ponad 25 tysięcy 

mieszkańców i znajdujące się na głównym 
trakcie Kraków—Katowice, nie posiadają 
domu noclegowego, (azylu), dla przyjezd­
nych biednych ludzi, nie mających się 
gdzie schronić, a poszukujących pracy. 
Kroniki policyjne dziennie notują cały sze­
reg wypadków, w których przytrzymuje 
się takich biednych, śpiących na ławkach

Pomeważ przez dłuższy czas rodzina 
jego sypiała na podłodze, niemal wszyscy 
członkowie jej nabawili się niebezpiecznej 
choroby. Ponieważ zaś W. nie posuda 
pieniędzy, nie może też zapłacić lekarza ■ 
wi za świadectwo choroby, które jest mu 
potrzebna dla udowodnienia miarodajnym, 
czynnikom, że winien otrzymać dla tak 
licznej rodźmy inne mieszkanie.

Zaznaczyć należy, że naczelnik gminy 
jest o tem dokładnie poinformowany i 
przez cały rok, a szczególnie przed wybo­
rami, przyooiecywał W. przydział wygod­
niejszego mieszkania, jednak do tej pory 
przyrzeczenia tego me dotrzymał.

To samo dzieje się za ścianą u bez­
robotnego Augustyna Melisza. którego ro­
dzina liczy również 9 osób. W mieszkaniu 
tem panuje ta sama ciasnota i ta sama 
zgniła i dusząca atmosfera, co u Widucha. 
Znajduje się tam więcej jeszcze rodzin w 
podoonych warunkach mieszkających, 
wśród których panuje zaraźliwa choroba, 
mimo to nie przychodzi się tym biednym 
ludziom z pomocą. Miejmy nadzieje, że 
stosunki te jeszcze przed nastaniem ostrej 
zimy ulegną radykalnej zmianie, (zo)

i po różnych kątach ulic. Magistrat wi­
nien wybudować na wzór innych miast, 
np. Katowic,, choćby skromny tylko dom 
dla biednych łub też barak, w którym mo­
gliby znaleźć choćby czasowe ty'ko schro­
nienie biedni i poszukujący pracy, (k)

Ujede przemytnika
Policja w Katowicach zatrzymała 22 

bm. wieczorem sosnowiczanina, Jana Fur 
mana. zamieszkałego w Sosnowcu, przy 
ul. Szpitalnej 12, u którego znale iono 
105 zapalniczek i 2 paczki kam.enj do za­
palniczek. przemycone z Niemiec oo 
Polski. Przemyt skonfiskowano i Przeka­
zano miejscowemu Urzędowi Celnemu.

Fojta, zasądzonego wyrokiem Sądu Ukrę* 
gowego na dłuższą ka rę więzienia za na­
kłanianie ludzj do zabójstwa. Fojt uczynił 
to w czasie jednej z zabaw tanecznych- 
urząozonych przez Związetc Strzelecki i 
Związek Powstańców w styczniu 1934 r. 
Wtedy to zastrzelony został śj# Skiba ze 
Studź onki. Ponieważ Fojt odwołał s'e od 
wyroku, został or jedyn'e zawieszony w 
urzędowaniu, a obowiązki naczelnika 
Urzędu Okręgowego spełnia P. Kumor z 
Mizerowa.

W związku z tą zmianą przeprowa­
dzono lustrację urzędu, przyczem stwler" 
dzono szereg niedokładności kasowych. 
Komisja stwierdziła hrak dowodów kaso­
wych na kilka tys’ęcy złotych. W ciągu 
bież. tygodnia dochodzenia w tej sprawie 
zostaną ukończone.

Śp. Jin Ppprotn*
W ub. piątek zmarł w Golejowie «asa 

długoletni czytelnik i znany azia'acz 
chrzęści jansko-narodowy. śp. Jan Paprot- 
ny, ukończywszy 78 rok życia. Zmarły byl 
swego czasu właścicielem mniejszego ma* 
jatku, który w ostatnich latach Jobrowol* 
nie rozparcelował, odstępując ziemię po 
niskich cenach sąsiadom. Śp. Jan paprot- 
ny byi gorącym patrjotą i oddał sprawie 
polskiej za czasów zaborczych wielkie u* 
sługi. W czasie p’ebiscytu pracował rze* 
telme i bezinteresownie na rzecz Polski 
wśród rolników, a następnie w czasie po­
wstań czynnie popierał powstańców na­
szych. Jako głęboko wierzący i prakty­
kujący katolik Zmarły dał pod budowę ko­
ścioła w Golejowie bezpłatnie kilka mórg 
roli. Należy on do rzędu najofiarniej­
szych dobrodziejów kościoła goleiowskie- 
go. Był pozatem gorącym zwoiennikiem 
Polskiego Stron. Chrzęść. Demokracji. 
R. i. p.

Pogrzeb śp. Paprotnego udbyl się w 
Gclejow:e przy tłumnym udziale w:er- 
nych.

Powrót wycieczki pulskfej 
na Śląsk Opolski

Wycieczka spółdzielców polskich ze 
S ąska Opolskiego, bawiąca w czas'e od 
19 do 21 bm. w kraju, wróciła na Śląsk 
Opolski w ub. poniedziałek. Wycieczka 
przybyła na zaproszenie Komitetu Niesie­
nia Pomocy Kulturalnej dla Ś*ąska Opol­
skiego. W Krakowie zwiedzili uczestnicy 
wycieczki zabytki miasta i Wieliczkę. W 
droaze powrotnrj -wycieczka zatrzymała 
się na krótko w Katowicach, skąd po 
skromném przyjęciu w sa'j restauracji 
dworcowej, z jak najlepszemi wrażeniami 
z pobytu w kraju wyjechała na Śląsk O- 
Polski.

Wielka kradziel bižuterii w Katowicach
Wartość łupu wynosi 10 tysięcy ziotych

Do mieszkania u-zędnika prywatnego 
Zygfryda Bernsteina, żarnie zkałego w 
Katowicach, przy ul. Juliusza Ligonia 8, w 
czasie od 15 do 20 bm., podczas jego nie­
obecności w domu. włamali się nieznani 
sprowcy przy nomocy podrobionveh k’u- 
czy, i skradł* większą ilość cennej biżutc-

rji — jak pierścionki, papierośnice itp„ 
platynowe, złote i srebrne z szlachetnemi 
kamieniami a ponadto pokaźna ilość naj­
przedniejszej bieMzny dotrskiej — łącznej 
wartości okoio 10.000 zł.

Poszkodowany ubezpieczony był aa 
2u.o00 zł, Złodzieje pozostawili po sobie

odciski stóp, które zabezpieczono. Jak wi­
dać w ostatnich tygodniach złodzieje 
mieszkaniowi w Katowicach odnoszą po­
ważne sukcesy, gdyż kradzieże oizuterji 
nietylko. że nie ustają, ale nawet stale się 
mnożą w sposób wprost zastraszający.



Str. 8 P O V ONIA" Nr. 3963 — 24 io- 35-

JícouUkc Śląską Z sati sądowsi
g

— SRFBRNE GODY. N.rö síň! czyteWcy 
FramoiszeV Paszek { jego żona Manja, zam. w 
Pietezicwcć :h, ul Zatorska 34, obchodzą dz:fflej 
24 bm. srebrne gody. Ad imrftos armas.

— KURÍ rlkolekcyj, zamkniętych
DLA SODA! ICH URZĘDNICZEJ odbęd ie się 
w dniach od 31 bm. do 4 listopada br. w Kolto- 
szycacl: Początek rekoiekcyj pierwszego dnia
0 goriz. 7-ei wieczorem, zakończę iie ostatnie ;o 
dnia rano. Zgłoszenia przyjmuje Diecezjalny Se­
kretariat Rekolekcyjny, Katowice, ul. Piłsud­
skiego 20, teł. 345-07-8.

— DO CZĘSTOCHOWY NA ZADUSZKI 
Liga popierania turystyki rugam zuje ipociąg po- 
puiarnj do Częstochowy na Zadąsziki. Wyjazd.
1 Katowic nastąp' -w dniu 1 listopada o godz. 
b-tei rano, a powrót tegoż dnia wieczorem. 
Koszt przejazdu w^az ze zwiedzeniem Klaszto­
ru 5,00 z!

— WOJEWÓDZKA RADA FUNDUSZU 
PRACY. e wtorek ukonstytuowała Się w Ka­
towicach Wojewódzka Rada Funduszu Pracy 
pod iprzewodniciwem wojewody śląskiego

— NOWA ULIC* W BRZĘCZKOWICACH. 
Dyrekcja Policji w Katowicach zatwierdziła u- 
chwałę rady gminnej w Brzęczkowdcach w spra­
wie nadania nowej ulicy, powstałej przy skrzy­
żowaniu ulic, nazwy „Aleje im. Gen. Pie- 
rackiegc“.

— KARY ZA HANDEL BEZ PATENT U.
Władze .podjęiy energiczną walkę z domokrąż­
nym handlem y Mysłowicach, uprawianym bez 
licencyj przemysłowych i Dez patentów. (K)

— Z POSIEDZENIA MAGISTRATU W MY­
SŁOWICACH. W dniu 22 bm. odbyło się posie­
dzenie Magistratu, na k.órem: w rażono zgo­
dę na uregulowanie «1. Zamkowej i drogi, pro­
wadzącej z ćmofca do Huty Rozalji. Dalej 
uchwałom kredyt na zakup ubrań 1 obuwia dla 
biednych dzieci szkolnych oraz Weayt na zakuj, 
pomocy naukowych dJa szkoły pc.v._ Nr. VI i 
yil. Wkońcu przyjęto do wiadomości “rotoko- 
ły z zwyczajnych rewizyj kas oraz zestawienie 
wypłaconych wsparć dla ubogich w miesiącu 
sierpniu 1'135 r. w ogólnej sumie 3.943 zł. (K)

— KART V CYRh ULACYJNE W CHORZO­
WIE. Od 29 do 31 bm. wydawane będą w Dy­
rekcji Po'cji w Chorzowie karty w/rkuJacyjne 
do nr. 400Ó. które zostały już prolongowane. 
Od dnia 4 do S listopada przyjmowane będą 
karty cyikulacyjne do prolongaty do nr. 14.900 
włącznie.

— WŁAMYWACZE W BIURZE. W nocy 
na 22 tm., nieznani osobnicy włamali się do 
biura firmy „O’owson“ w Pszczynie, gdzie 
skradli maszynę do liczenia marki „Natalis“ 
uraz znaczków pocztowych za 4,45 zł. Włamy­
wacze zbiegli następnie w nieznanym kierunku. 
Dochodzenia wykazały, że włamywacze musieli 
być dourzfc obeznani z rozklade,n b;ura.

— ŻAKU, KONI REMONTOWYCH. Dnia
28 pażdz:emika o godz. 9-tej odbędzie sie w 
Pszczynie zakup koni remontów ych przez Ko­
misję Remontową Nr. 3.

„ — KRADZIE2 KROWY. Sylwester Nawa­
ra, bez stałego miejsca lamitszikan,?. wtąmał 
się do cluewu rolnika Franciszka biernego w 
RadUnie, skąa v;ypro\vadził kruwę i zaprowa­
dził ją do rzeźniika Kubicy w Głożynach, oferu­
jąc r.iu ją na sprzedaż. Ponieważ żona Kubicy 
stanowczo sprzeciwiła się kupnu ä*rowy, No w a- 
ra, nie mając nabywcy, nuścis ją i poczciwa 
krówka wróciła spowroiem do ■ swojej bbory.

Robcty pt;b!iczne 
w Świętoehlowickiem

W bieżącym roku wyKonał Wydział 
Powiatowy w Świętochłowicach nastę­
pujące prace: Przebudowano 5 kilome­
trów drogi na szosie M’chalkowice — 
Brzeziny Śląskie, na która wydano 400 
týs. zl., a zatrudniono 200 robotników. U- 
kończono przebudowa szos na linji CW>' 
rzćw — Bytom — Rada — Halemba. 
Przebudowano ulicę Wirecką w Święto­
chłowicach, przebudowano niebezpieczny 
zakręt w Kamieniu — Brzozowicacr, 
przy których to pracach znalazło zajęcie 
250 robotników, a koszt wynos’! 250.000 
zł. W trakcie budowy są drogi Nowy By­
tom j Czarny Las oraz układanie bruku 
na szosie w Brzezinach Śląskich, których 
koszt wynosi 200.000 zl., przyczem za­
trudnionych jest około 100 robotn ków.

PrzeDuuowa ulic w Mysłowicach
Ze sprawozdania Magistratu m. Mysło­

wic wynika, że w bież. sezonie budowla­
nym. p-zebudowano i naprawiono następu­
jące ulice: drogę na Janów, Janowską, 
częściowo Katowicką. Sienkiewicza. Żwir­
ki i Wigury, Gimnazjalną, Boimy, Stawo­

wą Skotnicę, Szonerta i szosę Sosnowiec­
ką. Wobec braku kredytów na ten cel Ma­
gistrat nie wybudował w bież, roku no­
wych ulic. (k)

Pozdrowienie OiJ skautów egipskich
Skauci egipscy, którzy w ubiegłe wa­

kacje bawili w Polsce, zwiedzając Kra- 
kiów. Wieliczkę. Zakopane, Tatry i S'ąsk, 
nadesłali ostatnio g^ce podziękowanie 
za gościnność, jakie! doznali w Po’sce, 
oraz pozdrowienia d!a wszysfk’ch harce­
rzy. Równocześnie po raz drugi zaPra- 
szaja serde,. /me harcerz polskich z wy­
cieczką do Heio‘u. W liście swym dono­
szą. że w przeszłe wakacje z^mierz-ją 
przybyć na dłuższy pobvt do Z^k^pane- 
go. skąd udadza sie m kilka ^ni do Ber 
lina na O'-'mmiade Pobvt w Polsce wy­
warł na skautach egipskich jaknaimilsze 
wrażenie.

Echa walki z Jhtiaszyhowcami“
w lasach orrantowskieb

Przed Wydziałem Zamiejscowym ^ą- 
du Okręgowego w Rybniku stanął diia 
22 bm. gajowy wlaścic eia dóbr -er 
skich, Hegenszeidta w Ortiontow.cach, 
Błaszczyk, oskarżony o zabójstwo beJ ' 
robotnego śp. Sz»cUera. Oskarżony Bł. 
pełnił służbę wartowniczą w lasach He- 
genszeidta, w których znajdow ały się 
„biedaszyby“, ściągając siłą rzeczy na 
sieb’e nienawiść „biedaszybowców“. któ­
rzy obawiali się. że ich Bł. nakryje. Spc* 
cja’ną nienawiścią pałał do mego Szind- 
Ier. któremu Bł. pewnego razu skonfsko- 
wał furmankę z węzłem, pochodzącym z 
„biedaszybów“. Szinďer zacz3’ł się pewr 
nego dnia w przedrożnym rowie wraz z 
niejakimi Borutą. Kaiztcem i Mrowcom 
których uzbroił w szDchety z płotu. Bła­
szczyk, widząc wyskakujących z rowu 
napastników, począł uciekać i strzelać z

Niemiła przy goda spotkała w’asciciela 
nomu Augustyna Krawczyka z Katowic. 
W maju br. wybrał się on do Bytomia, 
gdzie również jest właścicielem doma 
Gdy przed pewnym czasem pospiesznie 
-dążal przez przejście graniczne do kato­
wickiego pociągu, został zatrzymany przez 
niemieckiego urzędnika ceint go. Na pyta­
nie, czy ma przy sobie banknoty niemiec­
kie. Krawczyk zaprzeczył. Ponieważ wła­
dze niemieckie miały poufne wiadomości, 
iż Krawczyk i jego rodzina jednak od cza­
su do czasu przemyca przez granicę nie­
mieckie pieniądze, p.zeprowadzono u 
Krawczyka rewizję osobistą, któ_a dała 
nieoczekiwany wynik. Znaleziono bowiem 
przy nim 50 mk. niem.

W dniu 22 bm. w Katowicach oubylo 
się posiedzenie Zarządu śląskiego Okrę­
gu Wojewódzkiego L. O. P. P. Po ude­
korowaniu kilku członków odznaką hono­
rową, sekretarz okręgu złożył sprawozda­
nie za ostatni okres, z którego wynika, że 
LOPP. pomimo ciężkiej sytuacji gospodar­
czej rozwija się na Śląsku nadal coraz 
pomyślniej, będąc najpotężniejszym ilo­
ściowo i doskonale zorganizowałem sto­
warzyszeniem. W lotnictwie szczególną 
uwagę zwrócono na modelarstwo i szybo­
wnictwo. O rozwoju śląskiego modela r 
stwra świadczą doskonale wjniki, jakie u- 
zyskali zawodnicy śląscy we Lw owie na 
zawodach ogô'no-polskieh. Śląski LOPP. 
finansował całkowicie szkolenie w pilota­
żu szybowcowym członków Harcerskiego 
Koła Szybowcowego, zaonatrujac ich w 
odpowiedni tabor maszyn i utrzymując ich 
w szkole w Goleszowie. W roku o’eż. kur­
sy szybowców c ukończyło 103 harcerzy, 

i którzy razem z uczniami Okręgowego Ko­
mitetu Szybowcowego wykonali przeszło 
8.000 lotów.

swego rewolweru w powietrze m po­
strach. Nieustraszeni napastnicy ujęli je­
dnak Błaszczyka i poczęlj się nad nim 
znęcać. W czasie szamotania s'ę wypalił 
nagle rewolwer Blaszczyka, trzymany 
przez niego w ręce. Strzał okazał się 
śmiertelny, bowiem kula trafiła w »erce 
Szind’cra. kładąc go trupem na miejscu.

Ciężko pobity dowlókł się do najbliż­
szego posterunku pol cyjnego. gdzie zda’ 
o wszystkiem raport. Na rozprawie św ad- 
kowie usiłowali obciążyć osk. Błaszczy­
ka. twierdząc, że oskarżony p'erwszy 
napadł na nich oraz ŚP. szindłera. strze­
lając przytetr. do nich. Zeznania świad­
ków były jednak tak roztreżnę i zbudo­
wane na tak kruchych roJs*aw5ch, że 
Sąd n’e dał im wiarv. W wyniku rozpra­
wy Sąd «wolni! oskarżonego od winy 1 
kary. (R))

Kr. został wobec tego przyhzytrany. 
Tłumaczył się on tern. że z Polski przy­
wiózł 60 mk. niem., z których 10 mk. 
niem. wydał, a resztę ma przy sobie. Na 
dowód swego twierdzenia przedłożył za­
świadczenie niemieckiego urzędu celnego, 
że rzeczywiście przy przekraczaniu gra­
nicy był w posiadaniu 60 m>k. niem. Jak 
się jednak okazało, zaświadczeń.e to było 
stare i zostało wystawione przy poprzeJ- 
niem przekraczaniu przez Krawczyka gra­
nicy. Obecnie odpowiadał Krawczyk przed 
sądem w Bytomiu, który skazał go na 
100 mk. n:em. grzywnv i na konfiskaię 
znalezionych przy nim 50 mk. (s)

Budową lotniska w Bielsiui, które po­
wstaje całkowicie z funduszów społeczeń­
stwa śląskiego, z-zeszonego w LOPP. do­
biega końca. Lotnisko gotowe jest całko­
wicie do użytku, natomiast urządzenia 
techniczne, ordynki i hangar zostaną wy­
kończone tak, by z wiosną lotnisko mogło 
zostać otwarte i oddane całkowicie do u- 
żytku społeczeństwa.

Urządzony w dniu 13 bm. Wojewódz­
ki Dzień Lotniczy w'ypadl na całym Ślą­
sku pod każdym względem doskonale.

W zakresie obrony przeciwlotniczo-ga- 
zowej prace zostały ujęte w szereg usta­
lonych form organizacyjnych. Wszystkie 
p’acowki powiatowe i miejskie otrzymały 
stałych inslrukturów' o. d. ł. g.. dzięki cze­
mu praca nad wyszkoleniem ludności po­
stawiona jest na wysokim poziomie i pro­
wadzona w należytem tempie. Na obóz 
ćwiczebny delegowano ponad 100 uczest­
ników ze Ś’ąska. Specjalne kursy ura­
dzano dla nauczycielstwa i komendantów 
dzielnic.

szczeniu wody zamierzali wyk-aść ryoy ze 
stawu. Zauważył to jednak właściciel sta­
wów, który chciał przepędzić złodziei. 
Kloc i towarzysze rzucili się jednak na 
właściciela i pobili go.

Ponieważ stv-?rdzono, ż® ma się t« 
do czynienia z uradrłcici 01 az rozeojem, 
sprawę przekazano Sądowi Okręgowemu. 
Na wniosek rzecznika sąd wydał nakaz a- 
resztowania osk. Kloca, albowiem jest on 
poszukiwany przez sądy za różne prze­
stępstwa. a ukrywa się.

Niejaki Rudolf Rozmaryn z Bielska 
odpowiadał za to, że sprzeaał jednemu z 
miejscowych obywateli rzekomo zło1 y 
pierścień. Badania przeprowadzone przez 
urząd probierczy wykazały jednak że 
piercionek nie był złoty. Sąd skazał oskar­
żonego na 3 miesiące aresztu, z zawiesze­
niem kary.

Ciekawa historja z fałszywą monetą
Bezrobotny Paweł Jeleń z Pszowa^ zna­

lazł w czerwcu fałszywą 10-ciozłotówkę. 
Bawiący przypadkowo w jego. mieszkamu 
Wilhelm Kuczok z Bluszczowa, przed któ­
rym Jeleń pochwalił się. że znalazł mo­
netę. skradł ją i udał się do swego nrzy- 
jacie’a, Maksymiliana Lorenca w B'usz- 
czowie. od którego kupił zegar, płacąc 
skradziona monetą. Lorenc w międzycza­
sie stwierdził, że moneta jest fałszywa i 
chciał sie jej pozbyć. Poszedł więc z zna­
jomym do miejscowej gospody i po wy­
piciu kilku wódek i piw. pożycz«! ją swe­
mu koledze, z którym popijał. Kolega zaś 
jego wręczył ja gospodnrzowi. celem ure­
gulowania rachunku. Gospodarz jednak 
uznał monete iako fałszywa i oddał ją po­
licji. W związku z iem odbiła sie pned 
Sądem Okręgowym w Rybniku rozprawa, 
"a którei skazani zost łli Jeleń. Kuczok i 
Lorenc, każdy na 6 miesięcy więzie";a.

(b:

Uroczystość parafialna w Jamwie
W dniu 27 bm. obchodzą obywatele 

gminy Janów 25-’.etni jubileusz istnienia 
parafii w Janow e, oraz rocznicę poświę- 

-cęnia kościoła parafialnego,. - ...
W tymsamym dniu. -obehedzi mierscov y 

Proboszcz ks. radca Dudek 25-lemi -jubi­
leusz swej pracy duszpasterskiej.

W związku z tym obchodem, ukon­
stytuował się komitet z nacze nikiem gpii ‘ 
ny p. Szeją i dyrektorami kopalni „Gie- 
sche“ PP. inż. giórn. LebiodziKem i n^> 
Michejdą na czele. Uroczystość ta zapo* 
wiada się wspaniale, gdyż weźmie w n ej 
udział J. E. Ks. B’skup dr. Bromloszc:- 
który odprawi pontyfikalne nabożeństwo. 
Jak informują, uroczysłość będzie trans­
mitowana przez Polskie Radio Katowice 
ną wszystkie rozgłośnie Po’ski. Podczas 
mszy św. o godz. 10-tej odśoiewa mier 
scowy chór kościelny przy udziale ok-'ło 
100 śpiewaków „Ecce Sacerdos“. korno, 
ks. prof. R. Gajdy. Missa Solemnjs D-^ur 
Fielkiego Op. 105 i Tu es Petrus — Prey- 
era, przy akompaniamencie ork'estry 
Tow. Muzycznego im. Pa'erewsk:ego, 
oraz Zespołu Muzycznego Tea'ru Pol­
skiego z Katowic pod kierowróctwem 
dyregenta p. Łabińskiego z Janowa.

Ceny nafriału na Śląsku
Konrsja notowań cen nafyału pr’V 

Izbie Przem.-Handlowej w K?tovcach 
na posiedzeniu odbytem w dnia 22 b. m., 
ustaMła następujące ceny:

Ceny mleka: w hurcie 15—16 gr f-.co 
stacja odbiorcza za 1 litr m’eka sło4k ego 
73W. 3 proc. tłuszczu, w pół hurcie 20— 
21 gr. za litr. w detalu 26 gr za ihr.

Ceny masła: I gat. w hurie 3 35—
3.45 zł. za kg.. I. gat. w detalu 3 80 zł. za 
kg.. II. gat. w hurc’e 310—320 zł. za vg., 
II. gat. w defa’u 3.40—3 60 zł. za kg., ku­
chenne wiejskie poznańskie w Ii”rc’e 3 00 
—310 zł. za kg., w detalu 3,30—3,40 zł. 
za kg.

Śmietana kwaśna 22—2A pme. w hnr* 
cie 1.20 zł. za litr. w detalu 1.40 zł. za litr.

Strasznaśmierć na kop. Niemcy

ARTACTYZM powstaje wskutek złej przemiany materji. Żąda.cie bezpłatnych broszur 
Stosujcie zioła CHQIlSXINAZA H- fUEnilJEWlHIEGO. ï B^tekach^dTOgeHartr1“* "r‘ 5

w Bytomiu

80 oi° zakupów ąiskufteczniieja kobiet#'
dubr^byt kra-u W r^kaeh I 01 i ône ^ j
přzedewszvstkiem pr.vviriný zwiedzić ‘

Pociąg — Wystawę Vi*twórczości Kra?owej.

Z sali sądowei w Pszczynie
We wtorek odpowiadał przed Sądem | to. że w lecie br. wspólnie 1 lmvm: osob- 

Grodzkim w Pszczynie, Stefan Kloc z Ra- nikami udał się do stawów Pawła Kio. a 
dostowic, paw. pszczyńskim, oskarżany o I w Czarkowie, gdzie po uprzedniem spu-

Z MůLmi Ligi Powtaj
ra Śląsku

W kleszczach wa'u transmisyjnego
W środę o godz. 7-mef wydarzył się 

na kopalni węg’a „N'emcy“ w Święto­
chłowicach straszny wypadek, który po- 
c’ąg.iął za soba śmierć robotnicy. Za­
trudnioną na tej kopalni robotnica Anrni 
lanoszkcwa ze Świętochłowic« pracując

w krytycznym, czasie w sortowni, zb’!ży' 
?a się wskutek rieoswożn^ści zanadto dr 
walu tran^misvjn^o. który pc-chwyclł 
kobietę 1 słła rzuci! o ziem’«.

N:eszci-eil!wji rtbr'*Tira doznała zła­
mania ręki. rť>el oraz odniosła szereg o-

brr-żeń wewrę^znych. W stanie b*zna* 
Diejnym przewieziono h do ieczn cy w 
Chorzowie Jak n^m doda-k-wo don-szą, 
lanoszkowa zni-arła krótko 00 przew.e- 
zieniu jej do szpitaid.
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Suknia liii NA SUSKI) OPOLSKIM
(Prawdziwy, a podsłuchany djalog męża 

żony. Mąż siedzi na fotelu i czyta gazetę,
S żona stoi przd lustrem).

Żona: Kochanie! Czy nic nie zauważy­
łeś"-1 Przypatrz mi się! Czy nic nie zwraca 
twojej uwagi?

Mąż: — Uhm...
Żona; — Bo widzisz, to nie jest wcale no­

wa suknia, jak zapewne sądzisz. O, twoja 
żoneczka jest oszczędna! Wiesz, kazałam ją 
sobie przerobić z tej zielonej, balowej z krót- 
kiemi rękawkami i trenem, która ci się tak 
©odobała w zeszłym roku. Furorę zrobiłam 
w niej n„ wieczorze w Syndykacie. Kie pra­
wie mnie nie kosztuje — krawcowa... dodat­
ki... A teraz mam jakby nową suknię wizy­
tową. Naturalnie nikt nie pozna, że to jest 
suknia przerabiana, a krawcowa nikomu ani 
słówka nie powie. Tylko, czy nie jest trochę 
za długa. Chociaż nie zdaje mi się. No! Praw­
da że nie jest zadługa?

Mąż: — Uhm...
Żona: — I ja tak sądzę. Wiesz, w sok otę 

do Stasiów, na ten proszony objad ubiorę 
się w tę suknię. Wiem, że Stefânowa spra­
wiła sobie nową suknię. Podobno w War­
szawie zamawiała! Sądzi, że tylko ona jedna 
pojawi się w nowej toalecie! Zawiedzie się 
srodze, jak mnie zobaczy w tej sukni. Po­
wiem jej, że przywiozłeś ją z Warszawy, aby 
mi sprawić niespodziankę na urodziny i że 
Zapłaciłeś za nią moc pieniędzy. Dobrze?

Mąż: — Uhm.
Żona: _ Uwierzy niewątpliwie, bo prze­

cież kazałam suknię przerobić według wzo­
ru, który mi Zosia przywiozła z Warszawy 
A tc jest ostatni krzyk mody. Zzielenieje ze 
x‘ości. A to wszystko sprawię ja, nie naraża­
jąc zbytnio kieszeni mojego kochanego tnę- 
żusia. Bo jestem dobra i oszczędna. Prawda, 
te się cieszysz, kochanie?

Mąż: — Uhm....
Żona: — To dobrze, bo i ja także się cie- 

»zę! Wiesz, to jest bardzo twarzowa suknia. 
Już dawno nie czułam się tak dobrze w su­
kni, jak w tej. Przy ciemnych włosach i ce­
rze podkreśla ona tylko moją urodę. No co, 
podobam się! (Odwraca się).

Mąż; — Uhm. (Nie podnosi głowy od ga- 
*cty).

Żona: — ś.cf\ to więc tak .est! To ja tu 
gadam i- gadam, a pan sobie gazetę czyta i na 
mnie uwagi nie zwraca. Dla-ciebie specjalnie 
obrałam tę suknię, dla ciebie kazałam ją prze­
robić, a ty uawet me raczysz popatrzeć 
mnie?! Hm, widocznie me podoba ci się ta 
suknia. I słusznie, bo jest wstrętna, przero­
biona ze starej i zniszczonej. Jak ja mogłam 
coś podobnego zrobić? Dobrze! Kupię sobie 
nową suknię. — (Mąż podnosi głowę z nad 
gazety.) — Widziałam na wystawie śliczną 
suknię za 200 złotych. — (Mąż zrywŁ się z 
fotelu). — Kupię ją i wiem, że mi w niej bę­
dzie ślicznie. Wpłacę po pierwszym połowę 
gotówką.—

Mąż — (podbiega do żony): — Nową su­
knię? Ależ- poco kochanie? Przecież ta, którą 
masz na sobie, jest śliczna. Naprawdę wspa- 
ivale wyglądasz. O, stań przed lustrem. Po­
patrz, jak podkreśla ona twoją urodę! Przy 
ciemuyoh włosach i twojej cerze. Pocóż ku­
pować nową suknię — prawda, kochanie?

Żona (zapatrzona w lustro): — Uhm...
Nemo.

Krwawe polowanie na przemytników żywności
strażnicy niemieccy strzelali do uciekają­
cych W wyniku tego iede-ą z pr?emi tnr 
ków został na miejscu zabity, dugi zaś 
zosta! ciężko ranny w nogę. Stwierdzono, 
że przemytnicy nieśli około 130 kg.

Ludność Śląska Opolskiego ouczuwa 
wielki brak środków żywnościowych, to 
też w ostatnich czasach przemyca arty­
kuły spożywcze, a w szczególności wy* 
roby mięsne przez zielona granicę z Pol­
ski. Na tern tle dochodzi często na grani­
cy do strzelaniny j zmuszeni głodem d<* 
przemytu odnoszą nieraz rahy, a nawet 
ponoszą śmierć.

Podobne zajście miało miejsce na gra­
nicy polsko-niemieckiej w ub. wtorek.

Niemieccy strażnicy zauważyli kilka 
osób, które na ich Widok poczęły uciekać. 
Gay wezwania strażników i strz?łv na 
postrach nie odniosły żadnego skutku,

Jhognam
Jladiową.

CZWARTEK, 24 PAŹDZIERNIKA 1935 R. 
Katowice. 6.30 Audycja poraona. 8.00 Audycja 

szkól. 11.57 Sygnał czasu. 12.15 Poranek dla Tilodz»e- 
iy szkół powszechnych. 13.00 J. S. Bach: Sooiafe d-moll 
(sti-itaj. 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Koncert 73 p p- 

j 15.15 Wiadomości giełdowe. 15 30 Płyty. 16.00 Baika: ,.rJ
many jakiś osobnik, który usiłował prze- \ kocie « butach- wag dalszy) uis Rechai fort«piat»*».
m!ęsa.

Pozatem na granicy został przytrzy*

wadzano go na strażnicę celną, osobnik 
len rzucił strażnikowi pod nogi teczkę z 
masłem i pociął uciekać. Niemiecki straż­
nik wystrzelił z rewolweru służbowego, 
ramąc owego osobnika ciężko w szyję. 
Zos^a? on przewieziony do szp'tala. (s)

Ujecie sprawców
.Przed- dwoma «Urnami do urzędu gminnego 

w Grodzcu aokonanc włamania. Sprawca 
stink! szybę i otwarłem oknem dostań się do 
środka, gdzie z rozbitego biurka skradł 600 zł. 
Zarządzone dochodzenie doprowadziło do wy-

tfo Urzeriu Omlnnenn w Grodżcu
kryüa sprawców, którym aresztowano. Są to 
Stanisław Majka z Wojkowic Kom. i Jtai Pod-Stamslaw Majka 
dańczyk z Grodżca. 
do kradzieży.

ojkowic 
Aresztowani przyznali się

r a

PASTILLES VICHY-ETAT
UŁATWIAJĄ TRAWIENIECV9CVERKI D3 SSANIA

Targ w Czeladzi zostanie, ' * „
Na rynku urządzony zostanie zieleniec

odpowiednią propozycją do Związku Rolni­
ków. Ten ostatni" pńoijefct. potraktował przy- 
chylnie, toteż spode:ewąć się należy, że już w 
najbliższym czasie targi zostaną przeniesione.

Na Ryniku ma być urządeony zieleniec, co 
dodafe* i wpłynie na wygląd i zdrowotność 
mdeste-

Mv-aäsfjgt czetedMłi postanowił ostatecznie 
usunąć ty, odniowe targ' i rynku, który, znaj­
dując się w śródmieściu, nie nadaje się na plac 
targowi

Według plamu magSstredu płac targowy ma 
być •urządzony na płaca r»bck rzeźni miejskiej, 
toteż w tym oehi zarząd ńiiasta zwrócił się z

Strzela! do lisów i bocianów
r Nagła rewizja policyjna w mieszkaniu 
enanego kłusownika 29-letniego Wiktora 
Adamczyka w Pokmii, pow. rybnicki, da­
la sensacyjny rezuitat. Znaleziono miano­
wicie w komórce A. zabitego lisa oraz 
skrzydła bocianie. Kłusown.k usiłował w 
ostatniej chwili ukryć lisa i skrzydła, je- 
cnak manewr ten nie uszedł oczom poli­
cjantów. Kłusownik, przyciśnięty do mu­
łu, wydał nawet fuzję wraz z nabojami, 
z której strzelał do bocianów, a którą po­
przednio miał ukrytą w pobliskim lesie.

(r)

Skazanie defraudantów 
Urzędu Skarbowepo w Olkuszu
Dnia 22 bm. późno wieczorem po tygodnio­

wej rozprawie, Sąd Okręgowy z Sosnowca na 
sesji wyjazdowej w Olkuszu oglosał wyrok na 
defrauéaków Urzędu Skarbowego w Olkuszu, 
skaizując: Marjana Grada na 7 lat więzienia,
Stanisław a Janasa na 6 lat i Józefa Sokulow 
skiego na 5 lat więzienia z pozbawieniem praw 
publicznych na 10 lat dla każdego.

Jako grzywnę Ląd zasądził: od Grada 10
tys. zł, Ja,lésa i Sokołowskiego po 5 tys. 0, 
oraz na rzecz skarbu 17 tys. zł. Jakób Mu­
szyński został imiewifmsony z braku dowodów.

Grad po wyroku został Odprowadzony pod 
wzmocnioną strażą do aresztu miejskiego w 
Olkuszu, gdzie go piklowano, gdyż zdradza, 
sine zdenerwowanie i wybuchał spazmatycz­
nym płaczem. PozostaiS cskairżend oddani zo­
stał: pod dozór ßbiicj»

Jeatx,

tstoada i &vum
£ REPtfcTUAR TFATRU POł-SKILGO 

W KATOWICACH:
CZWARTEK: z. 20 „Muzyka na ulicy".
SOBOTA: £. 20 „Muzyka na .ulicy".
£\ IEATR POLSKI NA PROWINCJI:
KNURÓW: piątek, 23 b. nt. £. 19,43 „Gwaitu or si: 

dzieje",
CHORZÓW: sobota, 26 b. m. g. 15.33 „Gwałtu, co 

sie dzieie'1.
STRZi CE: medziela,. 27 b. m. s.' 17.30 „Gwałtu co 

sie dziele“.
BIELSKO: niedziela, 27 bm.. c. 17,30 „ZabHe Ja'1.
A REPERTUAR TEATRU „RARYTAS*" 

W KATOWICACH:
CZWARTEK: premiera

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capitol: „Człowiek o stu maskadt". Ca­

sino: „Epúiod". Colosseum: ‘ Powrót FrajrKcns-.er.ni! '.
Rlalto: „Wojna -w królestwie wa'ca“. union: „Xaszenie 
sza.ama".

CHÓRZUW I. Ai-ollo: ..Koeł.om wszystkie robiety"
I „Chiński słowik". Colosseum: „Ronka“ 1 .Niewolnica 
z Mai„dalay".

MVSŁ )WICET Casino: „Turandat". uoeon: „Dla
ciebie tańcz«" Helios: „Toreador . kobiety" crjs ..Dziel­
ny cblopiee".

SZOPIENICE. Helios:- „Wolna w królestwie wałek"
SIEMIANOWICE. Kameralne: „Tajím". Apollo:

„Bengali“.
PIOTROWICE. Metropol: „Profesor w kabarecie" i 

„Altnka w krain.e czardw".
BIELSZO WICE. SlasHŁj „Miody las" I „Tajemnicza 

dama".
SZARLEJ. Apollo: „Carioca“ i . Scaimeolo".
TARN. GÓRY. Noo-oścli „Koczał*" go'* I „Walia 

o ‘ prawd«“.
LUBLINIEC. Ai.ollo „Pcszuklwaczki zioła".
MIKOŁÓW. Adria: „Ksicii.iczka Czardasze" prolon­

gowano 1 „Dramat w Lourdes".
PAWŁÓW. Eden: „Żółty detekts *" I „Nieznakraia 

z telefonu“.
KOPALN’A EMA Helios: „Noc mlloäol“ I „Dolina 

trwogi“
BIEL S7.0WICE. śląskie: „Weronika l E'Sr Elap 

„Byli sobie dwaj huilai«“.
RUDA. Apollo: „Podróż w krain« m’odoid“.
KNURÓW, śląskie, „Miasto widm" dwie se,je.
WODZISŁAW. Słońce: ..Miložó Tarzana" I dodatek
RYBNIK Helios: .elalka" ! „Ostatni sygnał", pałac: 

„Jeden wieczór u ronię" i humoreska. Apollo: „Regina" 
i tygodnik.

CIIROPACZÓW. Metropol: „Nie ehe« wiedzie« f.-ir 
lesiet“

NOWA WIEŚ. Piast: „Kocham wszystkie kobiety" z 
Janem Kiepurą. Sienkiewicz: „Wyprawy krzyżowe".

CFĚRWIONKA. Apollo: „Azet“ I „Całuj mnie le 
tzcze“ od sonoty

KINOTEATRY W ZAulEBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Czar trPoodsd”. Pałace: 

..Noc poślubna"
CZELADŹ Czary: Dla ciebie śpiewam".

TEATR M1E„SKI W SOSNOWCU.
dnia Ü paździt arka a godzinie 830 jeati

miejski gra doskonalą komedie muzyczną p. L: „Muzy­
ka na ulicy". Bilety w cenie od 25 gr.

Rejestr włamań Iß-Ietnhgo cnłopi a
Jallc donosiliśmy pnzed biLku dinśami w Uą- 

brtwię na ulicy zamordowano robotnika Dzi- 
wińskiego. Mordu dokonali Żurkowie, lb-letra 
Czesław, wraz z ojcem swym. Chłopiec który 
zbiegł, został ujęty i „saozony w więzenm. 
Obrunie sprawdzono, że mimo mrodegc wieku 
dokonał on całego szeregu włamań, będąc po­
strachem Dąbrowy.

Jego robotą są: włamania do owocami Pot» 
Robne* sklepu NeufeWa, sklopu Frochtenwajga, 
Ftiksbraunera, Krieskiegc Catki Hoehermana i 
gmaohL szkoły nr. 6. Jak widać, chłopak ma 
bogatą przeszłość i jeżeli dale! póidzte tą iro- 
gą to Skończy na szubienicy.

Oślepił brakową
W Sesnewcu orzy ul. Dębowej wydarzył 

się straszny wypadek ' Zamieszkały tam Teofil 
Zimny wrócił do domu pijany i boz powodu 
zamier-il »obić dziecko swej bratowej. Ga»1 
matka stanęła w obromit dziecka. Zimny rzuc-ł 
sir na oraito-v.’ i pobił ją tak straszni«, że ko­
bieta straciła oko. Oślepioną umieszczono w 
szpitalu, a katem zajęł„ się policja.

Wypadek ten wywołał ogromne poruszenie 
w tvosnou cu.

Po wytrzeźwieniu Zimny wypiera się swe­
go czynu, twieimąc, że nic me pamięta.

skrzypcowy. 18.30 ..Chrystus Królem rodźmy" - M 
dr. B. Rosiński. 19.33 Wiadomości sportowe. 20.00 Muzyka 
lekka. 21.00 Słuchowisko — „KapMan statku S vekîug'. 
2Î.35 Nasze pleśni. 22.00 VI*ty Koncert tlist>. ycz^iy. 
23.05- 23 33 Skrzypka francuska.

W arzawa (1339.3 m) 6.30 Audycie poranne. 12.15 
Poranek dla młodzieży szkól pdwszechnyct z W iua.
13.00 Muzyka z płyt. 15.30 Muzyka lekka. 16.00 AuCycia 
dla dzieci. 16.15 Recital fortepianowy. 16.45 Cala Polska 
śpiewa Koncert z Katowic. !7 15 Koncert zespołu salo­
nowego. 18.00 Reoka! skrzypcowy ze Lwowa 18 15 Pio­
senka z płyt. 20.00 Muzyka lekka. 21.1", Teatr Wyobraź­
ni nada słuchowisko 21.35 Nasze pleśni. 22.00 K< rce> 
bisioiyczny z Krakowa. 23.05 Muzyka taneczna Oplyty*.

Kraków (293 5 m) 6 30 Transm z Warszawy 12.03 
Transm z Warszawy i Wifaa 13.0>3 Muzyka symfomcz- 
na«i z płyt. 13.30 Południowy koncert populmy z OhT- 
13.30 Ltwory Schcmaswia 16 00 Transm z W7a-szawy i 
Katowic. 17 15 Transm. t Warsa—wy i Katowic ,3.«C 
Tianstn ze Lwowa. 18 43 Duety operowe z płyt. 1«.40—
22.00 Tiamsm z W'arszawy. 22.00 Koncert histo-yczny -em- 
zyki polskiej z XVIII wieku. 23 05 Muzyka taneczna.

Poznań (343,6 m) 6 30 Transm z Warszawy 12.(0 
Trarrsm. ,z Warszawy i Wilna. 13.00 Popularna muzyka g 
płyt 15.30 Muzyka z płyt. 16 00 Transm. z Warszawy.
16 45 Transm z Katowic 1 Krakowa 17.50—18.30 Trans». 
z Katowic Lwowa. 18.45 Arie operetkowe i piosenki.
;ę 40—22.00 Transm z Warszawy. 22.00 Koncert i Kra­
kowa. 23.06 Najlepsze orkiestry grają do tańca (płyty).

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw (315,8 ra) godz. 6 00. 12.00, 17 00. 20.10. 
Mediolan (221,1 m) god2. 12 30. 17 05. 20.30 22.15.
Praga (470,2 m) godz. 11.05. 16.10, 19.45. 2215.
Wiedeń (506,8 m) godz. 12.00. 17 30. 19.20. 23 0P. 
Budapeszt (550,î m) godz. 12.05. 17.30, 19.40, 23.10.

PIĄTEK. 25 PAŹDZIERNIKA 1935 R.
Katowice. 6.30 Auaycia poranna. 11.37 Sygnał ozaeo.

12.15 Dla dzieci mlo-dszych: „Wesele hucu'akie“. 12.40 
„fantazie 1 fragmenty z oper*' 13 25 Chwilka ula kobiet.
15.15 Wiadomości giełdowe. 15.30 Płyty. 16.00 Pogadanka 
dla cfcorych. 16.15 Koncert orkietry. 16.45 „Chwilka py­
tań“ — dla dzieci sta,rsz;xh. 17.00 Reportaż z pols&e} 
wystajwy plywnjacej w Chinach. 17.20 Recatai śpiewaczy. 
17.35 Muzyk» Z ptyt. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 C 
Debussy. Soraita na flet. altówką 1 harf«. 19.00 Porady 
radło.echn"ozne. 19.30 „Jak sp«d,r,ić święto?'* 1035 Wia­
domość. sportowe. 30.15 Muzyka lekka z Benl na, 21.15 
Muzyka fei iowa. 22.30 „Obecny s m t 'syj katoćck Æ n» 
śwćecie" 22 45 Płyty. 23.0.5—23 30 Płyty.

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audycje porano«. !î.® 
Audyce dia sżkól. 12.40 Fantazje I iragm6aty z oper. 
Koncerz: z Krakowa. 15.30 Muzyka lekka (płyty). 16 00 
Pógadan..a dla chorych ze Lwowa. 16.15 Koncert ze 
Lwowa. 16.15 Koncert ze Lwowa. 16.45 Audycja dla 
dzieci starszydt. 17.00 Reportaż z polskiej wystawy w 
Chinach. 17 20 Recital śpiewaczy, lb.00 Koncert kame­
ralny. 18.45 Piosenki. 20.15 Koncert orkiestry instrumen­
tów dętych z Berlina. 21 ’5 Muzyka S'lmowa. 22.J0 Od­
czyt. 23,05 Muzyka tamwena.

Kraków (293.5 m) 6 30 T ransm. z Warsaa vy. 12.0-3 
Transm. z Warszawy. 12.40 „Fantazje i trar,vsuty z 
oper". Koncert w wykonaniu orkiestry kaèieralnek 13 35 
Koncert popularny z płyt. 15.30 Płyty. 16.00 Transm. ze 
Lwowa I W’arszawy. 17.50—18.30 Transm. z Warszawy.
18.45 Recital wiolonczelowy. 20.15 Transm. koncertu * 
Berlina (przez Warszawę). 21.00 Transm. z Warszawy.
22.45 Muzyka baletowa (płyty). 23.05 Muzyka taneczna 
z p4yt-

Poznań (345,6 m) 6.30 Audycje poran ne z Warsza­
wy. 12.03 Transm. z W'arszawy. 12.40 Koncert z Krako­
wa. 13.3a Lekka femayka artystyczna I mosenk; (płyty). 
15.30 Muzyk." lekka (płyty). 1600 Transm. ze Lwowa. 
16.45—17.40 Transm. z W arszawy 17.50—18.30 Transm z 
Warszawy 15145 „Chwilka wzruszeń" (płyty). 20.15 
Transm. z Beríkia (przez Warszaw«). 21.00 z Wa“Mz- 
wy. 22.45 i 23.05 Koucert życiżeń, z płyt gramol.

Wyjaśnienie dyrekcji targów
Dy rek: ja śl. Fow. Wystaw i T'rop. Gosp. w 

Kutow’cach prosi fias w zwiąaku z naszym ar­
tykułem p. t. „Przyjazd Pociągu-Wystawy“ o 
wyjaśnienie, że opłaty pobierane przez T-wo 
od wystawców za stoiska na Targacn w Kato­
wicach, nie były nigdy hore.idalm, lecz wyno­
siły od kilku do ów uozłesluKiłku złotych, me 
licząc ulg, rabatów i miejsc bezpłatnych, udzie­
lanych biedniejszym wystawcom. Ponadto dy­
rekcja wjjaśnia, że na targach i wystawach 
pomieszcza zawsze pewną ilość drobn-'C'i wy­
twórców, co nieraz z różnych względów było 
kłopotliwe.

Śmiała kradzież futra
Do biura „Zlom żelaza“, mieszczącego 

się w Katowicach przy ui. Kościuszki 45, 
przybył we wtorek popołudniu jakiś jego­
mość. przedstawiając się za reemigranta 
z Niemiec i oświadczył sekretarce biura 
Ernestynie Sajgerównie, że pragnie mó­
wić z dyrektorem. Gdy Saigerówna po­
szła przybysza zameldować, ten zabrał „ej 
wiszące w korytarzu iutro wartości 6QÍ 
ztotveh i ulotnił sie w niewiadomym kie 
runku wraz z łupem,

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw (315,8 m) godz. 6.30, 12.00, 17.00, 30.13, 
Wedjolan (221,1 m) godz. 12 30, 17.05, 19.45, 22.0ft. 
Praga (470,2 m) godz. 12.35 16.10. 19.10, 20.55. 
Wiedeń (506,S m) godz. 12.00. 17.30. 19.30. 20 30. 
Budapeszt (550,5 ,m) godz. 12 05, 17.30, 19.45, 21.20.

Kurs ratowniczy w Bogucicach
Koio Polskiego Czerwonego Krzyża w 

Katowicach II roznoczyna z początkiem 
‘istopada br. bezpłatny kurs dla ratowni­
ków jak i ra*owniczek, drużyn ratowni­
czych P. C. K. Kurs ten prowadzą lekarz 
oraz fachowi instruktorzy. Wykłady od­
bywać się będą w szkole przy ul. Mar- 
kiefki 45. Zgłoszenia przyjmują op. dr. 
Kalinowski (ul. Ki akowska nr. 39), ko­
mendant Jarzyna Józef (ul. Nowa 4), oraz 
w każdy wtorek i piątek kierownictwo 
kursu w szkole przy ul. Markiefki 45 ód 
goüz. 19 do godz. 20.

<■ ZEBRANIE SOKOLA CHOKZÜW I.
owar-zystwO Górnu. ,.Si>kói“ urządza niósięozre ®e- 
2 w «obetą. 26 bm. o godz. 19-tej w Sokola: pr^F 

ul. P^ “2. KLoSciokiega*

3326^4



Str. io .POLONIA' Nr. ^q53 — 24. 10. 35.

Mywała atsra laiszerstfa w Zagłębiu
Puścili w obieg ki ka mlślonów fałszywych franków francuskich

Na mieiscu znaleziono bowiem kompletnie 1 dającą się z różnych kl'sz, farb, płynów itp., 
urządzoną fabrykę dr> produkcji franków, skla- I oraz dużej prasy, wag; 250 klgr

Nio«^ odziewane zdemaskowanie
Sosnowiecka policja śledcza wnaďa na ślad 

1 w y kry Ir olbrzymią aferę faJszerską, która wy­
wołała niesłychane oo*.»szenie nietylko w Pol­
sce, lecz prawie że w całej Europie.

świetn e zorganizowana banda, rozporzą­
dzająca doskonałym materiałem, zaíožvia w 
Sosnowcu fabrykę basłkr* ‘ów francuskich, 50 
i 500 frankowych, które od k‘liku miesięcy pro- 
dukowatr na wielką skałę, zalewając niemi ca­
ły kontynent. Atera rozuma-ami przypomma 
słynną aferę z fałszowaniem franków na Wę­
grzech, co w rezultacie donrowadziło do kem- 
fłhctu dyplomatycznego. Różnica polega jedy­
nie na tem. że tam zam _szane były w afe-ę 
czynniki urzędowe, natonvast u nas zakonspi­
rowana banda, „pracowała“ wyłącznie dla sie­
bie.

Czarna giełda sosnowiecka
Żeby nie pominąć żadnego szczegółu nie- 

znnem w ciekawej afery, która w hls‘orji fał­
szowana pienięozy w Polsce niema sobie rów­
ne], należy opowiedzieć wszystko w porządku 
chronologicznym.

Zaczęło się od czarne] giełdy na ulicy Mo­
drzejewskiej w Sosnowcu, gdzie w czerwcu 
b. r. wiclk.e noruszenie wywołało pojawienie 
się 500-frankowego banknotu, który okazał się 
fałszywym. Nieznany nikomu osobni o semic­
kim wyglądzie zjawił się pewnego dnia na uli­
cy Modrzejewskiej i mć viąc, że wraca z Fran­
cji, chciał wymieifić 500-fran'oowy banknot. 
Oczyw:ście znalazł s e natychmiast usłużny ban­
kier, który zamienił franki na złote.

Można sobie wyobrazx poruszenie wśród 
czarno", rfdz-arry, gdy ogiądająr b.nkrn t, zau­
ważono siady, pouające w wątpliwość jego au­
tentyczność. Ranknot wędrował z rąk do tąk « 
w reszcie, gdy nie ulegało już najmnieićzej wąt- 
ptiwMM, że jes* falsyfikatem, zdecydowano się 
zawiadorr 'ć o tern po!:cję. Tu banknot podda­
no badaniu ek^nertów, którzy stwierdź P po­
nad wszelką wątpliwość, że "jest sfałszować 
Równocześnie prawie podobny banknot 300- 
franikowy, wymieniony został (zaa e się przez 
tego osobnika) w oddziale Bania* Handlowego 
w Katowicach.

Z Katowic 1*0 Francji
Tu mimo skrupulatnego badania pieniędzy, 

nie zauważono nic podgrzanego, to też w cią­
gu najbfiższych dni banknot powędrował z 
tranenortem pieniędzy do Francji. Oczyw scie 
tirzędrrcy francuscy odkrył: falsyfikat i stwier- 
diiwszy skąd pochodzi.skomunikowali rę na- 
tychnrast z Bankiem Handlowym w Katowi­
cach. Zawiadomiono także policję francuska, a 
ta z kolei nawiązała kontakt z Wydziałem Śled­
czym w Sosnowcu, będąc povdaJomioną swe­
go czasu o odkryciu przez nią na sosnowiec­
kiej czarnej giełdzie falsyfikatu.

Obydwa banknoty porównano, dochodząc 
do wniosku, że pochodzą z jednej i tej samej 
fabryk' Świadczyły o tern -^dostrzegalne pra­
wie dla gołego oka, oraz dla przec'çtnego czło­
wieka ślady i niedokładności, jednakowe na 
obydwuch banknotach.

Mając niezrty dowód fałszowania pieniędzy 
francuskich, policja sosnowiecka, w porozumie­
niu z władzami francuskiemu wszczęła śledztwo, 
które jednak napotykało na nlestyc.iaoe trudno­
ści. Przedtrvszystkiem nie m ano pojęcia skąd 
pochodną falsyfikaty i gdzie może znajdować 
s-ę faoryka sam fakt bow:em, żt dwa bankno­
ty pojawiły się w Z^lębiu i na Śląsku, nicze­
go nie dowodzž. Mćgf to być rzeczywiści 
przypadkowy przejazd kolportera, który dla_ od­
wrócenia uwagi i zmylenia śladów na miejsco­
wym terenie, puścił w obieg dwa fals-fikaty.

W pogoni za fałszerzami
Postanowiono jednak roztoczyć śledztwo i 

uchwycić jakąś mocniejszą nić wyczuwanej afe­
ry, to też w tym celu puszczono w ruch całą 
maszynerię śledczą. W pierwszym rzędzie wi­
ci ano śc słej obserwacji wszystkie banki, kan­
tory wymiany, oraz oseby tn: ’n:ące się wymia­
ną pieniędzy, a przedewszys. dem zwrócono 
baczną uwagę na pocztę 1 haespondencję za- 
grr n'czną.

lak się wkrótce okazało, zwrócono sie we 
właściwym kierunku, bo uwagę władz zwróciły 
Osty wartościowi w dużych kopertach .v zsy­
łane z rożnych urzędów pocztowych w Polsce, 
na nazwisko jeónvch i tych samych osób, za- 
irde^^kafveh we Francji.

Na jak:e trudności natrafiało śledztwo, 
świadcz z fakt że przez kilka miesięcy wład ze 
nie mogły znaleźć podstaw do jak'ejkolwiek in­
terwencji i zmuszone były ogmnirzyć ąię do 
roli obserwatora.

Tajemnicze listy wartościowe
Po pięciomiesięcznem śledztwie dopiero po- 

Ecia sosnowiecka zdołała zdemaskow?ć nadaw­
cę fs‘ow poleconvch. którym okazał sie znamy 
w Sosnowcu 28 letni Izajasz Nowakowski, 
j- zedsiawa*ący się taxo inżyn.er-technOiOg, za­
mieszkały przy ul. Będzińsk ej 46.

Osobnika tego. oraz jego meszkame pod­
dano cbserwac tak dyskretnej i n'ew'àocznej. 
ŹLby przedwcześn-e nie snłoszyć ptaszka, co 
temha-dz:ei było wskazane, że nie wiedziano 
jeszcze, czy on fałszuie tranki Po dwuch 
dn:ach już policja zdobyła dostateczne dowo­
dy, do przemowadzema rewizji, która też na­
stąpiła nocą i zuoełnie niesnodziewanie. Cały 
dom otoczy* kordon wyw adowców, a wę­
zy ią‘rz prze irowadzono szczegółową rewizję, 
która dała rewelacyjne w^-iłk».

Rerwizja wywołała tóealychune zdumienie i 
konsternav'ç wśród rodziny Nowakowskich, 
której kilku członków należało do szaiki fałs/er- 
sfciej. Dom, w którym mieściła się fabryka, na­
leży do Nowakowskich, a kilka pokoi na parte­
rze i piętrzę zajmowali bracia: Izajasz, Bole­
sław 1 S efait, którzy byli członkami bandy. W 
pokojach tych urządzili cmi fabrykę.

Cale ir-ządzeo e fab ■yłd, oraz znac-na ilość 
gotowych fraafców uległo konfiskacie, a fałsze­
rzy aresztowano.

Tejże nocy aresztowano Marjana Kolan-

kowsklego (Będzińska 45) 1 Henryka Żóltow- 
sidtgo (Bçdz'nska 43), spólników Nowakow­
skich, którzy jako zawodowi litograiowle, speł­
niali czynności techniczne.

W czasie śledztwa wyszło na jaw, że jea- 
nym z głównych członków bandy jest Izrael 
Mandel, żyd ze Lwowa, o ciemnej przeszłości 
i nieokreślonym zawodzie, który dostarczył dn 
Sosnowca całej maszynerji. Został on również 
ares: towany przez po’icjç lwowrcą i przywie­
ziony do Sosnowca.

Policja francuska w Sosnowcu
Zawiadommna o wykryciu szajki faidzer- 

skiej oolicja francuska, delegowała do Sosnow­
ca jednego ze swych najzdolnie!szych oficerów 
służby śledczej w Paryżu, oraz delegata 'rancu- 
skiego banku państwowego, który przybył w 
charakterze eksoerta.

Przedstawicielom francuskich władz przy­
dzielono specjalnego tłumacza, który informo­
wał ich o każdym szczególe śledztwa. Wymie­

nieni ze swej strony wysyłali drogą radjową, 
oraz pocztą lotnxzą codzienne meldunki wła­
dzom w Paryżu. Pozatem i*.formo .vanv był o 
przebiegu śledztwa anrb. francuski w Warsza­
wie p. Noci. który również otrzymywał codzien­
ne meldunki telefoniczne. Przed dwoma dniami 
p. Noel przybył oscłrścle ö° Zagłębia, przy- 
czem przyjazd jego stoi w ścisłym związku z 
ujawnieniem afery.

Rzeżnlk — fałszerzem
Jeden z aresztowanych Nowakowskich Jest 

z zawodu rzeżnik em, jednak zawód ten porzu­
cił, a jął się o wiele intratniejszego rzemiośle., 
ir.kie slasowi fałszowanie pieniędzy. Drugi z 
Nowakowskich skończy! podobno szkolę budo­
wy maszyn w Gruťz ądzu, ażeby... fałszować 
płeirąrize, spólmcy ich Kolar.kowski i Żółtow­
ski byli bezrobotnymi, to też z r&Ti/icIą przy- 
ięli ponętną propozycję. Żyd ze Lwowa jest 
bez zaw odu, a przesz ość jego dotąd jeszcze 
stanowi dla władz tajerr.r. cę. Najciekawszą 
bezsorzeczn:e figurą jest Izajasz Nowakowski, 
tytułujący się inżyn erem-technołogiem. Przed
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już b. dobrze wykonanych, a wkrótce potem 
trzeci i ostatni transport.

Mlljony falsyfikatów
Ostatni transport wvm s3 miłjon franków, 

co daje pojęcie o skali fałszerstwa. Według 
przypuszczeń, ponad dwi "illjony franków zdo­
łano przemycić do Francji.

Izajasz Nowakowski to urodzony genjusz, 
potrafił on bowiem w mistrzowski sposób fał­
szować różne dokumenty i legitymacje. Znale­
ziono przy nim leg tyma cje i zaświadczeni ja­
ko sekretarza adwokackiego, 9tudenta prawa, 
aplikanta sądowego i wiele innych.

Śledztwo w sprawie tej afery trwa nadal 1 
zatacza coraz szersze kręgi. Każdy dzień przy­
nosi nowe szczegóły. W środę zjawił się w S vs- 
nowcu nowy wysłannik władz francuskich, 1.5#- 
ry z kierownikiem Wydziału śledczego, kom. 
"fagasem porozumieli się z prokuratorem Su- 
sk,T~ i sędzią Saladrą i wspólnie prowadzą dal­
sze śledztwo. Wszystkie zarządzenia wydawa­
ne są w porozumieniu z władzami francuskxmi.

dworna laty sprzedał on swoją część majątko­
wą bratu — emeryfowanemi nauczycielowi, 
zamieszkałemu w Czeladzi, a obecnie w Sos­
nowcu i wyjechał do Cannes we Francä na stu- 
dja. lak’ego rodzaju były te studja, świadcz.' j 
fakt, że poznał on tam grupę żydów, wraz z - 
Mandelem i razem oprneowan plan założenia 
fabryki. Do zorganizowaniu szajki, przybyli do 
Perlaki i w czerwcu br. rozpoczęli fabrykację.

Pierwszy transport falsyfikatów oył wyko 
nany nieudolnie, to też został przez bandę kol­
porterów francuskxh znszczcny, za miesiąc 
wysłano z Sosnowca drugi transport pieniędzy,

»«EOflj«Wf
aby jeszcze na czas zamówić

Wielki
Ilustrowany Kalendarz
dla wszystkich

i a r. 1936
i mieć coś pożytecznego i za:mujacego do czytania na zimowe wieczory 
Zajmujące, nowele jak: „PrzygodyStacia“ i inne, wierzenia i opowiadania 
ludowe’; „Duchy, strachy i zabobony', Czy najeży wierzyć w sny?, zajmują­
cy artykui Dr. Babskiego; Lekcja lotnictwa dla każdego, anegdoty historyczne 
i wiele *nnjch ciekawych opowiadań i pouczających artykułów, a między in- 
nemi: Na ważniejsze przepisy hiejenxzne dla miodzierzy w w eku szkolnym 
Cały szeieg wiadomości oia: Pań, rolników, pszcze'arzy i t. p. porad prakty- 
rzn>ch. Najnowsze wynalazki, bogaty dział humoru, ilustrowane przygody 
Bezrobotnego Froncka 1 łamigłówki. — Cały ten wyźei wymieniony bogaty 
w treści materjał z pęknym kolorowym, z*oconym ob>azem 
Matki Boskiej Piekarskiej, zawiera ten najlepszy z kalendarzy.

Cena wynosi tylk • zł. 1 50 — Zamawiąc u kolporterów naszego pisma

Spieszcie się, gdyż jak w poprzednich latach naklad jest na wyczerpaniu

Zdemolowali urządzenie kiosku
W nocy na 21 bm. włamali n-e rani 

sprawcy drzwi do kk»sku Jadwigi Erdo- 
wej w Siemianowicach przy ul. Pierac- 
kiego, poniszczyli cale urządzenie, jak 
stoły, krzesła itp., oraz potluk'i naczynia. 
Pozatem, nie ukradłszy niczego, zbiegli w 
niewiadomym kierunku, przez nikogo nie­
zauważeni.

Robotnik ze zg^:3s!3ną klatką 
piersiowa

Na kop- „Silesia“ w Czechowicach uległ 
nłeszoześłiweiru wvpaďkowi 29-le.n. rob :r- k 
Jan Cola. S.cjac *„ t"rze kolejki kopalnianej, 
nie zauważył dola nadjeżdżającego pocągu t 
wagou kami, mła-dowanemi węgłem- Gola do­
znał zgniecenia klatki piersiowe!, wobec cze­
go przewieztono go do szpitala. Stan jego jesż 
poważny-

na Śląsku Cieszyńskim
W ostatnim czasie wzrasta w za* traszVa- 

cem tempie szKarla,yna. Miejskie przedszkole 7 
tej przyczyny zostało zamknięte. Oddział za­
kaźny w szpitalu powszechnym ví Bielsk-1 î 
w Białej jest przepełniony. Na szkarlatynę za­
padają przeważnie dzieci. Nic dziwnego żft 
choroba ta opanowuje coraz to szersze kr;_r*i 
dziatek. Na dworze zimno- sioła. W demu brak 
upa’u, mieszkania ciasne, a ludzi w nici: pełno.

Poskarży się dziecko, że chore, zostaje w 
łóżku. Inne dzieci krzątają się po tern samem 
mieszkaniu 1 łatwo ulegają zarażeniu. Jakże 
często się zoarza, że zdrowe dziecko musi spać 
wspólnie z chorem, bo mieszkanie jest za cii s- 
ne, by mogło pomieścić jeszcze jedno łóżko. 
Warunków higjeny mało się przestrzega. Po: a 
s:e dziecku choremu jakiś smaczniejszy kąsek, 
dziecko tego nie zje. bo apetyt nie dopisuje, od­
daje ten niedojedzony kąsek dziecku zdrowe­
mu i po paru dniach dziecko jest chore.

Jedną z przyczyn, że szkarlatyna przybrała 
tak zastraszające rozmiary jest ta, że zbyt póź­
no szuka się pomocy lekarskiej.

Przy zauważeniu najmn ejszych objawów 
choroby, należy natychmiast wezwać lekarza 
dla zbadania chorego, a lekarz już sam zarzą­
dzi i da wskazówki, by innych uchronić od tej 
zakaźnej choroby, (pi)

Cl, KTÓRYCH ZŁY LOS PCHNĄŁ
z mandoliną na ulicę

Co Teraj to ohyczaj, wszędzie spotyka 
sie rożnych muzykantów podwórzowych. 
W jednych okolicach dudziarzy, w innych 
kataryniarzy, w Bielsku mandolinistów. 
Zwyczajem wiedeńskim chodzą ci muzy* 
kanci po podwórzach i ulicach miasta, by 
śpiewem przy akompaniamencie mandoli­
ny lub gitary zarobić na kaw-alek chleba.

Nie az wśród tych muzyków spotyka 
sie ludzi inteligentnych i wykształconych, 
którzy wstydliwie wodza wzrokiem po o- 
knach mieszkań podwórzowych i oczekują 
datku. Niejeden z nich jeszcze do niedaw­
na na chwile nawę: nie pon^ślał o fem. 
ie przez granie na podwó*?ach pędzle zdo­
bywał śrrdki na swe «k-o-^ne utrzymana 
Wskutek kryzysu stracili sami względnie 
ktoś z ich rodziny, dotychczas na jego 
utrzymanie i kształcenie łożący — posa­
dę Przez pewien czas przetrwali, żyiac 
nadzieja, że uda im sie uzyskać chonaż- 
hv dorywcza pracę Napróńm czekali na 
n a rek 1 dwa, wreszcie, postanowili wy­

korzystać swe zdołrości muzyczne czy 
głosowe i zostali grajkami lub śpiewakami 
podwórzowymi. Są między naszymi graj­
kami tacy. którzy wierzą w swoją szczę­
śliwą gwiazdę i spodziewają się, że jakiś 
mistrz tonów pozna się na ich zdolno­
ściach 1 zaangażuje do większego zespo­
łu koncertowego.

Grupki tych muzyków chodzą przeważ­
nie według z góry ułożonego planu Ob 
chodzą podwórza, omijając te. gdzie już 
ki'kakrotnie nie zdobyli ani grosza V ie* 
dza też. gdzie mogą s e spodziewać dat­
ku. W pie wsiych dniach miesiąca śpie- 
w ają i grała 00 podwórzach^ dom**« za­
mieszkałych przez ur; edfków Wiedzą, 
że z tej skromnei urzędniczej pensji zaw­
sze coś i łm sie dostan e. Tak samo chęt­
nie chodzą po domach, zamieszkach 
pi zfi“7 p-acuiących robotników

M:es/kaucy rożnie zachowują słę wo- 
■ hec tych muzyRów ' śoi^aków. Jedni 
I otwieraią okna, rzuca datek, poczem w

pośpiechu znowuż okno zamykają. Tnn! 
z chęcią i zadowoleniem przysłuchują się 
nowoczesnym piosenkom. Są domy i 
mieszkania, które mają wśród muzyków 
swoich „wybrańców*4, to znaczy, że tyli o 
jakiemuś wybranemu muzykowi lub zespo­
łowi dają datki, a na śpiewy i koncerty 
innych, sa nieczuli.

Najlepszemi d!a grajków okazują sie 
dzieci i ludzie mniej zamożni. Mają oni 
dużo zrozumienia i współczucia dla biedy 
ludzkiej, nie posądzają ani zarzucają tym 
grajkom „łatwości zarobki wania4*. Domy, 
zamieszkałe przez pracują ych r^bo ników, 
są leż najchętniej odwiedzane przez graj­
ków poJw'ôrzowych.

Najsu owszymi dla muzykantów po­
dwórzowych okazują sie l”dz:e zamożni. 
Ci albo nie dosłyszą głosów, dochodzą­
cych z pod ■ ór?a albo feż na nie zune’nle 
nie zwracają uwagi. Zawsze oni byli t 
zdaje się będą głusi na niedolę luJ/'’i..(PO
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Projekt drużynowych mistrzostw Europy
w lekkiej atletyceSpott

Przed otwarciem sezonu 
hokejowego w Polsce

poHki Zw. Hokeja Lod»wego opracował 
jaż plan przedolimpijskiego obozu treningo­
wego, który odbędaie się w dniach od 28 ii- 
stopada do S »rudnia w Katowicach Kierow­
nikami obozu będą pp. Tupalski i Adarnow 
sa; Skład obozu, do którego wyznaczonych 
bf dzie 16 graczy, ustalony zostanie niebawem 
przez kapitana związkowego P- Z. H- L. prok 
Knieja.

Program zawodów przedstawia się nastę­
pująco: .

1—2 grudnia — mecze a drużyna wiedeń­
ską w Katowicach.

7—S grudnia — mecze z drożyn^ budape­
szteńską w Katowicach.

21—22 grudnia — mecz z Beri o er S. C- 
(Niemcy) w Katowicach.

26—28 grudnia — mecze w Zakopanem
1—6 styczn a — turniej międzynarodowy 

w Krynicy lub Katowicach-
Legja drużynowym m^trzem Poîskî 

w tenisie
Fïnaîowv mecz o drużynowe mistrzostwo 

Polski w terasie, rozegrany miedzy stołeczną 
„Legją". a kwowskiem klubem tenisowym, za­
kończył się zwycięstwem „Legli“ 7:0- W dru­
żynie lwowskiej bardzo słabo grał Hebda, 
który prawie bez walki przegrał z Tłoczyd- 
ski n.

Przeb7 eg poszczególnych gier drugiego dnia 
był następujący: Tłoczyńsk; (Legja) — Hebda 
(LKT) 6:1 6:2. Wittman (Legja) — Kołcz Ił 
(LKD 6:2 6:4. Jędrzejowska (Legia) — Orze­
chowska (LKT) 6:4 6:2. Jędrzejowska. Win­
mail (Legja) — Orzechowska. Hebda (LKT) 
6:0 6.0, Tłoczyński, Wittman (Legja) — Ste,n- 
zel Hebda (LKT) 6:4 6:3.

W najpopularniejszym sportowym dzien­
niku paryskim L'Auto“. znany teoretyk Iek- 
koailetyczny C- Meyer, zastanawia się nad 
wprowadzeń.cm drużynowych mistrzostw 
Europy w lekkiejatletyce. dowodząc, że obec­
nie wobec różnych programów meczów 1 
różnej punktacji trudno się zorientować w 
prawdziwej sytuacji- Autor proponuje zapro­
szenie do drużynowych mistrzostw Europy 
tylko 9 najpoważnie’saych drużyn, a wśród 
nich i Polski.

P. Meyer projektuje podział na 3 grupy, 
a mianowicie: grupa I: Finlandia. Szwecja,

W Krakowie odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa P- T. T„ prof. dr. Walerego 
Goetla posiedzen.e delegatów sekevi narciar­
skich Polsk. Tow. Tatrzańskiego. Jak wiado­
mo. sekcje narciarskie Polsk. Tow. Tatrzań­
skiego zostały dopiero w ub. roku utworzo­
ne. Mimo tego. rozwój tych młodych sekeyi 
narciarskich jest nader pormślny.

Na posiedzeniu został uchwalony program

NOrwegja, gj**pa II: Niemcy, ’Vçgrv. Polska, 
gruna HI: Anglia, Włochy, Franaja.

Podział ten wskazuje, że dzięki ostatnim 
wynikom polskich za<wcd.n ków, prasa zagra­
niczna zalicza nas do grupy najpoważniej­
szych państw europejskich w lekkiej atletyce-

Po rozegrania zawodów w grupach, autor 
proponuje urządzenie meczu o pierwsze miej­
sce między zwycięzcami grup. o czwarte miej­
sce między drużynami, kióre zajęły drugie 
miejsca w grupach. a o siódme mieisce mie­
dzy drużynami, które zajęły trzecie miejsca 
w grupach.

działalności na sezon nadchodzący. Na pokry­
cie wyd"tków, utrzymanie skoczni, wyzna­
czenie nowych szła ków narciarskich i na urzą­
dzenie wewnętrzne kilku schronów narciar­
skich rozdzielono ok°ło zł- 2.500. Sekcie w 
Stanisławowie. Tarnowie i Żywcu budują 
skocznie narciarskie, sekcje w Częstocnow e. 
Lodzi i Zagłębiu urządzają wypożyczalnię 
nart- Zatwierdzono projektowane improzy po-

szczególnych sekcyj. po stwierdzeniu, że im­
prezy te nie kolidują z programem Polsk.fi­
go Związku Narciarskiego. Wśród imprez, 
przewidzane są zawody o mis-tnzostwo sek­
cyj narciarskeh P. T. T. 1 po jeunym rajdz.e 
narcarskim P. T. T. z Worcchty lb**k?Bów 
Wschód eh) do Wisły (Beskidów Zachodnich)
1 naodwrót.

Uchwalono zaprowadzić jednolitą odznakę 
sekcyj narciarskich Polsk. Tow. latrzańsk fi­
go. w dwuch wielkościach, jedna jako odzna­
kę naram.enną, drugą metalową, do stroju 
zwy k'ego.

W schroniskach P. T. T. pr;.oprowadzona 
zostanie kontrola celem stwierdzenia, czy 
znajduje się tam sprzęt ratow-niczy i czv są 
odpowiedn.e apteczki: dzierżawcy schronisk
przeszkoleni zostaną w z mowem ratown c- 
twie górskiem na specjalnych kursach a 
Polskie Iow. Tatrzańskie dbać oędzie o to, 
by na dzierżawców schronisk nreyimowac w 
przyszłości, tylko osoby znające się na ra­
townictwie 1 doświadczone w narciarstwie.

Bardzo obszerną dyskusję wywołała spra­
wa sygnalizacji świetlne] 1 akustycznej w 
schrordskacb podczas zimy, kończąc stwler- 
dzeu em, że niestety niema sygnai zacji, k tó» 
raby mogła zapobiec u eszczęshwym wj nad- 
kora w czasie nk spodziewanej nawałnicy f 
mgły. Drugą sprawą gorąco dyskutowaną, bvł 
projekt porozumiewawczy, mający na cela 
umożliwienie korzystania z udogodnień człon­
ków Polskiego Zw. Nat c arskiego 1 Polsk- 
Tow. Tatrzańskiego, w schroniskach leduego 
i drugiego zrzeszenia wzajemnie. — Projekt 
upadl. Asęk.

Wiaťemošcl zagraniczne
— Rosjanin Ozolln, porawił ponownie 

rekr.rd kratowy w skopku o tyczce, skacząc 
4-15 Pouree-dm rekord należał również do 
Oziłioa. wynosił bowiem 4.10. a ustanów onjr 
bv4 przed tygodniem. Wysokość 4.25 stracił 
Ozoflw řekami.

— 9.C00 biegaczy startowało w ostatnią 
niedzielę w biegu leśnym w Moskwę. Jest 
to cyfra naprawdę moonująca. jakiej nigdzie 
na święcie nie spotykamy-

Str. n

We wtorek 22 paziz'ernika br. o godz. 16-tej zasnęła w Bogu, po krótkiej lecz 
ciężkie! cho-obie, zaopatr>ona św. Sakramentami moja najmilsza żona nasza najdroż­
sza ma*kd, sio tra i ciotka

ś p. Maria z Putiallów Kamzelowa
w 48 toku i) c'a.

W głębokim smutku pogrążeni pozostają
PleSr Kumzela. mąż

Gertruda, Elżbieta, córKl i Stef jk Bernalsth
Mysłowice, dnła 23 października 1935 r.
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 25. X. b. r. o godz 8,33 z domu żałoby 

ulica Polna 7.

T-wo Tatrzańskie przsd sezonem zimowym

1

Cuksus
za niską cenę

ta nowy radioodbiornik TELEFUNKEN 
SPECIAL o nowej estetycznej linji 
skrzynki. Posiada wszystkie nowoczes­
ne udogodnienia: głośnik dynamiczny 
ze stałym magnesem o tonie nieska­
żonym i naturalnym; nowe lampy Tele- 
(unken zużywajqce minimalnq ilość prq- 
du, cewki o żelaznym rdzeniu, regula­
tor selekcji, platynowe kontakty, 3 za­
kresy fal, dokładnie wycechowanq skalę 
z nazwami stacyj. Wyjqtkowo łatwa 
obsługa. Niska cena umożliwia każde­
mu posiadanie tego pierwszorzędnego 

w *ej klasie apara4u

3-LAMPOWY Z 4^ PROSTOWNICZĄ

SPECIAL
TELIFUNKEN
MISTRZ TONU/PRECYZJI i FORMY

Druki TCouragfsEcaicfie z oteazii
Zaszczytnie znany specjał sta z dlnp ii -tn'ą nraktv^a M. 
T'Ileman z Krakowa, ulica Sz'uk 39. 
wvna'azca nowego svstemu opatentował» ch bandaży, 
stosujący je z .najlepszym i n-jradyka n ejs ym s utkiem 
na różnego rodzaju najniebezpieczniejsze 1 najzasta zals te

PDiEPÜKIENY
(ruptury) u Pań Paróvv i d»ieci ze zlec. lek. resta je 
w Kaiow-cuch ni««4 o alnie tylko do sobo­
ty 26 Paidt e. nika br. w ąunle t onr mu- 
e w Hotelu „lawo*** ul. Marjacka4— 6. od godz. 

2—5 papól. w Sosno wcu, * Hotelu „Central­
nym * u*. 3-go M<ja II, od 23 — 31 pażdeier- 
nł <a b. r. włą:zn e, oj -ciziny 2.?j — 5 popot.

szybko 
1 tanio 

wykonuje 
się tylko

Dnia 22 bm. zasnął w Panu no dlujich cier­
pliwie znoszonych c erpieniacb, mój ko-hany mąż 
nasz najdroższy ojciec, teść dziadek i btat

A u.
fmaftuel Świergot

O czem zawiadamiają w smutku pogrążeni
0

Zona, dzieci i rodzina*
Po7rzeb odtęlzie się w nlątek o godz. 8,15 

rano z domu żałoby, Mysłowice ul. M ck ewicza !
Mysłow ce, Kctowice, Chorzów, Siemianowice 

Lubliniec, 22, pażJzitrn ka 19J5 r.

1. W. X. 2262. UCHWALA. Na pod­
stavy.« rozporządzeń a z dnia 21. IV. 
1920 r. Pruski Zb. Ustaw str 166, w 
przedm ocne zmiany im.ena, zezwala 
się Sei gowi Wurzelowń, urodź dnra 
3 ma,3 1905 roku w Chrzar we, za­
mieszkałemu w Katowicach, na zrra- 
nę rniema „SeKg“ na „Zygmunt*. 
Katow.ce, dn a 1 pażdz-iemjka 1935 r. 
Są-a Urodzaa.

5 PAŃ z inicjatywą .cup^eoką, 
bez względu na dotychczasowe 
zajęcie, przyjmę hś-jenóczne to­
warzystwo do State, pracy na 
miejscu. Reflektentlč w śred­
nim wieku przyjmujemy tytko 
w piątek, 10—14 godz. Koto- 
w ct. Stairowiejska Hotel „Pod 
Złotą Gwiazdą**. 2305
DOMENA Wodzisław, powiat 
rybnfcicego, poszukuje sumien­
nego krov ,3irz2 do 70 sztuk by­
dla. Zarząd Dóbr 2300

68 PLACÓW budowlanych 
(dwie parcete), 3 place i/udio- 
wlane (dw.ę parcele), przy 
ówcaci i szos:« w Pc dies/1 w 
całości tub pojedynczo oriz wa- 
p.ęmiirlł w Piotrowicach do 
sprzedania. kober Jarczyk. 
Pod.es.e. 2307
MASZYNY do pisań a wszelkie 
systemy tan o sprzedam. Ka 
towice, Stawowa 3. „Remont

JJli.

PIANINA, fortep'any Lshar- 
moniije, najlepsze zagraniczne 
marki, jak Bechsteón, Schwech- 
ten, Quarndt, Mamtai, bardzo ta­
nio do sprzedania, ewentualnie 
złTilam. Dogodne v. anmlci spła­
ty. Chorzów I, ul. Gminazj dna
nr. 8, Magazyn Plamui. 229o

kania
3 POKOJE z Icuchn ą w Brynj- 
w.e od sanaL do wynajęć a 
Zgłoszenia „Polonia'* Katowice, 
Ma-jacka 5 pod 2308.

MIESIĘCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAV/A DO DO­
MU PRZEZ AGENTÓW ZŁ.3.-Z DOSTAWĄ PRZEZ POCZT-E 
Z-Ł.3.-PPZY ZAMÓWIENIU W URZEDZIť POCZTOWVK) za ­

mieszkanie, komfortowe, 3- 
pokojowe, do wynaieca. Oferty 
do „Polonji“ pod 4756d.

2306

TANIO wypożyczam smoking, 
fratki i kostjnmy teatralne. Ka­
towice, Stawo va 16, mieszka­
nie 8. 230i

UNIEWAŻNIAM zgubony pa­
tem IV kaofigorji na nazwisko 
Teoacra Wawnzynjak, Cno 
rzów I. 2303

NAJSŁYNNIEJSZY jasnowidz 
Womouth, Alstrz M »dzyno.o- 
dowego lnsty: utu Wiedzy Ta­
jemnej. uznany jako wszech- 
św owy iMiotne-. Daje w 
tiiianc e jasne odpowiedzi we 
wszeŁtich zaw ikianych kwe- 
stjach. Widzj na odCegłośc, od- 
najdi'je zagi-.idone osoby, prze- 
powada n.eomylnie przeszłość, 
przyszłość, opracowuje horos­
kopy, sutsi zy gnafoiogczne. Ze­
stawia w Irais e szczęśt we. 
pewne wygranej Nr. losów, po­
daje gde— rakowe można na­
być. Podać datę tirodzer a 
stan, załączyć znaczki 1 zi. Kra­
ków, Pilsućsk ego 21. 2302

NOWOOTW ARCIE RESTAU­
RACJI „POD DWORCEM * W 
CHDPZOWIE NASTĄPI W 
DNIU DZISIEJSZYM. O ŁAS­
KAWE POPARCIE PROSi 
WIKTOR PAPIERCK. 23*11

iiiiiiiiiiüiiiiîiiliiiiiim
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OGŁOSZENIA ZWYKLE PO 25 CR.ZA i WłEićSZ MILIMETROWY PRZY IO SZPAL: 
TOV.Y M UKŁADZIE. OCnOSZEhlA ‘rEKSTOWE PO ZŁ 1.-1 WIERSZ Ml i IMETR JEDNO- 
SZPALTOWY PRZY A SZPALTOWYM U KŁADZIE. OGŁOSZEŃ .A NA 1.1 OSTATNIEJ STRQ 
NIE O 20°4,KOLORC WE O50>.DROŻ£J OGŁOSZENIA DROBNE 20GR.SŁOWO
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Co proponowano Abisynii?
Dalsze szczegóły rozmów wtoskct-rrancusklrh

Rzym, 23. 10. (PAT)
Kota francuskie dorzucają następujące nowe 

szczegóły do ogłoszonych propozycyj, które 
były rozv ażane w toku ostatnich rozmów fran- 
cusKo-włoskich.

Oto są te propozycje: 1) * bisy n ja otrzymać 
miałaby dostęp do twccea wyłącznie komuniki- 
cyjny, a nie terytorialny przez port Assab. 2) 
Prowincja Tigre, miałaby być włączona tt& po- 
siadłości włoskich, pod władzą Rasa Gugsy, a 
tytułem pralnym do zajęcia kra!u przez Wło­
chy, miałaby być wcla ludrości w yrażoua w 
drodze plebiscytu.

3) Włochy otrzymałyby z ramienia Lig. Na­
rodów mandat nad krajami podbitemi przez 
Maneł:.ka II przed 40 laty, a wiec nad Ojgade- 
nem. Harra-em i Dar kalią.

Pozostała część Abisynii, pozostałaby pod 
mandatem lub zarządem Ligi Narodów, przy- 
czem Włochy miałyby zapewnione wielkie 
przywileje gwpcdarcze i polityczne.

Rickett płaci?
Rzym, 23. 10. (PAT)
Stefani donosi z Dżibuti, że Rickett wpîac I 

jakoby Negusów’ pierwszą rate za koncesję 
naftową.

Posei afcisyński w Rzymie
Rz y m. 23. 10. I eł wł.
Abisyński charge d’af’aires w Rzymie. Ne- 

gadras Afework Ghare Jesus który odwoła 
ny »ostał ze swej placówki, złożył podsekre 
tarzo-w1 stanu Suichowi wizytę pożegnalna

Zmniejszenie o^istości dzienników 
włoskich

Rzym, 23. 10. Teł. wł.
Ministerstwo prasy i propagandy wydało za­

rządzenie, aby począwszy od 5 listopada obję­
tość dzienników -włoskich została zmniejszana 
i nie przekraczała 6 stron.

Włoskie ulotki w Tigre
Londyn, 23. 10. Teł. wł.
Z Addis Abeby donoszą, że ponad północ- 

fiemł okręgami Abisynji rozrzucają samoloty 
włoskie ulotki o treści następującej:

„Do Ludu prowi-ncii Tigre. Na rozkaz kró­
la V’iktora Emanuela III i Mussołtniego, generał

Kan?ds na miejsee Hiomler
Berlin, 23. 10. (PAT)
N. B. 1. donosi z Genewy: Wobec tego. że 

w poniedziałek ub., wy:śc:e Niemiec z Ligi Nu- 
ftdow uprawomocniło się, przeto zawakowało 
miejsce w Raazie M-ędzyna rodowego B ura 
Pracy, które zajmowały dotąd Niemcy, ,ako 
jedno z pańs™ inrzemysłowionych. Rada Mię­
dzynarodowego Błam Pracy na odbytem po­
siedzeniu poiła^owila miejsce to przyznać Kr 
padzie która ze swego miejsca zrezygnował?: 
w swoim czasie gdy ZSRR. wszedł do ragi Na­
rodów,

[ de Bono nranował syna Ras Gugsy, jego wy- I szczęśHw, że przy pomocy wlosMeł, wskrzeszu 
| sokosc Halle Seiassie, gubernatorem prowincji I ne będzie państwo cesarza fana. Bądź mu po- 
‘ Ałlawa i Takazze Ludu prowincji Tigre! Bąciż | słuszny, tak jak i nami".

Włosi wycofają dywizje z Ubp
Wynurzenia Lavaia w Komisji Zaora nicznej Izby Deputowanych - jParyż, 23. 10. Td. wł.

W środę popołudniu odbyło się posiedzenie 
komisji zagranicznej Izby, na którem premjer 
Laval złożył sprawozdanie z sytuacji między- 
na odowej, ot a- przedstawił stanowisko Fran­
cji w zatarnu włosko-abisyńfkłm.

Jak z kół poinformowanych donoszą, Laval 
zaw.adonuł ktrmsję, iż otrzymał od Mussoln e- 
go zawiadonrenie, że Włochy zdecydowały się 
wycofać z Ubjl jedną z trzech stojących tam

dywizyj, w oczekiwaniu, !ż rząd angielsici pO' 
dejmłe odiowled-nią redukcję s:ł zbrojnych na | 
merzu Śródziemnem. Wy wedy Lavala odnosiły 
się przedewszystkiem do stosunków francusko- 
angielskich i łrancusko-wlosk:ch. Laval zapew­
nił również komisję, iż zastosowanie sankcy'j w 
myśl postanowień paktu Ligi Narodów nie ule­
ga wątpliwości. Francia podporządkuje się tym 
postanowieniom bez wahania.

Öp'ifi belgijska praio sankcjom
List otwarty przedstawicieli nauki i

Paryż. 23. 10. PAT.
Havas donosi z Brukseli, że w Belgji 

tijKWBia się coraz silniejsza onozvc’a 
przeciwko zastosowaniu sankcyj. Po tele­
gramie r rotestacyjnj m, jaki wystosowała 
na ręce kró'a Leonolda Izba Handlowa w 
Brukseli, należy obecnie podkreślić mon'- 
feet. oroszony publicznie przez erupg bel­
gijskich uczonych, intelektualistów i poli­

tyków. którzy sa przekonani, iż wyrażaja 
większość oninji belgijskiej.

Manifest krytykuje stanowisko rządu 
belgijskiego, który zgłaszając gotowość do 
wypełnienia zobowiązań międzynarodo­
wych zapomn al wyrazić, jak to uczyni! 
rząd frarcucki s'va troska o zachowanie 
przyjaźni włoskiej.

Tar d!a Mankensena
Berlin. 23. 10. PAT.
Z polecenia kanclerza premjer Goering 

przekazał marszałkowi Mackensenowi na 
własność majątek ziemski Brussow w o- 
kręgu Prenlau. w Brandenburgii. W uro­
czystości tej, oprócz rodzinv. marsz. 
Mackensena, wzięli udział ministrowie 
Darre, von Neurath i hr. Schwerin von 
Krosigk.

Skazanie nüota
Berlin, 23. 10. PAT.
W Beyremh skazany został na 9 mie­

sięcy więzienia b. p lot narodowo-socjali- 
sticznv Schmitt, oskarżony o lekkomyśl­
ne spowodwanie katastrof v samolotu tv 
c z asie której dn. 5 mu ca rb. zginał ba• 
warski minister, Hans Schemm.

Dżuma
Paryż, 23. 10. Te!, wł.
Weaie doniesień z Szanghaju, w poiudnio- 

wo-zreh idniej części prowincji Sin-K.ang wy­
buchła epidemja dżuny buto »nowej, która po­
ciąga za sobą liczne ofiary w ludziach. Oba. ą 
tej stra1 mej chorob- padlo dotychczas kilka 
tysięcy łudzi. Ze względu na przec:ążenie leka­
rzy w szpitalach, władze poczęły angażować 
lfjr rzy sowieckich.

Bolilwina w Izbie Oin
„Dziś jest spokój, aie co będzie w styczniu?...

Londyn. 23. 10. Teł. vł.
Kontynuuiąc dyskusie generalną w Iz^ie 

gmin, zabrał dz:ś popołudniu głos prem er Bald­
win, który jednak ze v. zgledu na obszerne 
wczorajsze przemówienie ministra spraw za- 
graweznych ł oczekiwane przemówienie min'- 
sfra dla snraw Ligi Narodów, Edena, ograniczył 
się do Kilku zasadniczych uwag i rozważań. 
Podkreślił on, że każde słowo, wypowiedz ane 
przez ministra spraw zagr., posiada pełne po­
parcie całego rządu i że minister Eden podczas 
obrad genewskich był w stałej łączności z 
członkami rządu, jednomyślnie aprobującymi 
jego akcję genewską.

Baldwin poruszył nas.ępnie sorawę wtosko- 
abisyńską i oświadczył, że Anglia nie planuje 
żadnej akcji poza plecami Ligi Narodów. Stoi 
jednak na stanowisku, że ewentualne uregulo­
wanie tej kwestji musi przedstawiać rozwią­
zanie możliwe do przyjęcia f-zez wt zysl *e 
trzy zainteresowane strony, t. j. Abisynję, L>gę 
Narodów i Włochy Jeżeli się weźmie niezwy­
kłe trudności, jakie były do pokonania, trzeba 
przyznać, że Liga Narodów zdziałała bardzo 
QMŽO.

Nawiązując do przemówienia sir Samuela 
Boare, premjer Baldwni oświadczył, że Anglj'a 
nie planuje żadnej akcji odosobnionej. Angłja 
nie pójdzie także dalej, niż Liga Narodów An- 
glja nigdy o wojnie nie myślała.

Odpowiadając na zarzuty przywódcy opo­
zycyjnej partji pracy, majora Attlee w sprawie 
zwiększenia zbrojeń brytyjskich, Baktwin 
oświadczył, że wzmocniona została jedynie

Zderzenie statków w Kanale 
Sueskim

Londyn, 23. 10. Tel. wł.
Z port Saidu donoszą, że przy wejściu 

do kanału Sueskiego zderzy' sie angielski 
statek cysternowy ,.British Workmar" z 
transportowcem włoskim „Belvedere“ u~ 
dajacvm sie z transportem woiskowym do 
Airyki wschodniej. Oba statki zostały u~ 
szkodzone i musiały zawinąć do portu.

Dziennikarze sowieccy w Warszswte
Warszawa, 23. 10. Teł. wł.
W środę przyjechała do Warszawy grupa 

dziennikarzy sowieckich, którzj przez dwa ty­
godnie bawili w Czechosłowacji, jako goście 
iamte4szego iządu.

armia oorotna w ramach genewskich i *> ce­
lach noko’owych, a nie samolubnych.

Baldwin poruszył nasręmie problematy po­
lityki wewnętrznej — rozwiana >.ie oar'amentu i 
rozpisar-e nov/vch wvborów. Odp wiaaamc na 
zarzut przvwódcy liberale v opozycyjnych, sir 
Herberta Samuela, iż chw'ia opcciia, jako w 
dziedzinie polityki międzynarodowej bardzo 
krytyczna, nie nadaje sie d„ przeprowadzania 
wyborów. Baldwin oświadczył, że jest zdan'a. 
iż w nolitvee zaipanicznej nastąpi teraz cnwila 
spokoju. Nie może Jednak rczew'dziec, czy po- 
d~bna sytuacja bodzie iakże jeszcze w stycz­
niu. Z tych powodów uważał za swój obowią­
zek uprosić króla o natychmiastowe rozwią­
zanie parlamentu. Przedtem zamierza jeszcze 
rząd zrealizować pewne zalecenia komitetu dla 
spraw bezrobocia.

Co s:ę tyczy zapowiedzianego przez prze­
wodniczącego opozycyjnej partji pracy wnio­
sku ö wyrażenie rządowi votirr nieufności »po­
wodu jego polityki w dziedzinie soraw bezro­
bocia, to żałuje/ że nie będzie już czasu do 
roztrząsania tego wniosku. Ale teraz podczas 
kamoanj? wyborczej będzie miała opozycji moż­
ność przedłożyć swój wniosek onirti publicznej, 
a rząd będzie się w miarę swoich sił bronił.

Następnie przywódca opozycji, major Attlee 
odczyta, wniosek, wyrażający rządówi votum 
n’euf.'osci, gdyż nie udało mu się przeprowa­
dzić skutecznej walki z bezrobociem. Odmowa 
Baldwlna p( ddaróa tego wniosku pod dyskusję, 
jest obrazą Izby.

BaldwinowI chodzi widocznie o stłumienie 
wszelkiej dyskusji na temat bezrobocia..

Głosy opozycji
Londyn, 23. 10. Teł. wł.
W dalszym ciągu dyskusji, po przewodni­

czącym opozycji, zabrał glos poseł konserwa­
tywny, Amery, który oświadczył, że jego zda­
niem, najlepszem rozwiązaniem problematu wto-

sko-abisyńsklego, byłoby przyznanie Włochom 
kilku prowincyj nieamharyjskich. Sądź" on, że 
lego rodzaju rozwiązanie będzie praw lopodob- 
ttit- podięte po wypróbowaniu sankcyj gospo­
darczych.

Lloyd Gergs dziwi się
Lloyd George oświadczył, ze zwrot wypo­

wiedziany przez Baldwina, iż w polityce zagra­
nicznej istnieie chwila spokoju, Jesl wprost zdu­
miewający. Zwrócił się on du premjera z pyta­
niem, czy nrzyf ominą sobie, aby od czasu woj­
ny św atowej bvla kiedy już tak punrn-a sytua­
cja międzynfirod<jwa. jak obecn e. Jeżeli Kłr e- 
je pewne uspokojenie, to tylko dlatego, iż dał

rząd gv arancje. ,’Przj tej uwadze minister 
spraw zagranicznych potrząsał głową przeczą­
co). Ale jeżeli rząd wioski nie dał żadnych gwa- 
rancyj, to nie może on tego uspokojenia zro­
zumieć. Sankcje gopjfroci.e będą musiały trwać 
bardzo długo i prawdopodobnie doprowadzą do 
większych .rieporozumłeń między bojkotujący­
mi, a nie bojkotov 'invmi.

Sprawa zamrożonych należności nadal nierozwiązana
Warszawa, 23. 10. Teł. wł.
Rokowania o polsko-niemiecki układ handlo­

wy doprowadziły ao porozumienia w kwest 
wzajemnych kontyngentów wywozowych 
Ukłao ooarty jest o klauzulę największego 
uprzyw'łciowan:ć i przyznałe Pclroe prav. o wy 
wozu do NłemirC znacznej ilości masła, nlero- 
•znrłznv- gęsi i Innych produktów rolnych. Wy­
wóz ; czny drzewra poisk'eiro dc Niemiec, sę- 
rr.f ma STimv około 40 miłj, zł.

Projekt układu przvznaje N '■mcom praw< 
wywozu do Polski ustalone:h kon’vrgentôw 
maszyn precyzvkivch. uarzędzJ w Polsce nie

wvrabianvch, oraz chemikaljów. Niemcy spo­
dziewają się, że zwłaszcza w dziedzinie wyro­
bów chemicznych wypr« z rynku poismego wy­
roby angielskie, czec,iosłowa.*kie i skandynaw­
skie.

W dziedzinie kontyngentów i wartość wza­
jemnego wywozu, przyjęto zasadę równości 
*ua obu st on. Polskie koła gospodarcze ccze 
kują, że wskutek tego nie dojdzie uo dalszeg 
zamrażania należności polskich w Niemczecl- 
Otwartą dotychczas pozostaje kwestja uregclc 
wanta należności polsldch w Niemczech, po 
wsiały uh dotąd, oraz kwestja płatnośN za tra"-

Pos. Grzybowski w Prezydium R. W,
Warszawa. 23. 10. Teł wł.
W tych dniach miniowany zostanie 

podsekretarz stanu w Prezydjun l?ady 
Ministrów, dotychczasowa poseł R. P. w 
Pradze. W. Grzybowski.

Minister Grzybowski przybył już do 
Warszawy.

18 protestów wyborczych
Warszawa. 23. 10. Teł. wł.
Pracami izby dla spraw wyborczych przy 

Sądizie Naiwyższym kierować będzie prezes 
I-ej Izby Cyw. tego sądu, p. Artur Sieradzki. 
Pierwsze sesje dla rozpatrzeni’ protestów, 
przeciwko ostatnim wyt >rom do Izb ustawo­
dawczych wyznaczone będą w końcu listopa­
da. Ostatecznie ustalono, iż wybory do Senatu 
za'rwestjonowrne zostały w trzech okręgach, a 
mianowicie w województwach: lwowsHem, po- 
leskiem i poznańskiem, zaś wybory do Sejmu 
w 15 okręgach wyborczych.

Procesy członków b. 0 N R.
Warszawa, 23. 10. Tel. wł.
W dniu 25 bm. rozpocznie się przed Sądełti 

Okręgowym w Poznanro wielki proces u przy­
należność do la'uvch ciganizacyj członków b. 
Obozu Narotsowo-Radykalnego. Ńa ławie oskar­
żonych zasiądzie 10 osob z aplikantem War­
mińskim, znanym tenisistą, *ia czele.

W warszawskim sądzie Okręgowym odbę­
dzie się proces o zniesławienie, który wynikł 
na tle zeznań w sprawie b. członków O. N. R., 
składanych latem or. w Warszawie. Mianowi­
cie komendant posterunku policji państw, w 
Pru=.zkov:e, Bajer, wystąpił przeciwko oskar­
żonemu w sprawie O. N. R. Edwardowi Dmow­
skiemu, k;óry złożył wyjaśnienia w sądzie, że 
komendant posterunku prowadzi haniebny tryb 
życia.

Rokowania o skrócenie czasu pracy
Warszawa, 23. 10. Teł: wł.
Pertraktacje przeds.awicieli związków za­

wodowych robotników wielkiego przemysłu na 
Górnym Śląsku i przedstawicieli Zagłębia Dą­
browskiego z delegatami przemysłowców o 
skrócenie czasu pracy do 6 godzin d ziennic, zo­
staną wznowione w dniu 5 listopada. Specjal­
na komisja, która powoi ra została pod prze­
wodnictwem naczelnika Zagrodzkiego z mini­
sterstwa Opieki Społecznej, zawiesiła swoje 
obrady spowodu wyjazdu przewodniczącego do 
Genewy. Po powrocie naczelnika Zagrodzkie- 
go, rokowania te będą wznowione.

Rolnicy polscy jadą do Franci)
Wu."szawa, 23. 10. Tel. wł.
W następstw îe wizyty delegacji rolnictwa 

francusk ego, która gościła w Polsce w czerw 
cu br., udaje się do Paryża w dniu 7 listopadi 
reprezentacja rolnictwa polskiego, zlożonn z Kil­
kunastu osób. Delegacja ta podczas swego po­
bytu w Paryżu omówić ma z przedstawiciela­
mi rolnictwa francuskiego szereg spraw, doty­
czących ożywienia wzajemnych obrotów towa­
rowych w zakresie produMów rolnych.

Podaż i cpny zboża
Warszawa, 23 10. Teł. wl.
Zwyżkowa tendencja na naszyci, gieł­

dach zbożowych, która z mewielkie:ni 
pi zerwami utrzymywała się dość trwała 
na przestrzeni ostatnich kilkunastu tygua- 
ni. została zalamowaitu. Sfery rolnicze 
wyjaśniają to zw.ekszonem zapotrzebowa­
niem na gotówkę ze strony rolnictwa, co 
wiąże sie z faktem, że z dniem 15 paź­
dziernika wznowione zostały egzekucje 
podatkowe. Podaż zbóż wzrosła w prze­
ciągu tygodnia dwukrotnie, do 1300—15 X) 
ton dziennie.

Ma eży zaznaczyć, że wobec małego 
stosunkowo un d^aju, ulg w spłacie dłu­
gów rolniczych, jakoteż ogólnej sytuacji 
na światowych irnkach zbożowych, dal­
sza zwyżka niskich cen byłaby jizasadmtr 
na. Można sie wiec spodziewać, że obec­
ne zahamowanie tenedencji zwyżkowej bę­
dzie nosiło charakter przejściowy

Dokumenty dla cudzoziemców
Warszawa, 23. 10. Teł. wl.
Na podstawie rozporządzenia ministra 

Spraw Wewnętrznych starostwa grodzkie 
rozpoczną w tych dniach wydawanie do­
wodów tożsamości tym cudzoziemcom, 
którzy osiedlili sie w Poisce. względnie 
osobom, które nie mogą uzyskać dokcimen- 
tu od swych władz konsularnych. Ksią­
żeczki dla cudzoziemców są wy'aibowo 
efektowne, drukowane na kredowym pa­
pierze i oprawne w przezroczysty ce'o.tan.

Aktorzy niemieccy w Poisce
Warszawa. 23. 10. Teł. wł.
Od dwuch dn: bawią w Warszawie nie­

mieccy artyści filmowi, Wegener : Froc, ch, któ­
rych pobyt w Polsce pozostaje w związki z 
projektem nakręceni. Mlmu polsko-niemie* 
kiego.

zyt pociągów niemieckich przez Pomorze. Na- 
'eżnóści polskie za ntem eeki tranzyt kolejowy 
dochodzą do sumy 60 miłj. zł. rocznie. Sprawa 
uregulowania zaległych należności połsk ch w 
Niemczech jest ofcecme przèdm.otem rokowań 

■ edzy dćlegacjam: obu mństw w Warszawie, 
delegacja niemiecka n'e zgłosiła dotychczas 
adnych nowych projektów w «wawie urcg'ł- 

Jowania pre*ensyj polskich


